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„Chamska deputacya“.
Musimy, niestety, w ócić do sprawy deputa- 

cyi włościańskiej, „ c h a m  i k ą “ prze? „Słowo 
Polskie*1 nazwanej, niepodobna bowiem bez od
powiedzi zostawić wykrętnych paradoksów or- 
ftann wszechpolskiego, pragnącego usprawiedli
wić obelgę, rzuconą pod adresem postępowej 
frafccyi ludu polskiego.

Przedewszystkiem tedy zauważyć musimy, że 
obelga lub insynuacya. względnie jedno i dru
gie razem, n i e  s ą  ż a d n y m  a r g u m e n t e m  
i argumentu me za»AP'ą* Nazwanie więc „cha 
mami*1 członków licznej deputacyi włościań
skiej, podsuwanie jej trądycy  roku 40, a wre
szcie nazwanie je; przywódcy 8zelą, — nie zn- 
*fąpi żadnego argumentu, a jest i pozostanie 
obelgą, świadczącą tylko o złych instynktach 
tych, którzy ją  rzucili.

Co do tego pojęcia rzeczy uważamy kwostyę, 
ze swei strony, za rozstrzygniętą raz na za
wsze. Organ wszecnpolski zostawiamy na pa
stwę odmiennej opinii, jeśli mu ona sprawia 
przyjemność

A teraz co do argumentacyi „Słowa Polskie
go11, mającej niejako obelgę usprawiedliwić. — 
Przytaczamy w tyra celu „ipsissima rerba* tego 
dz'«nmfe& (Nr 80).

„Odwoływanie ilę  p r z e c i w  i w o l a  4 o o b 
c y c h  o p o m o c  c z y  o s p r a w i e d l i w o ś ć ,  
jeit z a w i z e  (!) z b r o d n i ą  wobec własnego na
rodu. Jeżeli te żywioły, które cznją lię  w życiu 
aarodowem npoiledznneml, m a j ą  s i ł ę  (!), to mech 
l a r  « s t o s n n e k  i w ó j  d o  o g ó ł n  u r e g u l u 
j ą  i a p r a w l e d l i w o i ć  s o b i e  w y m i e r z ą ! ! ) .  
Jeżeli aai tej siły nie u&ją, to niechaj d ą ż ą  do  
j e j  a d o b y c i a  (!), ale nie w sojuszu a ohcemi, 
z tern  b a r d z i e j  w r o g i e m !  s p r a w i a  n a  
r o d o w e j  c z y n n i k a m i .  W tej aprawle d wó c h  
> ć a ń  b y ć  n i e  m o ż e  (!) i nie ma, jak sądzimy, 
między uczciwymi Polakami. Konieczność liczenia 
• i  z taktem przynależności n a s z e g o  k r a j n  do 
•  b c y e h  p a ń s t w  i płynące z niej konsekweseye 
praktycana, nl* wymagają bynajmniej ani nuiżaoia 
•>ł praed rzędami tych państw, a n i  a f i a r o w y -  
~  a a  i * la* a o j  n a z ó w ,  lab, jak w t j a  wypad
-a, a k ą t n y c h  u a i u j *

Aby tutaj, n* galicyjskim gruncie, taki wy 
głosić paradoks, trzebr być, — przepraasamy 
4* wyrażenie, —* albo z rozumu politycznego 
djs&erętnie obranym, albo człowiekiem złej woli, 
albo wreszcie, w najlepszym rarie, liczyć na 
zupełny zanik krytycyzmu u cajtsjąeej publi
czności. Ostatnie to przypuszczenie byłoby dla

gann wszechpolskiego o ty le  korzystne, o ile 
niepochlabmo Swiadczyćby masiało o tych  jego 
czytelnikach, którzy zupełna pokładają wiarę 
w drukowane w „Domu Naftowym11 słowo.

Bo do kogóż „odwoływać się“ ma iud polski 
« żądaniem reformy wyborczej, jeśli n u  do tego. 
k to  j ą  d a j e ?  O reformę s e j m o w e j  ordyna- 
cyi wyborcze.- zwracał się lud robotniczy „dc 
swoich*1 — do Sejmu I wyjdzie bardzo dobrze 
na te u uszanowaniu kompetencyi krajowej, bo 
wprawdzie reformy wyborczej w  żądanym przez 
niebie zakresie me otrzyma, lie za to kilku zbyt 
»rewkicb jego przedstawiciel’ dostanie się do kry
minału. Natomiast reforma wyborcza p a rla m e n 
t a r n a  waży się w sferach rządowych i parlamen
tarnych Tam chodzą koło niej wszyscy, zarówno 
posłowie, jak wybitne osobistości polityczne z po 
ze sfer parlamentarnych. Tam , z u p e ł n i e  
s ł u s z n i e  i t r a f n i e  p o s t ę p u j ą c ,  zwró
cić się m ana ‘ deputacya włość ańska, jezeii 
chciała dać wyraz tej opmii, która do rządu 
nie dostawała się z konserwatywnych sfer Koła

polskiego. Niemniejsze więc przyznać się musi 
milionowemu ludowi polgkiemu prawo odwoły
wania się do rządu austriackiego od tego pra
wa, z jakiego pełny użytek czynią pesłowie 
polscy z większej własności, wodzący rej w Ko
le polskiem Gdy Jud otrzyma w parlamencie 
auatryackim taką reprezentację, jaka się mu 
wedle wszelkich zasad słuszności należy, to 
* ted j, a l e  d o p i e r o  w t e d y ,  zbytecznem bę 
dzie wysyłanie masowych depmacyj włościań
skich do Wiednia 

A już na drwiny ze zdrowego iozsądku i n» 
lekceważ >nie ludu zakrawa żądanie, aby Ind 
w y m i e r z a ł  s o b i e  s a m  s p r a w i e d l i 
w o ś ć  i aby nic szukał poparci* u „obcych 
Więc gdy większość, uciskająca ład, pozbawia- 
iąca go praw obywatelskich, czerpie swą wła
dzę j e d y n ’ e i w y ł ą c z n i e  u me-polskiego, 
bo a u s t r y a c k i e g o  rządu, to lud, przez tę 
więkrzość krzywdzony, popełnia „zbrodnię na 
rodową11, gdy zwraca się do tego samego rza 
du ze swojemi żądaniami nchylenia wyrządzo
nej mu krzywdy 1 

Oto, do jakiego absurdu doprowadza „Słowo 
Polskie" jego własna sofisterya.

Nie chcemy wysilać się na zbijanie reszty 
perfidnych argementów „Słowa Polskiego*. Ogra
niczamy się do powyższego udowodnienia, jak 
to org-n wszechpolski usiłuje zdeprawować opi
nię publiczną krajn przez zohydzanie wobec 
niej ludu polskiego, gdy teu nie idzie na przy 
nętę konserwa ty wno- wszechpolską. Nie ulega 
też wątpliwości, że pomiędzy robotą publiczną 
„Słowa Polskiego*, a tą, jaką jawnie spełniają 
organa konserwatywne, w  rodzaju „Czasu*1, 
„Przeglądu* lub „Gazety Narodowej*, zachodzi 
tylko różnica w firmie, ale nie w treści publi
cznej roboty

Koło polskie wobec budowy kanałów 
wodnych.

(Korea*. ,N. Reformy ).
W U & o ń ,  JO latego.

(—r.) Koło polski* wniosło, jak wiadomo, in
terpelację do rządu, przynaglającą budowę ka
nałów wodnych. Spotkawszy bezpośrednio po 
wniesieniu tej interpelacyi w ku'oarze parla
mentu posła S t w i e r t n i ę  zagadnąłem go:

— Koło polekie zaezjna rozwijać chwalebną 
energię. Rzecz jednak nieco podejrzana, że wła
śnie te raz , w okresie reformy wyborczej, K«ło 
zdobywa «ię wobec iządn na energię, którą 
moznaby uważać... no, jakby to powiedzieć?, 
za rzucanie r/ądowi polan pod nogi.

— Myli się pan bardzo — odrzekł poseł 
Stwiertma — w szczególności co do wniesionej 
interpelacji. 8 prawa to nsder ważna dla kraju, 
a w szczególności dla Krakowa. Reform* wy
borcza me ma z tem nic wspólnego, a jeśli 
Koło polskie teraz wnosi interpelację, to ma 
ważny do tego powód, Niech pan zważy, pre
zydent gabinetu obiecał komisji parlamentarnej 
Koła połsk.ego, że wykupno grantów na p-ze- 
8trz°ni Z itor Samborek rozpocznie się z końcem 
r. J905 i że na ten cel przeznaczył półtora mi
liona koron. Tymczasem ta  czynność nie została 
dotychczas przeprowadzona. Nadto obiecał rząd, 
że z d. 1 marca 1906 rozpocznie się sama, bu
dowa kanałów, a mianowicie roboty: regulacja 
W.sły, regulacja Rudawy— i na to wyznaczył 
rząd pięć milionów koron.

Po chwili mówił dalej poseł Stwiertnia:
— W interpelacji chodzi głównie o to, że

roboty przedwstępne :<2ą ślimaczym krokiem 
Interpelacja zapytuje przede* szystkicm rząd, 
co w tym kiem niu ootychczas zrobił? — 
Wszak od ust»wy, uchwalonej w roku 1901. 
minęło już 5 lat. Sądzę, że w  tym czasie roo 
zna było załatwić wszelkie Drace przedwstępne 
Niech się rząd wyk«że roborami techmcznemi, 
niech nam przedłóż* wyn ki swej troski o wy 
konanie prawomocnej ustany. Tymczasem pew 
ne objawy przemawiają z.‘ tem. że rząd o tem 
na seryo nie myśl' Inaczej trudno wytłoma- 
e.zyć, dlaczego rząd u*wefc ustawy przepisanego 
zwoływania co rokn przybocznej fi :dy dla dróg 
wodnych od dwóch już lat zupełnie zaniechał. 
Na to niema wymówki. Widzi pan zatem, że nie 
iune, tylko ścisłe rzeczowe powody, bardzo n 
zasadnione, i rzetelna trossa o sprawę wielce 
doniosłą dla krajn spowodowały Koio polskie 
do wniesienia tej ioterpelacyi.

— Zresztą -— zakończył pos. Stwiertnia — 
jest to spraw? czysto gospodarcza, która z po
lityką nie ma żadnego związku.

Do tej ennncyacyi dodać należy, że posłowie 
krazowscy demokratyczni bardzo gorliwie zaj 
mują się sprawą budowy kanałów i że z ich 
strony wniesienie interpelacji znalazło gorące 
poparc;e. Istotnie gospodarcza ta  spiawa me 
może mieć żadnej politycznej barwy a obowiąz 
khm  Koła polskiego wobec kraju jest starać 
się, żeby rząd uczynionej obietnicy dotrzymał, 
tem bardziej, iż zaniedbywanie sprawy wobec 
notorycznej niechęci rządu zagraża jej zuDeł- 
nem zaprzepaszczeniem, do czego Koło polskie 
nie powinno i nie może dopuścić.

Go dalej?
Z wiadomości, nadebodzacych z Węgier, wnosićby 

można, że zamach dokonany przez rząd obecny na 
konstytucję węgierską do tego stopnia przeraził 
naród węgierski, iż stracił on całą swoją energię, 
wrodzony krewki temperament i pewność siebie, że 
ogarnęło go zupełne zwątpienie. Społeczeństwo, 
które do niedawna z żywiołową wprost siłą odpie
rało daleao mniejszo i słabsze ataki na swoje 
prawa i dążności, okazuje dziany spokó? wobec 
nowego, naprawdę groźnego ciosu, poddaje się 
mu — na razie przynajmniej — z biernością, 
jakiej się nikt po niem nie spodziewa1 Opozy
cyjna prasa węgiersk L, iitćrc do u f dawna w 
gwałtownym wprost timie w ayaałą naród do 
energicznej, czynnej obrony swej nifzawisłości, 
dziś, w całem tego słowa znaczeniu, rozpływa 
się w ckliwych, elegijnych wpr st skargach i 
żalach. „Bndapesti Hsrlap* np. pisze: „Ozarna 
mgła przysłana nam oczy, a krew uchodzi 
s serca na myśl, że w tea sposób usiłuje się 
pozysKać naród, zbliżyć serce narodu do serca 
monarchy, osięgnać pokoj. Jak i to błąd strasz
liwy, jak okropne złudzenie, j a t  niebezpieczne 
to ryzyko 1 Jest to gra bagRefów i nabitej broni 
między dwoma wskazanemi nawzajem na siebie 
sercami, sercem narodn i sercem króla*. „Pesti 
Naplo* stwieidza zaś, że „w dziejach Węgier, 
obfitnjąc/ch przecież w najniemożliwsze wypad- 
si, nie ma nic, cobv chociaż podobne było do 
onegdajszych wydarzeń w Sejmie węgierskim. 
Nie chcemy wywoływać odpowiedniego nastrOjU, 
wypadki to same bowi, in wstrząsają duszą z ta
ką silą. wzburzają w takiej mierze namiętności, 
że naród staje nagle wprost osłupiały wobec 
ni jsłychanego szaleństwa!* W tym sensie i du
cha przemawiają tasże inna organa prasy opo
zycyjnej, wszystkie wyrażają przekonanie, że 
cały naród etanie teraz silnie w obozie opozy

c j i ,  na konkretną atoli radę, w jaki sposób 
odeprzeć należy te „okropności* żaden z nich 
sie nie zdobył.

Trzeźwiej nieco oceniają obecną sytuację 
dzienniki liberalne, lecz i one stoją bezradne 
wobec dokonanego faktu, „ a s  Uj-sag*, organ 
hr. Tiszy, w artykule pod tytułem „Rządy woj
skowe*, tak się odzywa: Czy Sejm węgierski 
został rzeczywiście rozwiązany? Pytanie to jest 
na razie bezprzedmiotowe. Może tak — może i 
nie! Lecz dziś nie warto się tem zajmować. — 
Ważniejsza jest kwestya, czy wog^le pczostałc 
leszcze coś z Konstytucji węgierskiej? Na to 
pytanie zaś odpowiedzieć trzeba stanowczo: 
„Nic!* Dalej zsjmuje się dziennik ten sprawą 
zamianowania komisarza królewskiego i pisze: 
„Konstytnrya węgierska nie zna wcale takiej 
goaności, co więcej, zabrania wprost jej usta
nowienia. Na Węgrzech według sankcji pra 
gmatycznej nanować może tylko król z dyna
sty i Habsburgów, a kroi ten przyznaną sobie 
władzę wykonuje niepodzielnie. Ani cząstka tej 
władzy nie może być przelana na inną osobę, 
nawet na innego członka dynastyi, a cóż 
dopiero, jak się to stało, na pana Aleksandra 
Nyirego! Wszechmocny komisarz korony wyko
nywał więc bezprawnie władzę królewska i wła
dzę rządu. Konstytucja r. 1848 przepadła w:ęc 
razem z konstytucyą r. 1867 Ze wszystkich 
ustaw pozostała jedynie — sankcja pragmaty
czna, która zapewnia dynastyi habsburskie' 
tron węgierski, Dynaatya ra mrsi się na razie 
zadowolić tym tronem, którego naród węgierski 
jej i teraz Die odmawia, lecz naród ma także 
prawo do swej konstytucji, a prawa temn na
da odpowiedmą wagę mimo obecnych rządów 
wojskowych.*

Nadmienić tu wogóle wypada że prawie ża
dne z pism weg.en.iich me występuje wprost 
przeciwko dynastyi.

Tymczasem i zorganizować a koalicja opozy
cyjna Sejmn węgierskiego godzi się powoli 
z fakrem rozwiązania Sejmu. Jej komitet kieru
jący odbył wczoraj posiedzenie, na którem n 
chwalił, wobec obsadzenia gnachn sejmowego 
przez wojsko i policję, o d s t ą p i ć  od p r ó b y  
o d b y c i a  aa po  w i e dz i a n  eg o u a  d z i ś  
p o s i e d z e n i a .  W końcu uchwalono wpraw
dzie protest przeciwko popełnionemu przez rząd 
gwałtowi, lecz na tem też zakończono cała aa- 
cyę odporną. Podobnie spokojny przebieg miała 
konferencja s t r o n n i c t w a  n i e z a w i s ł o ś c i .  
Panujące w stronnictwie tem usposobienie zna 
mionnje dobitnie wniosek posła Kowatsa, aby 
stronnictwo zgromadziło się dziś — n a  n a b o 
ż e ń s t w i e  w b a z y l i c e  Kossuth zaś. które
mu wyrażono zaufanie, dzięKując za to, w te 
melancholijne odezwał się słowa: jfiazem wal
czyliśmy za prawa narodu, za konstytucję oj
czyzny. M i m o  że  s i ł a  f i z y c z n a  d z i a ł a 
n i a  n a s z e m u  j a k o  p o s ł ó w  f a k t y c z 
n i e  k r e s  p o ł o ż y ł B ,  pozostają nam przecież 
nasze p r a w a  o b y w a t e l s k i e ,  a wykonanie 
icn jest naszym obowiązkiem I dalej poświęcę 
swe życie dla idei niezawisłości Jest mojem 
głębokiem przekonaniem, że wszystko, co teraz 
się dzieje, oznacza grób dla rokn 1867, i przy
gotowuje tryamf r o k u  1848 Niech was Bóg 
ochrania*1.

Połnżente y Budapeszcie jest tak spokojne, 
że pełnomocnik królewski ganerał Nyiry juz 
dziś może wrócić do Wiednia.

Daleko większą energię rozwija rząd Zachę
cony powodzeniem, zabiera się do ograniczenia 
Inb zawieszenia także innych praw konstytu- 
cyjnycb. Dziś nadchodzi wiadomość z Budape

sztu, że minister s p r a w  wewnętrznych, aby u- 
niemożhwić, a przynajmniej ntrndi ić zamierzo
ną agitację w Kraju, z a b r o n i ł  w o g ó l e  od 
b y w a n i a  z g r o m a d z e ń  p o l i t y c z n y c h .

Z tej chwilowej bierności opozycyi węgier
skiej nie należy jednakże — jak to już wczo
raj zaznaczyliśmy — wysnuwać wniosku, że 
podda się ona przemocy rządu. Nie przypu
szczają tego nawet t,e organa wiedeńskie, które 
z pewnym tryumfem wsk&zmą na upokorzenie 
buty węgierskiej i szydzą wprost z obecnej bez 
radności Madziarów. Inne, jak „N. F r  Prosse*, 
nie przywiaznią większej wagi do chwilowego 
zwycięstwa rząan, przewidują one, ze naród wę
gierski rychło ofząśuie się ze swego osłupie
nia i że znajdzie tysiączne sposoby do dalsze
go skutecznego przeciwdziałania aktvi rządo
wej. Żaden jeszcze rząd — pisze „N. F r. Pres- 
se“ — nie zdołał utrzymać się dłażej jedynie 
silą bagnetów, I  w  tym wypadku nadejdzie ry
chło chwila, w której znow wrócić będzie trze
ba do innych środków

Tego samego zdania jest wiceprezydent par
lamentu anstryackiego poge] Kaiaer Twierdzi 
on w „N Fr. Presse*, że opozycya węgierska 
popełniła wi«lk' błąd, odbywając posiedzenie 
pod strażą policyjną Gdyby posiedzenie to nie 
było się odbyło, sytuacja rządu byłaby dziś 
znacznie gorszą.

Jak  atoli wypadki na Węgrzech dalej się 
rozwiną w najbliższej przyszłości, — to wszyscy 
nwazają na razie za wielką zagadkę Odzywają 
się przypuszczenia, że korona zdecydowana jest 
obecny stan bezsewmowy otrzymać przez czas 
dłuższy; z innej znów strony liczą się z możli
wością, że rząd narzuci Weerom powszechne 
prawo głosowm,a i na tej podstawie zarządzi 
nowe wybory. To jedno tylko zdaje się nie ule- 
"&ć wątpliwości, że stan obecny przedewszyst- 
kiem (te s;ę we znaki — austryai :Kiej części 
monarchii.

Z pism rosyjskich.
fPngląa Grimma. — Etc lamordował spraw aysię iama- 
ch na Cmchnma? — annty coiackia. L eiaru  sień 

itwa monie'" ikiego — „Oni nie kradli'.)

W tygodniku „Prawo* prof Grimm umieścił ar
tykuł p t. „Naaie nolityrane położenie*, który kiń- 
car tewi iłowy: „Spotes* >ńatwo powinno być goTo- 
we i praygotować aię do g o r a i c  go . Nie ma ono 
dość sił, a i'b v  witriym ać d i! iie j« v  n ąd  na jego 
zgubnej dia całe; Rogyi drodze Ono może i powin
no uczynić tylko jedno: ztworzyć kadry, adolne 
ochronić przyszłość Roiyl tak od anarchicznego de- 
apotyza. o rząan. jaz od despotycznej anarchii 
tłumn*.

—  Telegramy doniosły, ż« sprawczyni samach* 
na aimlrała Czuchnina a o i t a ł a  n a  u l e j s a n  
r o z s t r z e l a n a  p r z e a  ż o ł n i e r z y .  Obeci ie 
wychodzi na jaw, że żołnierz" m!e popełnili tu sa
mowoli, lecz w y p e ł n i l i  r o z k a z  s a m e g o  
a d m i r a ł a .  Trop rc ‘strzelanej leżał nrsei eał- 
diień na podworcu admiralskiego pałacu. >4mlrał 
werwał prokuratora i wlsdae śledcze, które spisały 
protokOł „ p o i t  f a c t o  m* „Admirał nie namyślał 
się —  piazą „N^woitl*. Zasteaowaniem takiego 
środka j ode tał nietylko prawa oaoDiite. ale pra 
wo sątew e i prawo pańatwa które wymaga al* 
trupa, lecz zbadania zprawj Gdyby u nar istniało 
prawo, admirał powintenby hyc oddany sądowi*. 
Osobistość sprawcami zamachu nie aottala dotych 
czt: stwierdzaną. Paszport Krupnickiej, kowieńskiej 
mieszczanki, prawdopodobnie nie był jej paszpor
tem, czego dowodem choćby ju i to zamo, że wjr-

L u d w ik  G la tm a n .

Powstanie Rakoczego.
,1‘iąg dalszy.)

Wnjna odwlokła na wiele lat wprowadzenie 
w życie tej reformy, a głównie okoniem j»j 
•tanęi a antonomter-n* sstecLta i magnaci z a r
cybiskupem Koloczy Szeczenym ua c?.ele, którzy 
^  reformie tej widzieli ,itawa swoje i przywi- 
leje z^g-oione.

Pokój ksrlowicki (29 stycznia 1699), który 
Laopold zewarł jako „ctsarz* w imienin swoich 
kraiów i poddanych, a nie jako „król Węgier*— 
był ty.ko dolaniem onwy do ognia.

Gdy więc na początku 1700 roku zażądano, 
aby cały tłum drobnej szlachty podlegał opo- 
datkowania na równi z wieśniakiem, powstał 
krzyk oburzenia za ten zama h na najświętsze 
przywileje narodu, a niejeden magnat i szlach
cic węgierski, którego poprzednie powstanie 
Teketego doszczętnie zmsz żyło, przemyśliwał 
teraz tylko o nowym buncie, w mieszczanach 
zaś i chłopach nurtował także ogólny duch nie
zadowolenia

Przeciw rym wzburzonym tłumom uprzywile
jowanych stenów, przeciw nowo powstały m bun
tom Kartuzów, przeciw żądnej rokoszu szlach
cie, rząd posiadał źle płatnych, rozprószonych 
źomierzy, którzy tak chłopu jak mieszczaninowi 
soią byli w oku, zniszczone i rozwalone twier- 

i dowódców (jak Nigrelli w Koszycarh), 
którzy nie wzbnuzan postrachu, a tem mniej
miłości.

W dodatku duchowieństwo me sprzyjało Lak- 
*o koronie. Węgierscy książęta kościoła byli 
na .wskróś W ęgrami, a niemiecki rząu był im 
hal znienawidzony, jak i świeckim magnatom.

'bmieckie mieszczaństwo przez rząd zame- 
*ban*, lieznemi wojnami zrujnowana, moralnia

złamane, nie mogło żadną mi„rą być zwolenni
kiem, na ktćregoby korona liczyć mogła, prze
ciwnie powszechnie puez r*ad krzywdzone i 
opn+zcz ne, lgnęło do obozn powstańców — 
A „ p l e b s  m i s e r a  c o n t r i b u e n s *  — tłu
my płacące podatki? Nie miały w sprawach 
tych żadnego głosn, tylko plecy i parę rąk dla 
obcych interesów n* zawołanie!

Na takiej to widowni ma niebawem wystąpić 
po raz pierwszy Franciszek Rakoczy. Przypatrz
my się po srotco tradycyom i otoczeuin. w ja 
kich się wychował.

Dziad jego Jerzy, ożeniony z Zofią Batorów- 
ną, Polką do matce, jak wspomnieliśmy, roi 
S o b i e  pretensje do polskiej korony i w nawal 
pych czasach Jana Kazimierza do spółki z Ka
rolem Gnstawem, ChmielnicKim i Moskwą przy
mnaża nam klęsk i nieszczęó Wiadomy koniec 
jego łnpieskicj wyprawy. Zachciało mu się „pol
skiego czosnku* — jak żartuje Pasek — a 
zgubiwszy awoje wojsko dorz"K8ł Mę przekleństw 
własnej sjezyzny i z desperacji nmarł „Otóż 
tobie czosnek!"

Syn jego Franciszek I, ożeniony z Helenn 
Zrinyi. był w młodym bardzo wieka uczestni
kiem wielkiego przeciw domowi habsbnrskiemą 
spiska (1671). który wieln magnatów, a między 
nimi ojciec Heleny, Piotr Zrinyi, śmiercią na 
rnsztowaniu okupiło. On sam za wstawienni
ctwem matki Zofii Batorównej ocalony — ska
zał się na dobrowolne więzienie w ponu-ym 
swym zamKU Mnnkaczn, gdzie zgasł z żnin i 
zmartwienia (1676), licząc zaledwie 31 rok ży
cia.

Pozostawił małoletnie dzieci: córkę Jnlię 
(która wyszła potem za Belgijczyka w słnżbie 
anstryackiej hr. Ferdynanda Goberta Aspro- 
mont) i syna Franciszka, pod opieką dnmaej 
matki, która nie mogąc darować domowi rakn- 
skiemn śmierci ojca na rusztowaniu i nieszczęść 
męża, poświęca wszystko, a więc siebie, syna, 
ogromne włości — dzieła zemsty.

Oddaje osa rękę i ogromne majątki Rake-i

czycb Emerykowi Tekelmnu, najzawzietszemn 
wrogowi sprawy anstryackiej. Syn Franciszek, 
wychowany przez ma ke, pod wrażeniem dozna
nych krzywd,— jnż w dziecinnych latach przej- 
mnie się nienawiścią do wszystkiego, co „nie- 
miecnie*.

Podczaa gdy ojczym jego. Tekeli, walczy na 
czele powstańców, wojska cesarskie oblegają 
tymczasem Munkacz, gdzia z wierną załogą za
mknęła się jego małżonka Po walecznej obro
nie zamek musi się poddać. Helenę z dziećmi, 
wziętą do niewob, odwieziono do VHednia. 
Diieci wzięto pod opiekę cesarską, matkę za 
mknięto w klasztorze Urszulanek. Córkę, Julię, 
oddano do klasztorn, syna zaś. Francuzi;*, po
wierzono wychowaniu Jezaitów w- NenhŁasel, 
następnie w Pradze.

W rażeni k « lat dziecinnych tak nilnie utkwiły 
w pamięci chłopca, że wsze'kie usiłowania wy 
chowawców, aby go pozyskać dla sprawy ra 
kuskiej, pozornie się tylko ndawały Młody KS’ą- 
żę wykształcił zawczasu w rabie zmysł udawa
nia i odgiywenia komedyi do tego stopnia, że 
naidoświadczeńsi pedagodzy na niej się nie 
poznali. W miarę dojrzewającego wiekn wzra
stała w nim zdolność dysaymnlacyi. Pozornie 
udawał on wielkiego zwolennika spra r y  ratn- 
skiej, mówił tylko do niemiecku, zarzneił na
wet strój i język węgierski i zyskał w Końcu 
do t jla  zaufania swych opiekunów, że pozwo
lono mn wyjechać za gran.cę.

Młodzieniec pieknej powierzchowności, smu
kłej postaci, o krnczo-czcrnych włosach spada
jących mn bnjno na rrmiona : ognistego oka, 
umi ił się podobać na dworach niemieckich ksią
żąt i w rokn 1699 pozyskał serce i rękę córki 
landgrafa heskiego, Aleksandryny hr. Leiningen.

Związek ten zyskał młodemu Rakoczemu wy
nieś enie do godności książąt Rzeszy i noanióał 
jego arofc i znaczenie w ojczystym kraju, gdzie 
już od dawna upatrzono go sobie za przywódcę 
przyszłego Dowstania.

Joż w r  1697 dawni żołnierz* Tekelego:c

Franciszek Tokaj w a z  z Szalontajem zebra 
wszy tłum ochotników, zajęli kilka zamków i 
mieli zamiar pochwycić Rakoczego, aby się je
go imieniem posłnżyć. Ate rneb ?en. nie zapo
wiadający żadnego powoidzsma, wnet sfłnmii>ao.

Dwór wiedeński, 1 zawsze podejrzliwy wzglę
dem Rakoczego, odrąa tem czmniejszem okiem 
śledził każdy krok jego. Otoczono go całą cze- 
r«dą tajnych agentów i wzaiemna nieofnnść 
wywoływała coraz to większe rozdrażnienie

W tym czasie przebywając w swych dobrach 
węgierskich, a zwłaszcza w Mnnkaczn. zawią
zuje on bliższe stosunki z zapfJeńcnmi sprawy 
na-odowej, dawnvmi wojownikami powstania Te- 
Kelego, którzy bardzo gtanowczy i lozstrzyea- 
jący wpływ wywierają na chwiejny dotąd n 
mysł Kafcoczego między wiernością dla domu 
anstryackiego, a wrodzoLemi i nabytem? z prze
szłości uczuciami i woUmami własnego narodn.

Między nimi najwybitniejsze miejsce zmjmują 
hr. Mikołaj Bbrczenyi, tnd^ież wielki przyjaciel 
i sąs'ad Rakoczego, hr Stefan ćH m ai, Sarosi 
i b acia Vay

Pierwszy z nich, Niklas Berezenyi, odgrywa 
później jako główny organizator i doradca Ra
koczego, czy to w Węgrzech, czy na wygnaniu 
w Polsce, najwaźnieiszą rolę. Historycy aa 
st-yaccy nazywają go złym dachem Rakoczego, 
„ciągle goreiącą pocnodmą biuru*. Jest on dn- 
szą, Koszatem*) powstania Rakoczego, „nie 
wyrzekającym się go wtedy nawet, kiedy Ra
koczy sam nDatił nk duchu, wynajdującym 
wciąż nowe środsi, kiedy się wszystko zdawało 
stracone, utrzymującym wszędzie swoich agen 
tów**.

Berezenyi ma rozległe związki .i znaicmości 
z Polakami, w ozem wiele mn pomaga dokła 
dna znajomość języka polskiego. Trafi cn wszę
dzie, tak do Ludwika XIV, jak do Karola XII, 
czy to w obozie Altransztadzkim, czy w oko-

*) K I&rochowsKt Epizod R&koczowr. Przew.
"sof lltsr. LS85.

pach pod Benderem. Utrzymuje związki z pa
nami polskimi, nie zaniedbując ich jtówdoczo- 
śaie z Augustem II; wchodzi w porozumienia 
z Po»rem i kanclerzem i ero Gołowkinem. nie 
zrywając równocześnie z Portą.

Wpivw tak obrotnego przyjaciela nie pozo
stałe bez skntku. Rakoczy nlega jego namo
wom i zawiazuie > ścisłe stosunki z Ludwi
kiem XIV, aby od niego zyskać poważną po
moc w ludziach i pieniądzach, celem wywołania 
powstania przeciw panowanin anstryackiemu na 
W’ęgrzecb

Rzut oka na współczesne wypadki europej
skie z powstaniem węgierskiem w ścisłym zo
stające zwiąr.an, roziaśni bliżej tę sprawę.

Zgon Karote II, ostatniego z Habsburgów 
na tronie hiszpańskim, wywołał znane preten
s je  Ludwika XIV, który uprzedziwszy Austryę, 
wnuka swojego Filipa ks. Anjot usadza na tro
nie Hiszpanii. Cesarz Leopold energicznie prze 
ciw temn protestnie, a gdy król francnsKi w 
uznrpatorsk sposób ns;łnje pozbawić morskie 
mocarstwa wszelkich stosunków z hiszpańskie- 
rai koloniami, obniżenie tych państw dochodzi 
do zenitu i cała Europa dzieli się na dwa 
wielkie obozy, wywołując sławna wojnę koali
cyjną. „Wielkie przymierze* podpisane przez 
cesarza, Anglię i Holandyę stawia germańską 
Earopę naprzeciw romańskiej potęgi.

Z drugiej strony i na północy powstaje ró
wnocześnie nie lada bnrza, gdy August II wrar 
z Piotrem Wielk.m przez napad na Inflanty 
dają hasło do dłngoietn.ej, & tak nieszczęsnej 
dla nas wojny północnej.

W śmiertelnym bojn z dom«m anstryackim 
Ludwik XIV nie zapomina o odwiecznym środ
ku dyw ersj^ym , jaki dla Francyi od niepa
miętnych czasów przedstawiają Węgry, gdzie 
lada iskra wywołać może wybnch gwałtowny

(D ok. nast.)
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g ląd a ia  znaczn ie  s ta rze j nad  la ta  o inaoaone w p a 
sz ,o rc ie . P rzy  re w iz j i  w L o tu  a znaleziono ty lko 
Ł a i t  je j *ureo*ę w k tó re j za  Ljdowzn ię trocnę 
bimizujf i  niobO z a b a w e k  d z i e c i n n y c h .

—  P rzed  p a ra  tygoan .*m i p o d v 'sm y  in te re su jącą  
n o ta tk ę  u k u ł a c k i m  p n i  k  n a r a p B k i m ,  Który 
porzucił siuze^ i pow rocil z Orunią de m iejsc ro 
d i u n y . a ,  ogłosiwszy przedtem  dmKiem rożne sw oje 
„K r» y w u j“ i p rzekonan ie , Ze woj-iko pow inno w a. 
czyć z w rogiem , a  m e pełnić sftuDę po licy jną , a 
te in  m niej Dić l aab ijac  oDywatell, Którym m anifest 
ca rsk i nadał swobudę. Uoecnie z rozkaza  a tam an a  
Kuzacziego w ojaka, g en e ra ła  O ilyncow a, dow iaduje
my a-i, ze pu łk  drapaki m e Dył w yjątk iem . Z po 
między szesciu zmoDiiizowanycn batalionów  „knD&ń 
ców “, az trzy  „zapom niały  o anm ienia  i  honorze, 
O testam encie  przodków  1 o św ię tem  o b o w ązk a  
w zględem  m onarcby l drogiej, z  tak  cięzKO a o tk n ię  
te j ojczjrzny*. U atailon  14 dojechał n a  K aukazie  
do s tacy i K w tacn l o św iad czy ł, że daie j się nie 
ru szy ; Dataliou 1 > nie zgodził się pojecdać do Ba- 
tum u „d la  w ytoczenia w o ja k ',  co też  nczynił 1 
W p arę  tygodni później Latailon 17. W szystkim  
tym  Dataiionom polecono pow rócić do mlejsco 
w osc i, w k torycn  się form ow ały. N a najpoddań- 
n iejezein douiealem n o zaazłem  n.eposłnszeństw ie, 
ca r w łasnoręcznie nap laa l: „Co tego, to m e sp o 
dziew ałem  s . ę , aZeby płastnnów  (piesi Btrzelcy k o 
zaccy ; m ogła dosięgnąć p ropaganda. O znajm .ć p ła 
atuuom  14, 15 l ii batalionów , ze oni sieoie zhan  
b ili w moicn oczach“ . —  W' dalszym  c iąg a  owego 
rozkaza  g en era ł Udyncow opow iada to, co ja ż  w ie
my o aru^cacn  i w zyw a w szystkich zD antow anycn 
kozaków , aoy pow rócili n a ty ch m ias t do służby —  
gdzie hędą m ogli w iernością  i bezw arankow em  po- 
s łuszehstw em  „zn.jC  swOj ciężki grzbch i pow rócić 
loo ie  duore kozackie im ę i  s ta rą  sław ę*. RozKaz 
zosta ł w ydany 15 s ty c z n ia , j, ao dn ia  10 lu tego 
ty lko  bataliony  15 1 17 „poznały sw oje b łęay" 1 po
w róciły do puikOw. U ia r cy a 14 ba 'a lionem  nie 
cucą odzyskać „sw ojego Uuorego im ien .a" , w ięc tez  
g en e ra ł O jyncuw  s  n u c i ł  się do ogóła koznkow Ka- 
bauakich, aZehy w zięli do serca  tę sp raw ę 1 sam i 
z a ła tw ia  s.ę  z buntow nikam i. Z tego drugiego, 
naw iasem  m ów iąc , bzrazo obszernego ro z k a z a , do
w iadujem y s ię ,  Ze n g en era ła  O dyńccw a zeb ra il 
się s ta rzy  kozacy —  aby radz ić  nad  środkam i do 
•m y cia  b a n o y ; p rzybył naw et 9 0 -ie tu i gen er ił P e- 
repoiow skij. U znali o n i ,  Ze ca ła  ladność Kozacki, 
pow inna zebrać s ię ,  osądzić zorodnię i  nśm ierzyć 
tak  buntow ników , ja k  1 tycn , co Ich w bancie  pod 
trzy m ają . W końca g en e ra ł Odyńcow zaW iadam .a, 
że a tam am  Oddziałów kozackich w y d ad ią  rozporzą
dzenia, k tó re  so tn ie  i k iedy przeznaczone oędą na 
tę w ypraw ę. W idocznie Jednak  m e je s t  pew ny je j 
skutków , JeZell Zaznacza, lż  w ezw anie innego woj- 
jk) a m e Kozackiego, nw azałby za  „sm n tną  osta te-
C Z u u S C " . -

—  L ekarze m oskiew skiego pow iatow ego ziem 
■twa podali się do dym isyi. Oto dosłow ne brzm ie
n ie  _cb rezo lncy l: „W  u sta tm en  cnasŁch postępo
w anie pow iatow ego ziem skiego zarząd a , będącego 
organem  wykonawczym  ziem stw a, w Btosunku do 
lekarsk iego  p e n o n a ia , Jasno dowiodło, że zo sta ł do 
o stateczności naraszouy  zw iązek m iędzy tym  o rg a 
nem  a  człunkam l lek a rsk ie j o rgam zacy i pow iała  
Po łożen ie  personaia  sta ło  się niemuZdlwem, ae w zglę
du, Ze p o d s t a w ą  d o  o c e n y  d z i a ł a l n o ś c i  
l e k a r a y  n i e  s ą  i c h  s ł u ż b o w e  k w a i i f i -  
k a c y e ,  i e c z  t y l k o  t o ,  o i l e  s ą  d o g o d n y 
m i  d l a  z a r z ą d a .  PozL aw ienl możności spokoj
nego oddaw an ia się sw ojej p racy , stOBownie do po
trzeb  ludności, lekarze  postanow ili p rzerw ać sw ą 
słuzoow ą d z ia ła ln o ść ''. L ek arze  ziem sew a m oskiew 
skiego n ie  stanow ią  w y ją tku , gdyż obecnie w całej 
R i iy l  p rzerzeuziły  się szereg i ziem skich lekarzy . 
Joduycb  aresztow ano , drodzy nciek li w obaw ie 
p rzed  tłum em  przeciw  nim  ja*o  buntow nikom  pod
żeganym , in n i w reszcie złoży li swe ODJWiązKi w sku
te k  po licy jnych  szykan  ziem skich zarządów .

—  T y lko  „N . K elorm a* podała  dokładnie w zm ian
kę  o p izem ow ien ia  g en era ła  K uZeslw ieńskiego na 
zgrum auzem n inżynierów  w P e te r s ju rg u . W  te le 
g ram ach  p,sm , tak  naszych , ja k  1 zagran icznych , 
te k s t przem ow ien.a  podano ta k  spaczony, że nie m o
żna  się bylo dom yśleć Jego sen .n . Podajem y więc 
dz s dosłow nie ów astęp , k tó ry  w yw ołał tak ie  w ra 
żenia . „K to  w inien  zgubie  eskad iy  pod C aszim ą —  
m ów ił ze łzam i ad m ira ł —  to osądzi b is to rya . Mo
że byc, lz  ja  jes tem  w inien  więcej, n iż  k to  inny ; 
może b jć , iż są  w inni moi pomocnicy, że za  m atą 
biooli m i pomoc w groźnej chw ili w alki. P o w u m  
ty lko , ao ty k a jąc  spraw y n a d u ż y ć ,  Ze ci, k u rz y  
an au źU  m ogiłę n a  dnie ko re jsk ie j c ieśn iny  —  c l 
n i e  k r a d l i !  P o w tarzam : o n i  n . e  k r a d l i ,
o n i  k r a d z i e ż o m  ni  e b y l l  w 1 n n i* A więc kto 
k rad i?  p y ta ją  się b iby  na iw n ie  dzienniki rosyjskie, 
roznm iejąc to doDrze, że ndm ira ł R użestw iensk lj 
rzu c ił oskarżen ie  n a  p e te rsb u rsk i za rząd  m arynark i, 
k tó ry  m e w yekw ipow ał dosta teczn ie  floty, m e  aoał 
o je j zdolność do w alki, a  dbał ty lko  o w łasne k ie 
szenie.

Spadek po Loubecie.
|  kN ow y prezydent republiki, A im and F a l l i ń -  
r e s  uuejinując iząd y  z rąk sw ojego popizedm  
ka, L o u b e u , .może pow iedzieć, jnK. pryw atny  
epaUkuoieica, ze in w entarz bpaukewy od tb ia ł 
w poiządau. d —  U czy w ia a e  a wagę tę na
leży P‘zyjąć z pewnem zastrzeżeniem . M aszyna  
paUstwow a niguy uib eputzyw a, to  Więcej, ruch 
w  tej olbrzym iej lab ry te  spoieczno-poluycznej 
nieusLannie w zrasta, stąd w ięc potrzeDa ciąg le  
Ounawiać ZUŻ) te koła, naprawiać tryby popsuie, 
zapruWadzać nowfl arządzeuia. Faiióres, sianą- 
Wozy na czele repnoliki, objął w ew nętrzne i  za 
gran iczne spraw y na ogol uporządkowane, ale  
tto pew nycn szczegółów , zw łaszcza  polityki za
granicznej, ninai przyłożyć ię k ę  i sam poaiero- 
WdC niemi. O oecn .e w spraw acn w ew nęirznych  
w ysuw a się  na p ierw szy pian p r z e p r o w a 
d z e n i e  u s t a w y  o r o z d z i a l e  k o ś c i o ł a  
o d  p a ń s t w a ,  w spraw ach zagran icznych  zaś  
k o u ie ien cy a  w A .geciras.

Kola polityczne w Europie nie bez pewnego 
zaciekawienia oczekiwały o r ę d z i a ,  w ktorem 
nowy prezyueut rniai wobec u d u  Izb parlamen
tu lrancusaiego wskazać wytyczne kierunki 
swej pizjsziej działalności — aie doznały do 
pewnego stopnia zawoun. Orędzie PaiLdresa, 
odczytane wczoraj w izoie deputowanych ptzez 
piezyueuta gai meta KuuViera jest tak ogolni 
kowe, ze w ramach jego rnoZna wszystko po
mieścić. W prawdzie władza prezydenta repunu- 
ki li ancuskiej tak jest ograniczona, ze w orę
dzia swujeui nie może on dawać konkretnych 
wskazówek, ale euhncyacya Fallióresa nawet 
po uwzględnienia tej okoliczności jest jeszcze, 
jak Wspomnieliśmy, zuyt ogomikową. .Efameres

widocznie chciał być ostrożnym, i przesadził w 
ostrożności.

Nowy prezydent oświadczył bowiem w swo- 
jrm orędzia, że liczy na pomoc wszystkich re- 
pUDlikanów i pragnie rządzić, nie oglądając Się 
na rózuicę „urodzenia i wiary polirycznej". — 
W ew uątrz państwa pragn e rząd utrzymać ład 
społeczny i polityczny, podnieść rolnictwo, prze
mysł i handel, popierać naukę i sztnkę. Wyka
zu iąc na nstawę o ubezpieczeniu robotników na 
starość i na załatwienie jej w dniach najbliż
szych, tndziez podnosząc wzrastającą solidar
ność wszystkich warstw naroda. powiada orę
dzie: „Jaż niedaleką jest chwiia, w której
wszyscy zrozumieją, że w k r a j u  p o w s z e c h 
n e g o  gł  o s o  wa  ni  a pod rządami wolnościo- 
wenn jedynie można połączyć i pogodzić wszy
stkie interesa narudn. Cucemy być wiernymi 
słngami demokracyi, niezmordowanie pracować 
nad tern, aby ludzkość stawała się coraz lep
szą, służyć sprawie postępu i miłości ojczy- 
zny“.

O sprawach zagranicznych równie bardzo 
ogolnisowo wspomina orędzie: „Nie chcąc ni
komu grozić, mnsimy sami być silnymi, gdyż 
silna armia jest najlepszą gwarancyą n trzy ma
nia pokoju. Republika chce być wierną swym 
sojusznikom, ale chce tak ie  i z innemi mocar
stwami otrzymać dobre stosunki". Konferencyę 
w Algeciras pominęło orędzie zupełnem milcze
niem.

Jak  widzi jy , cechę konkretności posiada je
dynie wzmianka o silnej armii, co uważać mo
że uależy za pewną przestrogę dla rochu anti- 
militarystów, którzy w ostatnich czasach coraz 
silniej wy stępOj \ przeciwko armii. Orędzie pre 
zydenta przyjęła lewica oklaskami, prawica za 
chowała się milcząco. W senacie orędzie od
czytał minister sprawiedliwości.

Wczoraj również odoyła się pierwsza rada 
gat.netowa pod przewodnictwem Faili&resV 
Prezydent gabinetu Rouvier oświadczył, że w y
b o r y  do I z b y  a e p u t o w a n y c b  odbędą 
się 29 kwietn.a. M.nister skarbu podał do w a- 
domości, że z powodu ustawy o ubezpieczenia 
na starość robotników, spadnie na państwo cię
żar, który w pierwszycn aziesięciu latach bę
dzie wynosił około 270 milionów franków, a 
w następnych 150 mihunów

Jeżtli Loubet przestrzegał przepisów konsty- 
rucyi aż do zaparcia się swoich przekonań, to 
Fallińres prawdopodobnie pójdzie jego śladami.

Z krakowskiei Rady miejskiej.
K r a k ó w , 21 lutego.

Rozprawa buazaiowa.
Na wczorajszem posiedzeniu oznajmił prezy

dent L eo , że krakowska dyrekeya kole- pań- 
stwowycn, w mysi życzenia Rady, urządza po 
c i ą g i  s p a c e r o w e  z K r a k o w a  do K a 1- 
w a r y i  i do  S u c h e j  w sezonie od 1 czerw
ca do 16 września. Poc;ągi te wychodzić będą 
z Krakowa w niedzielę i święta po południu 
a powracać wieczorem. Ceny bnetów powrot 
Dych będą zniżone a mianowicie do Kalwaryi 
z opustem 3U“/0, do Sacbej o 5u°/0.

Nastąpiły d a l s z e  r o z p r a w y  n a d  b u d 
ż e t e m.

Mowa prof. Bandrowskiego.

R. m. B a n d r o w s k i  zaznaczy wszy, że przed
łożenie budżetowe znowu się spóźniło, co oie 
świadczy o sprężystości rządów obecnego prę
ży dynm miasta, podnosi, ze dla całego Krako
wa najważniejszą przedewszystkiem rzeczą jest 
reforma statum, meodpuwładającego ani obecnej 
konfiguracyi społecznej am nawet obecnej Ra
dzie. Wykluczenie całego szeregu obywateli od 
udziału w rząuacn miasta jest anachromzuiem 
^brawa), jak anachronizmem jest obecny system 
kuryalny, na wskroś niesprawiedliwy, dający 
powóa do różnych nadużyć i machersiw Naie 
zy więc całą forsą dążyć do usunięcia tego sta- 
tuta Jcsttu postulat przyszłego rozwoju miasta, 
z którym mmejszoSĆ co roku występuje. Ale 
statut, ten i dla obecnej Rady jest przestarza
ły i uniemożliwia jej normalne fuakcyunowauie. 
Dowodem tego jest okoliczność, że me wykonano 
dotąd cułej masy uchwal, powziętych przez Ra
dę. Alowca wykazuje szczegółowo, ile to spraw, 
puiecuujeh prezydy um przez Radę, nie tylko 
me zostało przeprowadzonych, ale Rada me wie 
nawet, jaki los spotkał jej uchwały. N.ewyko- 
nane pozostały także w przeważnej części pro
jekty zawarte w piogramie, który przeastawił 
prezydent Radzie miasta, obejmając rządy.
1 tak — co do „wielkiego Krakowa" słyszeliś
my pianów dnżo, ale na razie nie wiemy co 
się z niemi stało. Coś się może rnbi, aie w taj 
nikacu biura prezydyalnego — a rzecz ta, sta
wała nawet w poprzek reformie statutu miej
skiego, którą rzekomo z powoda „wielkiego 
Krakowa" odłożono. Co do zabezpieczenia Kra
sowa od powouzi, przypomina mówca, że pre
zydent odnośną akcyę rządu na rok 1905 za- 
pjwiedział, teraz widzimy, że sprawa nawet w 
roku 1906 przeprowadzoną me będzie. Retormą 
czyszczenia miasta zajmujemy się co roku i ma
my całe stosy rezoiucyj. oą dwa referaty (ś. p. 
W dowiszewskiego i naczemika straży pożainej 
Nowotnego). Pizejrzeme referatów potrwa długo, 
a na razie możuaby w krótkiej drodze jednym 
zamacnem pióra wicie piekących w tym zakre
sie spraw załatwić. Niestety mc nie zrobiono 
i Kraków jest dalej brndnem, zanieczyszczonem 
miastem.

Co do id  w e s  ty  c y j — stwierdziła mniej 
szość jaż w latach ubiegłych, że są one bez 
programowe. Prezydent odpowiadał na to, że 
me można ustanć programu inwestycyjnego, al 
bowiem potrzeua mwestycyj wynika z tego „co 
mesie życie", z tego, co nieraz nagle jest po- 
trzebnem. Z tern stanowiskiem mówca się nie 
zgadza. Należałoby teraz jeszcze plan inwesty
cyjny ustauć. Należałoby w pierwszym rzędzie 
pomyśleć o h a l i  t a r g o w e j ,  rznezy niezmier
nie piekącej, co uzna z pewnością i większość 
rządząca miastem. A urząd p u ś r e d m e t w a  
p r a c y  ? Dotąd go niema w Krakowie. Uchwa
lono niedawno jednomyślnie zarządzić zestawie
nie zysków i strat, jakieby gmina poniosła na 
wypadek zn  i e s i e  m a  a k c y z y .  Czy otrzy
mała Rada jakieś sprawozuame w tym wzglę
dzie? Dotąd niema jego śladu.

Mówca podnosi następnie sprawę petycyi Ra
dy do Sejmu o p o D p s z e n i e  Dy t u  n a u 
c z y c i e l s t w a  k r a k o w s k i e g o .  Sejm mc 
w tej sprawie nie zrobił— to prawaa, aie i u 
nas mc me zrubiunu. Rada miasta pole cna prze

cież prezydynm zająć się spcawą przyznani 
nauczycielstwu krakowskiemu stałego dodatku 
drożyźoianego. Prezydynm w sprawie tej mc 
me zrobiło. Dalsza sprawa: z eutuzyazmero na
wet uchwalono zwrócić się do wojskowości o 
ustanowienie polskich napisów na koszarach. 
Nie wiemy, czy i co zrobiono w tej sprawia 
W sprawie parku ludowego jnż od ośmiu mie
sięcy gotowy jest podobno referat dyrektora 
ogrodów mieiskich p. Małeckiego; dalej nic się 
jednak w tej sprawie nie czyni. I cały szereg 
spraw niezalatwionych a uchwalonych wymie
nia dalej mówca, np. zburzenie budynków przy 
kośc;ele św, Idziego; trzeci most na W'śle; re- 
gulacyę płac służby akcyzowej i pachołków 
miejskich; sprawa tramwaju (komisya t amwa- 
jowa od szeregu lat wcale się nie zbiera). Z te
go wynika jasno, że obecna Ruda jest organi- 
zacyą baidzo ciężką i że należało jdż dawno 
zająć się zmianą jej statutu, aby ją ożywić 
(Brawa).

Mówca przechodzi następnie do sprawy reor- 
gamzacyi magistratu. — Mówiono, że najpierw 
mnsi być przeprowadzona reorgamzacya. a po
tem mianowany dyrektor magistratu. W Osta
tnich czasach zmieniły się zapatrywania wię
kszości; naprzód zamianowano dyrektora, któ
rego zadaniem widocznie będzie reorganizacya 
magistratu Na spełmenie tego zadania ze stro
ny nowego dyrektora magistratu wszyscy cze
kamy. Mówca wykazuje następnie, jak w osta
tnich czasach władzę prezydenta postarano się 
oow.ększyć, nieraz nawet z pogwałceniem nie
których zasad amouomii. Cariosum w tym kie
runku stanowi np że Diektóre kontrakty przed 
stawia prezydynm Radzie do zatwierdzenia pod 
pobtacią wniosków nagłych1 Mówca wyobraża 
sobie, że gdvby zuajdował się na krześle pre 
zydyalnem (Głosy: Nm doczeka się pan tego!), 
wolałby się w wielu razach podzielić odpowie
dzialnością z Radą miasta, niż iść na własną 
rękę. Zaznacza w dalszym ciągu, że w łonie 
ubecnej Rady wytworzył się wprost niezdrowy 
stosunek, bo większość do wspołuaz.ału w pra
cy nie chce dopuścić przedstawicieli mniejszo
ści, aoy przypadkiem nie dzielić się z nią za
sługą. To stanowisko powinno uledz zmianie. 
Większość powinna uznawać te opozycyę, która 
pragnę dobra miasta i przez rzeczową krytykę 
przyczynić się chce do sauacyi stosunków, do 
w y p r o w a d z e n ; a g m i n y  z m a r a z m u ,  
w którym się obecnie znajduje (Oklaski).

nvm też wnioskiem o nawiązanie układów o amta- 
stowienie tramwaju kończy mówca swoje wywody

Dalsze rozprawy.

R. m. GodzlCkl polemizuje z prof. Bandrow 
sklm w spiawie miejskiego zakładu opiekuńczego 
nad małolernimi chłopcami m. Kraków.- Odaosny 
projekt wypracował magistrat, ale na posiedzeniu 
połączouych sekcyj projekt ten na wniosek r. Da
szyńskiego oDalono.

R. m. PonikłO polemlznje z wczorajszą mową 
dra Grossa i twierdzi, że właśnie ozdobą tegoro
cznego badżetn Jest d iial inwestycyjny. Na domy 
robotnicze wstawiono 150.000 koron, budowa bę
dzie przeprowadzoną, w czem z pewnością przyj 
dzie z pomocą Kasz Oszcjęiaoścl m. Krakowa. — 
Pod . koniec mówił dr Poniało o eksporcie z Kra
kowa do Rosyl, o ruchu budowlanym, o podatkach 
różnego rodzaju, o proplnacyl ł t. d., a zakończył 
zpelem, wzywającym mniejszość do umiłowania wię
kszości Raiły, zwłaszcza- 'e nie jest wykluczonem, 
aby dzlsiejiza większość przy przyszłych wyborach 
stała się kiedyś mniejszością. (Wesołość 1 potaki
wania)

F m. Blm bauui polemizuje z wywodami d?a Bą- 
kowskfego o cechach rzemieślniczycb. Cechy te w 
ubecnycb czasach różnią się od cechów średniowie 
cznycb, nie powinny więc opierać się na jakichś 
tradycyach religijnych, lecz otworzyć wstęp dla 
wszystkich rzemieślników bez różnicy wyznania 
Zresztą chodzi tn głównie o cechy krakowskie, bo 
gdzieindziej, jnż np. w Podgórzn, ta wyłączność re
ligijna odnośnie do cechów — nie istnieje.

Wiceprezydent Sare reaguje na niektóre nstępy 
wywodów prof. B»ndrowsklego. W sprawie z_bez 
pieczenia Krakowa od powodzi nie ponosi zarząd 
miasta żadnej winy, ho rzecz zależną jest od Wie- 
duia. Co do sprawy budowy trzeciego mostn na 
Wiśle, o co w swoim czasie interpelował prezyden 
ta miasta Ekscelency* hf- WodzicKi, pudnosi mów
ca Bzczegóły, które przytoczono, gdy hr Wodzlcki 
zgłosił tę Interpelacyę- Mówiono wtedy, że raczej 
należałoby Eksc. Wodzicklego zainterpelować, co 
się ze “prawą budowy togo mostn dzieje w Wle- 
unio? (Wesołość). Co do rzeczy samej, są rOżnice 
zdań między Wydziałem krajowym a rjąaem; pre
zydynm obstawać mnsl przy stauowiskn, nstaloneoi 
prjBz Radę. Zresztą mówca tłómciczył, dlaczego 
opóźniono sprawę reformy czyszczenia miasta, nad 
którą trzbba się jeszcze zastanowić cnoćby tylko 
ze względu na koszta. Bodowa ha.i targowej jest 
rzeczą jeszcze daieką, razie znacznym krokiem 
naprzód będzie, jeżeli zniesie stragany na pla 
cn Szczepańskim 1 Mały® Rynka. Co do zarzutów, 
że prezydynm nie wyg/>towMo ścisłego programu 
inwestycyjnego, przyznaje mówca pod pewnym 
względem słuszność w yw0(!om prof. Bandrowskiego, 
z którym jednak żadną miar^ zgodzić się nie mo
że w sądzie, jakooy gmina m. Krakowa znajdowała 
się w stanie marazmu.

Prez. L e o . Zgłoszono wniosek o zamknięcie dyB- 
Kusyl. (Uchwalono). Teraz wybierzemy mówców ge
neralnych, zapisało się 4  mówców „contra", a trzeh
,pr°“

R. m. R otter: W tiyscy  jesteśmy »» budżetem, 
uiKt nie zapisał się „contra". Wprawdzie Btatui 
zastrzega wybór generalnych mówców, ale w Ra
dzie m. Kiakowa n ig ‘y nie było to praktykowa- 
nem i mówca przestrzega przed precedensem.

Prez. Leo po długich tzrgacn ostatecznie odstę
puje od tego i imlar i, k o m u n i k u j ą c ,  że do głosu są 
jeszcze zapisań, r. m U d e r B k i ,  R o t t e r ,  L n s t -  
g a r t e n ,  G r o s s ,  i t n e z k o w s k  B o b i l e w i c z
i J a w o r s k i .

R. m. U derskl żąda wydatniejszej kontroli w go
spodarce miejskiej i przedstawia tilka przykładów, 
w których kontroli żadnej nie b y ło , a jeżeli nie 
przyszło do defraudacyi, to tylko dlategj, że posia
damy urzędników uczciwych, Mówca odnośnie do 
wywodów r. Maciołowskiego oświadcza, że bndynki 
szkoine w Krakowie są dobre dla większ-j części 
dziatwy, która, żyjąc w nędzy, posiadn v swoich 
mieszkaniach jak najgorsze warunki hygienlcine;
i i  r aca następnie preiy daniowi miasta, Ł-e robotni- 
sów wcale nie zna 1 prawdopodobnie dlatego spra
wę domów robotniczych umieścił na szurym końca 
swego rzekomego progre.mn inwestycyjnego. Dłuż
szy ustęp swego przemówienia poświęcił r. Uderskl 
sprawie braków 1 żądał zaciągnięcia pożyczki, aDy 
brnkl do zupełnego purządkn doprowadzone być mo
gły, poczem omówił sprawę tramwaju, który powf 
nlen Dyć w Krakowie lnstytncyą miejską. Fornal

Mowa r. Rottira.
R. m. R o t t e r  naznacza wśród powszechnej 

wesołości, że po mowie prof. Pomkły, wzywa- 
lącego do wzajemnej miłości, oyi w strachu, 
myślał bowiem, że sit* rozpłynie w słodyczy i 
dopiero po energicznym „wnioskn" prezydenta 
Lf-a o wybór mowtow generalnych nabrał ani- 
mnszu, który mu pozwala głos zabrać. Nawia
sowo odpowiedziawszy r. Godzickiema, że jeżeli 
w seKcyi obalono referat o utworzenie zakładu 
dla małoletnich dzieci w Pawlikowicach, to sta
ło się to głosami tej większości, która przecież 
stanowi większość Rady — podkreślił r. Rotter 
dobitnie fakt, że rozprawa budżetowa odbvwa 
się wobec mezweryfikowanej, choć od dziewię
ciu miesięcy wybranej Rady Dotąd nie zwoła
no komisy! weryfikacyjnej i tego zarzutu nie 
może mow*a prezydentowi nrasta oszczędzić. 
Jako dalszą cechę tegorocznej rozprawy budże
towej podnosi mówca fakt, że zabierało w niej 
udział kilku przedstawicieli większości, albo
wiem dotąd słyszeliśmy tylko monolog mniej
szości, większość zaś nic nie mOwiła, tylko gło
sowała; robiła, na co ją było stać Należy więc 
podnieść ów fakt dodatni, że zamiast monologu, 
nsłyszano dyalog i że większość nietylko gło
suje, ale także rozpoczyna argumentować (We
sołość). Nawet przedstawiciel większości dr Bą- 
kowski wystąpił z krytyką, zarzuciwszy, że 
prezydyutn miasta postępuje nieraz nielojalnie, 
nie informując Rady o losie jej uchwał, czy 
zostały one wykonane, lub też nie. Przytoczyć 
tu można w pierwszym rzedzie uchwałę Rady, 
aby zburzyć budynek koło kościoła św. Idzie
g o .

R. m. M n c z k o  ws k  i: To nic nie szkodzi!
R m. R o t t e r :  Bo p. Muczkowski sądzi, że 

uchwały Rady tylko wtedy powinny być wy
konywane, o ile te uchwały odpowiadają jego 
przekonaniom (Wesołość). Rzecz się ma inaczej 
i dlatego mówca nważa za swój obowiązek wy
kazać, które uchwały i rezolncye, powzięte pod
czas dysknsyi budżetowej w latach 1903, 1904 
i 1905 na wniosek komisyi budżetowej, nie zo
stały wykonane. Z egzemplarzami budżetów z 
lat tych w ręku wykazuje mówca, jakie u- 
chwały powzięto i jak me zostały one przepro
wadzone. wobec czeero wyłania się konieczność, 
aby wszystkie te wnioski i rezolncye teraz w 
bieżącej dyskusyi budżetowej powtórzyć i do 
wykonauia ich prezydynm przynaglić. Wiązan
ka wniosków tych była znaczna i r, Rotter tej 
części wywodów swoich poświęcił sporo czasn. 
Przeszedł następme do omówienia spraw in 
nych, a mianowicie zaznaczył, że w ostatnich 
czasach rozszerzono statutowo atrybucye pre
zydenta wobec magistratu, tak, że można dziś 
powiedzieć, iż magi strat krakowski, to jogo pre
zydent, który nieraz zupełnie inne ma zdanie, 
niż magistrat i choć magistrat inaczej uchwali, 
prezydent postąpi w myśl swego zdania. Np. 
sprawa p. Norberta Wasserberga, co do które
go była jakaś kwestya przy ostatnich wybo
rach do Izby handlowej. Chodziło o stwierdze
nie, czy p. Wasserberg trudni się przedsiębior
stwem, upoważniającem go do biernego wyboru 
w Izbie handlowej i choć wykazać to powinna 
przedewszystkiem karta przemysłowa, której 
ów pan nie posiada, dalej regestry handlowe 
lab ostatecznie administracya podatków, magi
strat wydaje orzeczenie, ze p. Wasserberg po 
siada uprawnienie, ustawą w tym wypadsn wy
magane. Iuformacyi auteutycznej, że ow pan 
jest uprawniony, odnośny referent magistratu 
nie posiadał, ale orzeczenie takie wydał, bo 
radca miejski p. J n d k i e w i c z  urzędnika ma
gistratu zapewnił, że tak jest. Pan radca Jud- 
kiewicz — mówił r. Rotter — niechaj mi me 
bierze za złe, że to tn podnoszę, choć ani on 
dla mnie, ani ja dla niego nie jestem nieży
czliwym. Dawniej widywaliśmy się częściej, jak 
się żalił, że mu w sprawie kolei kocmyrzow- 
skiej niektóre czynniki miasta czynią trudno
ści, teraz nie potrzebuje się on ODawiać, aDy 
mu ze strony miasta robiono trudności, aloo 
wiea należy do powag miejskich, które w spra
wach miejskich mają głos decydujący (Ogólna 
wesołość).

Mówca zarzuca dalej, że Rada m. Krakowa 
teraz miesiącami nieraz nie bywa zwoływaną, 
gdy jej piezydent n p. bawi w Sejmie we 
Lwowie. A przociez wiceprezydentami są tędzy, 
zdolni i pracowici Indzie i prezydent może i po 
winien się im d&ć zastąpić. Cóż kiedy mc nie 
chce ze swojej ręki wypościć...

R. m. G r o s s :  Nawet sal.l
R m. R o t t e r -  Nawet sali na zgromadzenia 

(wesołość). A system ten jest szkodliwy. W par
lamencie wiedeńskim z powodu biake dysknsyi 
budżeiowej jaż od lat wieln, jeden z posłow
niemieckich powiedział: „Das Hans bat verlernt,
budżetaer za denkeu", a drngi doaał. „Das 
Uaas verlernt za arbeiten". Zdania te odnieść 
można do naszych stosunków. Zapumnimy pra
cować, jeśli prezydent wszystko sam zecnce 
robić Tak i z kumisyami Rady Dawniej sek- 
cya ekonomiczna wiele pracowała, wiele proje
któw rozcierała, rozstrzygała ważne sprawy, 
dzis większość spraw zabrało prezydynm, sek- 
cya ekonomiczna nie ma nad czem radzLĆ, bo 
przychodzą marne drobiazg. Zasady Ludwika 
XI V; „L’ćfat c’est moi", dziś nie można stoso 
wać, be dziś Raóa miasta me, swoje obowiązki, 
lecz także i prawa (Potakiwania).

Mówca rozstrząsa daiej sprawę umieszczenia 
biar magistrackich i kapną doma Lanscha. — 
Dom w rokn 1904 zakupiono w tym celu, aby 
znacznych najmów na urzędy, które się w głó
wnym gmachu magistrackim nie mogły pomie 
ścić, nie płacić. Tymczasem, co się dzieje? 
W roku 1902 za najem lokalow płaciliśmy 
4900 koron, w r. 1904 jnż 7000 kor., a gdy 
w r. 1904 kupiliśmy dom Latocha, mimo to 
dalej fignroje najem lokali, a czynsz roczny 
w budżecie na rok 1906 wynosi znowu 4876 
koron! Po co więc pisano w pouanin do Wy- 
uziałn krajowego o zatwierdzenie pożyczki, że 
dom Lanscha na gwałt trzeba kapować, bo 
niektóre wydziaiy magistrala znajdują się „aż 
w r y n k u " ,  że z powoda tego nie może być 
mowy o koLtroli tych odległych oiar i  t. d. — 
Kupiono dom za 320.000 koron, których sie 
nie wyzyskuje, bo za najem lokalów i nadal 
płacić mnsimy. Dwa kontrakty, między niemi i 
ten o lokal „aż w rynku", które już były wy 
szły, przedłożono o cały rok, a tymczasem całe 
pierwsze piętro domu Lanscha stoi pustką, nie- 
nzytkowane. Pojawił się wprawdzie swego czasn 
wniosek, aby na pierwszem piętrze domu Lari

ncha urządzić mieszkanie prezydenta miasta 
tymczasowo, zanim nie nastąpi przebudowa głó- 
wrego gmachu magistrackiego, a!e wnioRek ten 
cofnięto potem i jak powiedziałem, pierwsze pię
tro domn Larischa od prawie 2 lat stoi bez 
nżytku. Wartość roczna tego wynosi około 
6000 koron, któro się marnuje. Jestto rzeczą 
niewłaściwą, nieekonomiczną, którą dostrzedz 
powinni ci, co sprawują kontrolę miejskiej wła
dzy wykonawczej.

Mówca zwraca się jeszcze raz do dra Poui- 
kły, który ipelował o miłość dla większości 
(wesołość) Życzeme to jest niewykonalnetn, bo 
m rość powinna być uczuciem obustronnem (we
sołość). A jakże można żądać miłości od mniej
szości, odpychanej brutalnie przez tę większość, 
w której znajduje się kilku wodzów i jeden 
genera^y sniler, który każdemu z większości 
powie, jak się ma zachować, głosować i t. d. 
(Wesołość). To sufiowanie n>e jest wcale miłe 
dla wszystkich członków większości i mówca 
nieraz słyszał z ust niektórych wyrazy żaln, *e 
muszą głosować za rzeczą, która im się wcale 
nie podoba...

R. m. M n c z k o  w s k  i: „Gehorsam ist des 
Chnsten Schmnck"...

R. m R o t t e r :  Tak, ale w rzeczach godzi
wych...

R m F e d o r o w i c z :  I mniejszość powinna 
słnehać...

R. m. R o t t e r :  A chciałbyś pan i nam sn- 
flować (wesołość); tobyście dopiero mieli słod
kie życie! Mniejszość jednak Was słuchać nie 
będzie, tembardziej, że nie widzi powoaa pod 
względem jakościowym ustępować tej większo
ści, która dotąd zdobywała się tylko na szty
wne i silne podnoszenie rąk do góry. (Weso- 
łuść), W dz dejszej mowie swej dr Ponikło po
wiedział nwagę znaczącą, że „ta większość ju
tro się może stać mniejszością". Zdarzało się 
to i wtedy by dzisiejsza mniejszość mogła oka
zać, jaką będzie jako większość, woluo Wam 
myśleć, że nie lepszą, jak Wy. Wyście jednak 
już złozyli d iwod, jakimi jesteście, s ja, że my ta
kimi w dobrze zrozumianym interesie miasta 
nii będzijmy. Tizeba wszystko umieć dać w 
swoim czasie, teraz dalibyście pewnie obok dzi
siejszych — knryę nową powszechnego głoso- 
wauia du Rady miasta, ale my się jnż tern nie 
zadowolimy i będziemy .żądali znacznie więcej. 
Jeżeli kto do miłości nawołuje, powinien z mi
łością wystąpić. Pie wszy krok powinien wyjść 
nie od tych, co są bici, ale od tych, którzy bi
ją W przyszłości — być może — wilk będzie 
szedł oook jagnięcia, ale wilk musi zgodę roz 
począć. (Hnczne oklaski).

Z powoda spóźnionej pory odracza prezydent 
obrady do dnia dzisiejszego.

mSSm

Ecna dobrej książki. ■)

Rzecz wyjątkowa: dobra książka, dobrze napisa
na prkez antora, który jest szlachetnym człowiekiem 
i tęgim pisarzem. Bo to niestety bywa często na 
świecle, że dobre rzeczy poaejmują ludzie, których 
trafnie nazywa Heine: „Gate Leate, aber scmechte 
Mnsikanteu". Otóż Gabryel S a r r a a i n ,  autor książ
ki pod tytułem: „W ielcy poeci romantyczni w Pol
sce" jest nietylko „dobrym człowiekiem, ale także 
dobrym mnzykaniem". Dzieło jego odezwało się 
głośnem echem w prasie francuskiej i przypomniało 
Francuzom ów naród, .ttórj w chwliacn bardzo cięż
kich dia Francyi świadczył krwią własną o tem, 
że istnieje przecież pomiędzy W błą a Sekwaną f  
chowy telegraf oez drntn. Czasem poiród zabnrzeń 
naroaowego sum oma fale sympatyl z nad W isły  
nie znajdują „recepcyl" nad Sekwaną, alo zaburze
nia z natnry rzeczy są chwilowe 1 nstępnją wobec 
zwycięskicn objawów zdrowia.

Książzą Sarraz n a  zajęła się bardzo gorliwie 
prasa lugdnńska, nmieszczając o niej obrzerne ar
tykuły, które w wyjątkach podaje w ostatnim nu
merze. swoim paryski miesięcznik „Bnlletin Poio 
nals". I  tak w piśmie „Le Saint Pnbllc" p. Piotr 
J a y  w artykule wstępnym p. t. „Zmartwychwsts 
nie n«rodn" tak »lę wjraża o dziele Sarrazin’a: 
„Ukończyłem czytanie szkicu literackiego, jakich się 
już teras nie pisze, szkleń, posiadającego cechy 
epopei... Czyż może książka pojawić się we właści
wszej porze? Świadczy ona, jakby za pomocą wie
szczenia, do Którego są zdolni tylko „uporczywi 
idealiści", w chwili, gdy rzeczywistość r sposób 
tak jssny potwierdza tę intulcyę pronczą, świad
czy ona, że naród, obdarzony wieiKą dnszą, nie mo
że zginąć, bez względu na przemoc polityczną i 
ekonomiczną... Polska na trzy kawały rozsaai pana, 
jak ciało zwleruęcia, rzneone trzem oddzielnym sfo
rom, Polska rozkawałkowana przez kongres wiedeń
ski, germanizowai a 1 rnsyflkowana tez litości, Pol
ska dziś jeszcze głosem swoich powieściopisarzy I 
poetów podnosi żądanie, ażeby stał* się narodem 
włssnowolnym, ażeby stała się państwem A co w 
spusób jedyny może cecnuje ten nieugięty naród, 
którego żadna obca rasa, ani żadna siła zewnętrz 
na me zdoła pochłonąć, ani zasymilować —  to 
owa cudowna w głębi ciała i dnena wytrwałość 
świadomości samego siebie. Polska zachowała swą 
wiarę, swoją tradycyę tysiącletnią, swój Ideał ry
cerskości, swój język. Nic w niej i nic z niej nie 
mugio być wykorzenionem. I jak to zaznacza Sar- 
razin tak dobitnie, zawdzięcza ona swoim pisarzom 
to dochowanie doszy nienaruszonej. B yli to pra
wdziwi prorocy Izraeli, i wieszcze Grecyl, stróże 
niewygasłego znicza". Artyknl swój kończy Piotr 
Jay zapytaniem, czy Polska odzyska swoje dawne 
granice? Odpowiedź daje twierdzącą w słowach 
„Ażeby Polska zmartwychwstała, wystarcza, jeżeli 
.achowa życie w grobie nolltycznym, w którym ją 
ziozono".

W dzienniku „Lyon Rópnblicaln" bardzo pochle
bna pojawiła się ocena dzieła Sarruzln’a. Antor jej 
powiada na zakończenie: „Czytając piękną rzecz 
Sarrozin’a, czojemy, żb autor podziela wiarę bohaterów 
swych w zmartwychwstanie ich ojczyzny. NiezaDrzo- 
czenle historya zabrania nam zwątpienia. Ale naz 
nciy zaiazem że dla Włoch upłynęło kilka wleaow 
pomiędzy czasem, gdy Dznte złorzeczył tyranom, % 
dniem, gdy wybiła godzina wyzwolenia." Co l> tę 
nwagę oppowiedzieć? Jeżeli trzeba będzie —  to je
szcze i drogi wiek niewoli zdołamy przetrę, i ć —  
ale wierzymy, że i dla nas wybije rychło godzina 
wyzwolenia. Znaki są. Również i pismo „L’Express 
rópnblicaln" zamieściło o tej książce bardzo dobry 
artykuł pióra Emanuela Y l n g t r l n i e r a .

Ale jeden z najlepszych artykułów, jakie się 
pojawiły w prasie francnBkiej o dziele Sarrazln'a,

*) Gabriel barrazlu. „Lee grands poótes reman- 
tlijnes de la Pologne". tlbralrle acadóm c,ne Perrln, 
35, qnai des Grands-AugusJns, Parls. Cena 3 fi 
50.

Gorsety
według Dainnwszyoti krojów paryskich 
t b: uaselsiich o  oleca nosro otworzona

Darvsha pracownia gorsetów ■Jelicya11
W Krakowie Wszelkie zmówlwnta w zakres gorseciarskl

nlina Floruańska L 2 wohoizące wykonnje sie a  olagn 8 godnn. -
unca rioryansK l .  l przyjmnje wszeUle reperacye. —  Zlecenia

(Hotel Drezdeński). z  irowincyl nakntecznla się odwrotną pocztą.
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zamieścił „Tent Lyon“, autorem za ś jego Jesi p. 
Jan B e r n  ta.  Oto, eo pomiędzy innemi p isie Ber- 

o wspomnianej książae, a z jej powoda o Polsce: 
„Bowledzmy natychmiast, te  od ezasn łficheleta  

nie napisano rzeczy tak głęboko odczutej, obmyśia 
“ej, u Uanej. W  tym czasie wstrętnym , gdy stoto 
rozwija wszeehmosnle swą wszechmoc, gdy interes 
materyalny jest przewodnikiem dnsz, w tym czasie 
bez wle’k oścl, bez Ideała, bez poezyl, bez piękna, 
to dzieło mistrzowskie 1 prorocze przychodzi w sr 
mą porę. Z tycb trzysta kartek epickich wieje 
tchnienie wiary, zapała 1 szlachetności, które nas 
nnosi, upajając najpiękniejszym szałem, Jaki istnieje, 
szałem sscsytnoiol W  tej książce, napisanej na 
eześć P o lsk i, tego narodu męczeńskiego , historya, 
literatura, sztuka są ściśle złączone za pomocą nie
zrównanego mistrzowstwa- Książka ta pod pewnym 
względem jest syntezą Polaki w jej trzech wielkich 
poetach narodowych. Albow.em a tego narodu poe
z ja  z religlą dzieli rząd nad umysłami 1 sersami, 
a jego bardowie rseo*vwiśtle dawali rzeczom po
czątek i byli prorok, m l“

Omawiając po kolei rozdziały, pn&wlęeome trójce 
naszych poetów, p. Beruls przytacza jako przykład 
zapatrywań i sposobu pisania Sarrazln’a izeeivw l- 
Lcie piękny ns«ęp z jego książki: „Hmo surreeturz! 
Resarrectnris! O Frzncyo północy, o siostro zzszz  
nieszczęśliwa, o bobzterskz Polukol Jak to powie 
działaś w twoim hymnie narodowrm. zredzoiym  
z nieszczęść twoich, ty rie jest umarłą i ty nigdy 
nie n n rzess , albowiem umrzeć nie chcesz. Barba
rzyńcy sądzili, że cię żywą złożą do groba, ale ra
mi » twoje wrslągnęło się pod głazem; żadna siła 
nie zdołała przypieczętować kamienia grobowego, 
który ty na zawsse irzymaez podniesiony. Pewnego 
dnia płyta grobowa sama rozleci się w kawałki, a 
ty powstanless wolną: ajawiss się męczeństwem 
przeistoczona, rozjzzntoni tern ciepłem nadziei i 
wiary, które cl zsehownje świeżość duszy 1 daje 
colieca wyr; s boskośol; zjzw'sz zię szlachetna i 
piękna: młoda, jak uśmiech koebznki, jak aerce 
posoy —  pięnna, promieniejąca, szczęśliwa".

Prsrtoezywsiy ten nstęp a dzida Sarrazia’a, 
kończy p. B em łs artyknl swój powtórną uwagą że 
czytają* kzlązkę jego, myślał oiągle o Micheleeie. 
Bobra książka wywołała dobre echa we Franoyl. 
W<h’ę«zni jesteśmy 1 Gabryelowi Sa*r«c'aowl za 
jogo dzieło e naszreh poetatn 1 zatorom artykułów 
o tern dziele. B . J —$.

K r a m ó w , 21 lutego.

t  Dr P iotr Gortkf, poseł do Sojmn I Bady pań
stwa, zmarł daiś rano w Wiednia w 4 5  roku ży
cia, ■kątkiem zapalenia ptoc.

Z imiersią i. p. Piotra Górskiego ubywa a obo- 
*■ konserwatystów krakowskich jedna z najwybi
tniejszych osobistość*. Po wystąpieniu ae słnżby 
aaminlstraeyjnej, poświęcił »lę amarły poseł wyłą- 
etnie karyerue politycznej. Oa dwóeh kadeneyj aa 
eiadał też w Sejmie i parlamencie: tam mrbrany 
* wir niej własności krakowskiej, tntaj a tejże ka- 
ryl newosądesklel Nadto lasiadał także w krakow 

:lcj Banzie miejskiej. W< wszystkich tyeh clałaeh 
reprea* ita c y js j .i i  d ii się s. p. Piotr Górski pua»«c 
ano dosko?ały znawca prawa admlnlatraey;sege 

On te. był w Sejmie rceremtem retormy aemlal- 
st-aeyl krajewej, w myśl wnloskn Juliana Dans- 
jewakiego. Uchodził przy»m  zz oardze dobrego 
mówcę, ebeenłe zaś w parlamencie był jednym z 
najlepsi,ych moweow Koia polaki go Zwiazscza dwie 
. v* ostatnie mowy zwróciły powszeohną nwngę.

Ortowlek niezaprzeeaonego talentn, był z przeko
nania konserwatysta w eałej swej ds.aialności 1 
sposobie myśleaia Politykę uprawiał z zamlłowa- 
*'■08 1 temperamentem, sobie właściwym. B ył też 
osobistością powsseehnle znano we wszystkich cia
łach repreeentacyjnyeh, w któryeh zasiadał, gdy* 
v  praeaeb Uh brał zawsze udział gorliwy i chę
tny.

Z trzech braci ś. p. Piotra Górskiego, jeden etar- 
*r~- na.ari przed dwoma laty; dragi, młodszy, An- 
toni, jest profesorem przwz handlowego 1 wekslo
wego w uniwersytecie Jagiellońskim, od niedawna 
*kś, w miejzci, hr A. WodLlekiego, dzierży mandat 
poselski do parlamentu i  krakowskiej wielkiej wła
sności.

Na znak żałoby, wywieszono z gmachu mugi- 
■trata krakowskiego, shorągiew żałobną.

S. p, Piotr Górski sasladał w krak. Badzie a le j  
tkiej od r. 1898, biorąc udział w sekcyzeh: eko
nomicznej, prawniczej i tzFolnjj. B ył nadto człon
kiem Wielkiego 'Wydalała Kasy oszczędności.

b. p. Piotr Góraki był autorem liesnych prao z 
zakres i prawa 1 autonomii Dc najważniejszych na
leżą: O samoraądsle gminnym, Z naszego sejmowa
nia, Biurokracja w autonomii i w. in

Jak a Wiednia doaoszą, eksportzeya zwłok i  p. 
Piotra Górskiego oaoęazle się jatro w Wiednia, 
z Schottenklrche. Koło polskie odbyło z powodn 
jego śmierci posiedzenie, na którem uchwalono wy
słać kondciencyę 1 wziąć udslai in eorpore w eke 
portacyi, nadto w jiłać  na pogr»*b do Krakowa de- 
pntacyę. Do depntacyi tej wybrano posłów: S t r n -  
s i  k i e  w i « z ■ B o b r s y ń s k i e g o  1 B i n d e r a  
Jeden z nich mz w Imienin Koła praemówlć nad 
grobem

Wfizythcya I. f c lr iu iy u p  żbńaklegc. Ra«ea
fakolny dr Lndomlł G e r m a n ,  jako delegat Bady 
szkolnej krajowej, z w le u a ł w ubiegłym tygodnia 
I gimnazjom seńskle przy ni. Wolskiej. Po szese 
gółozej inspekeyl delegat wyraził się z uznaniem
0 calem klerownistwle tego zakłada mankowego, 
*k również o postępie uczenie we wszystkich 

przedmiotach szkolnych.
Odczy. r0  Ideałach lndskośclu wypowie w pią

tek 23 b. u , o godz 4 popołudnia w unii uniwer
syteckiej rektor ks. dr Stefan Pawlicki. B ilety po
1 kor są do nabycia w księgarni Spółki wydawnl 
esej polskiej w Krakrwle.

Z klubu słowiańskiego. W  nieobecności prze
wodniczącego, prof dra M ZdziechcwsMego, odbyło 
się poi przewodnictwem wiceprezesa klubu, prof. 
dra Korneia Heeks, posieasenie dnia 17 b. m., na 
ktćrem ks. Jzn Urban wygłosił odczyt nz temat: 
^Stanowisko cerkwi 1 teologii rosyjskiej do Zacho
du". Tok wywodów prelegenta był iastępnjącv

Bndząsy się rnch w cerkwi kn wyzwolenia jej 
z pod zapremzcyi rządowej czyni aktualną kwestyę, 
w jakim stosnnkn rzajdnle się 1 i unieść może nie
bawem taż cetklew wzgięaem zachodniego kościoła. 
Lnd prawosławny z natury zwej bardzo religijne
go usposobienia 1 tolerancyjny, w wyobraźniach je 
dnak swoich i wierzeniach stoi raczej bliżej poll- 
teizmn, niż chryBtyanismtk. Inteligencya uczuciowo 
rellgijna, stoi jednak na gruncie indj ferentyamn 
* *giędem wszyBtkich konkretnych wyznań ebrae- 
^•iiańsklch. Duchowni przewodniej ns'oda, kier 1 
H 'j°gewle, jak dotąd są w rog. usposobieni wzglę

dem katolicyzmu. Zamiast szukać dnenowego, na
ukowego zbliżenia się z Zachodem, raczej ssnkają 
n żlebie resztek wpływów zaohodnich, łzaintzmn, 
pzplzmn, scholastyki, by teologię rwą z nich oczy
ścić. Wzmaga zlę w tych sferach wpływ pojęć zło- 
wianofilskltih o jakiejś mlsyl religijnej wschodzie] 
cerkwi; pomimo to teologia rosyjska nie stworzyła 
nic oryginalnego. Z okzsyi mającego się niebawem 
odbyć soboru cerkiewnego ścierają zlę obecnie dwie 
partye- konserwatywna pragnie nie dopuścić niż
szego kleru i stznn świeckiego do głosu na sobo
rze i dąży do przywrócenia pstryarchatu; miodna, 
postępowa, dąiy do daleko idącej demokratyzacji 
cerkwi, do wyborów dachowleństwa przez Ind, do 
odziała stano świeckiego w z» rządzie dcehowny* 
Myś. religijnej jedności z Zachodem, od śmien*. 
Sułowlewz, nie posiada swych iwolennlków 1 od 
soborn trndro czegoś olwlek w tej mierze oczeki
wać. Może on jednak przyczyni się do jej trynmtn 
w przyszłości, przez reformę stndyów tet logicznych, 
a głównie prs z podnlesbnle moralnego poziomu 
duchowieństwa Ze strony kztolioklej winno iść sle 
nzpraeelw tym dobrym usiłowaniom sumienną nau
kową pracą nad spornemi pum taml.

W dyskusji zabrali głos: dr M. Sokołowski, dr 
K Heck, hr. J. Moszyński, dr J. Tretizk, hr. Fran
ciszek Potoek5 i prof. Czlller.

List gończy za defraudantem. Do poiieyi kra
kowskiej nadeszło doniesienie z Końskiego (gisberai* 
radomska. Królestwo Polskiej o neieozse defraudan
ta Józefa Abrzmcsyka. Mianowicie Abramczyk 27- 
letnl mężczyzna, pełnląo obowiązki rachmistrza przy 
kasie powiatowej w Końskiem, popełnił tam mai 
weroaeyę na klika tysięcy rubli, opróci tego sprse- 
niewlerzył na szkodę naczelnika poesty I telegraf a, 
tam że, p. W alem jew a, 1 .000 rubli. Ponieważ za- 
ehodsl praypnszczemle, że Abramszyk zbiegł do 
Krakowa, polioya tntejsza czyni za nim poszuki
wania.

0 -&1 Icle chłopski. Przed sądem przysięgłych 
w Krakowie toczyła się rozpruwa karna przeciw 
35 lat llczącemn Stanisławowi W ójcikowi, wyro
bnikowi, o zbrodnię zabójstwa. Mianowicie Wójcik 
dnia 28 grndaiz z. r. pilnował piaskn, wydobywa
nego z W isły, a ;dy piaskn tego do czyszczenia 
naczynia cnriał wziąć trochę chłopak z bandln p 
N ikła, nazwiskiem Knrsawa, Wójcik wzbronił a n  
tego Kurzawa wyraził zdziwienie, że Wójcik broni 
mn garści o lz szn , wywołało to słowną sprzecusę, 
po której Wójcik tak silnie drągiem pobił Kurza
wę, że ten niemal w godzinę amarł. Wójcik do 
winy zlę nie oocsnwal, twierdząc —  że tylzo 
raz uaerzył R urztw ę, rozgniewany aa zabieranie 
plasku.

Rozprawie przewodniczył radta sądu Trznnfeilner, 
oskarżał proknrztor dr Obtnłowicz, bronił obwinio
nego adwokat dr Wł. Lewicki. —  Po przeprowa
dzonej rozprawie za podrtaw-e werdyktn przysię
głych trybunał wydał wyrok, uwalniający Wójcika 
od w iiy  i kary.

Cyganie—  mordercy. Tutejsza dyrekcja polleyl 
otrzymała od władz praikich w Gllwiaaoh don!-«le- 
nie, że na tery torynm nstryaskie scLronlll się we
dług wszelkiego prawdopodobieństwa dwaj cyganie. 
Jaz Pawłowski, lat 24  liczący, roeem z Wyręż pod 
Pszczynom, i Jan Barjańtki z Mikołowa na Śląska, 
ścigani sa morderstwo rr.bunKo*e, popełBi#®* w G'i- 
wieaeh.

Zn diieziiy rabunek. Dala 18 stysssl* b. r. 
dwóeh chłopaków, ld le t z i  Stanisław Pletrcsha 
1 ] o-letni Władysław Bober, w biały dsleń, b< e 
godz 10 przjd południem napadli na slloy F r u -  
olszkańskiej panią Olgę S. i wyrwali jej z reki 
torebka z 49  korcnaml. Wyśledzeni prtez pellcyę, 
■oitall uwięzieni, z  dzisiaj stanęli przed sądem 
przysięgłyeh w Krakowie pod zarzateu zbrodni rą
banin. Po przeprowadzonej rozprawie, na podstawie 
weru/Ktn przyzięgłycb, trybunał .ki .zł Płetrnshę 
na i 1/ ,  rokc, Bobra na 6 tygodni więzienia.

Wiec polski. ( B o g a r n i a  d w o r z e c ,  19 lute
go). Imponująco wypadł tu wesoraj polski wlec lu 
dowy, zwołany przez polit Towarzystwo „Ostra- 
wica*. Uczestników, przeważnie ze sfer robotulcsych, 
agromzdslio sle przeszło 600, tak, że obszerni uala 
hote'n .Austria" pomieścić ich nie mogła. Z posłów 
ś ą< kich przybył dr Jan M i c h e j d a ,  cn podnieść 
należy z nsnznlem, bo dopiero wstał po dłnższej 
chorobie, która -n nie dałz wziąć ndzialn w obra
dach Bady państwa; zaś poseł C i e n c i a ł a  uspra
wiedliwił pisemnie swą nieobecność.

Plt rwszy referat . 0  r e w o i n c y i  w B o s y  i" 
wygłosił p. M a y e r ,  redaktor „Gło^n Lada Slą 
sklego". Referent wykazał źródło 1 eele ruebów re- 
wolncjjnwth w Bosyl, streścił krótko ich priehlag 
i zaznaczył, co róznl a so łącjy ruchy rewolucyjne 
w Królestwie Polakiem z ruchami w Innych zie
miach earatc Po skońszonym refet ,cle przyjęto je 
dnomyślnie wśród oklasków następującą rezolacyę: 
.Lud polski zgromaazony w Bogassinle d. 18 la- 
tego 1906 wyraża bojownikom o wolność pod za
borem rosyjskim najwrżsay podziw 1 cześć i przy
rzeka w razie potrzeby nieść Im moralną 1 matę- 
ryalną pomoc".

Następnie referował p. F  r 1 e d e I, prezes „Ostra- 
wley", o r e f o r m i e  w y b o r c z e j .  Wykazał on 
upośledzenie ludpośei robotnlerej wogóle, a narodo 
wośat polskiej na Śląsko w szczególności, jako wy 
nłk obecnej ordynacji wyb rezrj i nzasadnił potrze
bę saDrowadzenla osteroprzymiotnlkewego prawa 
głnsowanla. Krytykował rónnież śląską nstawę sej
mową odnośnie do nowej ord macy i wybornej, krzy
wdzącej '-inności słowiańskie na Śląska. P* oży
wionej dyikn»yl przyjęto jedne -yś me rsselncyę, 
domagającą się zaprowadzenia powszechnego, rów
nego, bezpośredniego 1 tajnego prawa głosowania 
do wszystkich elał ustawodawca) oh 1 protestując* 
przeUwzo obeonej ordynzeyl wyborczej do Sejmn.

W  dysknsyi zabrał także głos poseł dr M i c h e j 
da,  a przemówienie jego nadało wiesowi {oniekąć 
charutuor zejmika relacyjnego, mowoa bowiem zdał 
sprawozdanie ze swoich czynności w Sejmie i w Ba
dzie państwa 1 zaznaczył starowisko zweje wobec 
reformy wyborczej, a na pytanie kilka interpelan
tów (w szczególności dra K ł n a z y ń z k l e g o )  o- 
swladjzył wyraźnie, jik le  stanowisko w tej spra 
wie zajmie I w p r z y s z ł o ś c i .  Pan poseł zazna
czył więc, że j e s t  s z c z e r y m  z *  o l e n n i k i e m  
c z t e r o p r s y m i o t n i k o w e g o  p r a w a  g ł o s o 
w a n i a ,  że poprze je, gdy zostanie w Badzie pań 
stwz wniesione, a gdyby Koło polskie oświadczyło 
się przeciw temuż, to  z n i e g o  w y s t ą p i .  W re
szcie podniósł Michejda, że sprawa reformy wybor
czej góruje dziś zad wszelkimi innemi sprawami 
] ar auAStarneml, żł przeto wszystkie stronnictwa 
I n d o w e ,  a na Śląska Innych nie mamy', powinny 
się przyłączyć w pracy, aby reforma ta załatwioną 
została stosownie do * ą da ń I n d u .

P. F r i e u e 1 referował następnie o spraw ich 
szkolnictwa polskiego tak srodze nciśnionego nz 
Śląska, a w szczególności o ezkole polskiej w Bo- 
gnminie na dworca i o parilelkauh seminaryum 
nanosyoielzHego w Oleszynio, Po obszernej dysku

s j i  powzięto 3 rezoljoya, a mianowicie: 17 żąda 
jącą otwarcia szkoły polskiej w Bognmlnie na dwor
ca, a potępia.iąeą niemiecki wydział gminny, który 
kkcyę w tym kierunku ntrndnia, 2) żądającą zało
żenia polskiej sskoły górniczej w zagłębiu ostraw- 
■ko karwlńsklm 1 3) protestującą przeciwko wyrzu
ceniu ptralelek polskich seminaryum naucz, z Cle- 
izyna, a domagając* się założenia tamże pełneg* 
polskiego .leainaryum.

Pod koniec obrad wyleniła się dyskusja o obee- 
nle istniejących stronnistwaci oolltycsnycb i Ich 
stanowisku wobec reformy wybo. sej i spraw lożo
wych. P. F r 1 e d e l wykazał wręgą ludowi polity
kę klery ki łów śląskich, s»ś p M a y e r  odczytał 
wyjątki z znzzego artykułu „Stow* Polskiego" z d 
13 b. m., razywzjącego az>onKOw deputacyl ztron- 
nlctwz indowego „ c h a m a m i "  1 Spowodował u 
chwalenie jednomyślne rezoluoyl, wyrażającej n a 
r o d o w e j  d e m o k r a c j i  za ten czyn n a j g ł e b  
■ z e  o b u r z e n i e .  (Nie chcemy podawać tego 
wniosku w dosłownem brzmieniu. Przyp red.). Jest 
to więc pierwszy wiec polski, który napiętnował 
publicznie antilndcwa politykę narodowych demo
kratów 1 stanął w obronie sponiewieranej przez nieh 
czci lndn polskiogu.

Wiec trwał 5 godzin, t. j dc godz. 8  wieczór, 
a oorady jego ipotęgowały wśród nczeztnlków po
trzebę solidarności narodowej na naszych kresach

, M «nlnglłl»“ w Bor-hnl. Od drn Poilaichka, leka
rza, delegowanego do stłumienia epidemii ispalenia  
opon mósgow.yeh, otrzymujemy pismo, że informzcye 
naszego korespondenta o liczbie chorych są prsezz- 
dzone. Dr Poliaschfk pisze w tej sprawie: O ile 
■i wiadomo, w biurne ■ nitai nem starostwa w Bo 
chni stwierdzone zostały przez lekarza powiatowego 
dra Pletrzycklego, 2 przypadki w Kolanowie, 2 
w Wiśniczu Nowym , (1 w Łapcaycy, 7 w Bichni 
Wówczas zostałem wydelegowany przez starostwo 
do Kolanowa i Bochni, celem tłumienia epidemii i 
zapobieżenia dalszemu jej sierzealn tlę. Obecnie 
w Bochni wszystkich przypadków „meningitia epi 
demlca" jest 13. z tych 4  śmiertelne. O rzy maję 
jako lekarz delcgowzcy zawiadomienia ze szkół o 
poszciogólnych wypsdkath podejr»anj'ch, które by
najmniej nie są przypadkami zapalenia opon mózgo
we rdzeniowych; mimo to jednak tych chorych mam 
w elągłej obserwacji. Że epidemia została tak pó 
Zoo slwierdsoną, jest to winą rodziców, którzy nie 
donosili w pierwszych chwilach o uacb .rowan n 
swych dzieci.

GrębOSZÓW, 18 lutego. (Koresp. „N. Reformy'). 
W  jednej z dawniejszych korespondencyj wspomnia
łem już, że olDriymle dobra w powiecie dąbrow
skim, własnością hr. Kwlleckiej będącr, nabyła od 
niej spółka spekulantów, celem przeprowadzenia 
Dareelaeyi I że stronnictwo lodowe, nie chcąc do
puścić do nadmiernego w yzysen, zorganlsowało 
etrejk włościański na pnnkMe knpna gruntów. Spe 
kulane! widząc, iż inne sztuczki r le  doprowadzają 
do zmierzonego celu. t ]. do rozbicia strejkn, roz
puścili w ostatnich tygodniach pogłoskę, )ż parce
lacji przeprowadzać nie myślą, gdyż cześć dóbr 
zamierza kopić ks. Sangnsakowz, a csęść ks. poseł 
a V Łnryl Zygulińskl. (Ten ostatni ma to pono 
■robić głównie w tym celo, by zasług! za przepro
wadzenie itrejkn nie policzono na karb lodowców). 
Celem usunięcia skutków. Jakie te pogłoski wywo
łałby mogły, swołano do Gr|boszowz nz dzień 18 
latogu zabranie yocfne esłcjików komitetu r*rejko- 
wego i mężów zzrtenla parafii grębcszowsklej. Ne 
■gromadzenie to przybyło 120  zaproszozych wio 
ścian in d m ą  włościanina Piotra Janasn Po wy- 
słoebania referatu dra M o s k w y  o reformie wy
borcze], or z o znanym artykule „Słowa Polskiego", 
sgromasseni wśród olbrzymiego obursen’z na organ 
wszechpolski, uchwalili jednogłośnie rezolucję, do 
mag-ijąeą zlę zaprowadzenia 4-przymiotnlkowego 
prawa wyborczego —  Po powtórne* przemówieniu 
dra Moskwy i dwugodzinnej dyzkusyi, w której zz 
bierzli g b s  sami włościanie, zapadła jedrogłośua 
ach wała tej treści: Zgromadzeni uchwalają 1) wazel- 
kieml siłuml s t r e j k  u t r z y m a ć  i ani nie kupo
wać, ani też nie wydzierżawiać ziemi do dóbr hr 
Kwlleckiej należącej tak dłogo, dopóki obecnie wy
górowane ceny nie zostaną zniżone i nie będą od' 
powiadać rzeczywistej wartości; do robót polnych 
godzić się tylko aa pośrednictwem komitetu; 3) 
zwrócić się a* lndnosci włościańskiej, w szczegól
ności do górali i Razinów z prośbą, aby się nie 
dali nżyć -ta narzędsio do złamania strejkn; 4) 
urządzać we wszystkich okollcznycn w»izch sgro- 
madsenia poufne, celem podtriymania strejkn.

Wieliczka, 19 lntego Oaegdaj odbyło się ta do 
roczne walno zgromadzenie Towary stera gimnasty
czni go Sokół. W  zgromadzenia nesestmezyło 32  
członków (z pomiędzy 98!). Z obszernego sprawo
zdania, przedłożonego przez drąca Reich era, pod 
nl sść należy z radością, że w roku ubiegłym To
warzystwo wielkim naprzód pom ięło się krokiem, 
mimo niekorzystnych nader warunków 1 mimo dzi
wnej wprost, apatyi dla spraw sokolich ze strony 
niektórych sfer inteligencji wielickiej. Również za
stawienie rachunkowe ■ ubiegłego roku sprawo
zdawczego wykazuje wcale piękny przyrost mająt
ku, bo przeszło 1000  kor. Cały majątek Towarzy
stwa wynosi obecnie posad 6000 kor., eo wobec 
faktu, że Sokół wielicki po smutaysh przejściach, 
które poi b ar Iły go całej mozolnie zebranej gotów
ki, faktycznie dopiero trzeol rok istnieje, stacowl 
wcale poważny dorobek Toteż walne zgromadzenie, 
nie licząt się a * gr m >e*I trudnościami, postano
wiło najenergiesniej zdążać do budowy własnego 
gniazda. Jako jeden z śroaków zebrania na ten cei 
potrzebnych fundnssów cchw%](>no em isję zap'sów 
dłnżnyeb. Spodziewać się należy, że społeczeństwo 
wielickie cłrząśnle się z tpatyl, jaką zachowuje 
wobec Sokoła i nabywając st-plry dłużne, poprze 
w ten sposób gorąco jego usiłowania. Nowo wybra
ny wydział nie saniedha zanewne tej sprawy, aż 
ją nwlfińc*/ pomyślnym skutkiem. Z urny wybor
czej wyszli następujący druhowie: prezesem wybra
no po raz trzeci drohe Arwanz, wiceprezesem <? 
dra Szczepańskiego, chorążym d. Pzcnla. Do wy
działu weszli druhowie: Cnudoba, Gąska, Gr*nik, 
Herbert, Kossowski, Pisz, Relcber, Uhl K., Wiera 
bleki, Zubek; do grona nauczycielskiego drnbowie' 
Górny i Helpa; do komisji rewizyjnej druhowie: 
Łnszczk ewicz J., Nodtyńskl i Uhl J.

Tarnów , 20 lutego. Onegdaj w sali Sokoła To
warzystwo muzyczno wystawiło „Jawnutę", opere 
Monlnszkl. Opera cieszyła się mezwykłem 1 znpei 
nie nsprawledllwionem przyjęciem, bo wykonanie 
było baz zarzutu Amatorki 1 amatorzy grali —  można 
rzec śmiało —  po ŁistriowBku, chóry wy wiązały ,*lę 
ze swego zaaania bez sarzntn. Orkiestrą 57 p. p. 
dyrygował p. S Suszyński, a reżyseryę objął p. 
Librewski. Towarzystwu muzycznemu należy zlę 
serdeczna podslęaa aa tę artystyczną biesiadę

Wskutek ubytku wielu raunych, burmistrz rozpi
sał wybór uzupełniający jedhego radueeo 1 trzech 
zastępców. Wybór ten odbędzie się 27 b. m. na 
podstawie prawomocnej listy wyborczej z 17 mar

ca L900 r., a wybrani, tak radnęy, jak i zastępcy, 
nrzęduwać będą tylko do końca okresn wyjorciego 
swoich poprzedników.

Dnia 1 marca odbędzie się z odziałem prof koi- 
seraatorynm lwowskiego, p. Fr. Ninbansera, kon
cert artysty-śpiewaka W ładysława Floryańtklego.

Z WadOWlC donoszą nam Dnia 17 bm. odbyło 
się w zali Bady powiatowej posiedzenie pełnego 
komltetn wynawowego przy licznym udziale wszy
stkich sfer mieszkańców całego okręgu wadowickie
go. Prócz Wadowic reprezentowane były w komite
cie następujące miasta Ka.warya, Zator, Andry 
chów, Kęty i Wilamowice; dalsze jak Myślenice 1 
Żywiec usprawiedliwiły nieobecność swych delega
tów, ośwladcsając zarazem gotowość obesłania wy
stawy 1 życząc powodzenia w pracy. Zarząd główny 
Tow. Kółek rolniczych ze Lwowa nadesłał deklara- 
cyę wzięcia wydatnego udziale w wystawie 1 zwo
łania na ten czas zjazdu Kółek rolniczych zacho
dniej G alicji w Waaowlcacb. Wysłuchano sprawo
zdania z dotychczasowej dzlułalm ści wstępnej, z 
czego się dowiedziano, że akcja postępuje naprzód, 
wniesione bowiem podanłi o snbwencye odnoszą do
datni skutek (Rada powiatowa wadowicki uchwaliła 
na poesątek 500 koron snbwencyl, a od innych in- 
atytncyj należy oczekiwać pomyślnego reinltatn). 
Wybrano następnie presydyum komltetn wykonaw
czego. Wybrany został dr J. Iwański prezesem, hr 
St. Bobrowski I wiceprezesem, B. Han II wicepre 
zeiem, członkami J. Bylica, dr I. Daniel, A G u t
kowski. T Kmk, K. Kfębzowski, K, Frasnskl, B. 
Leśniak, M. Łusaczkiewicz 1 J. btopczyński, Do ko
mitetu tego wyszlą sąsiednie miasta przez Towa
rzystwa Pomocy przemysłowej lub drogą wyboru 
10 delegatów. Panie utworzą osooną grapę która 
wy deieguje do komitetu wykon, jednę ■ pań.

Z e św iata.
Z W aru& wy
—  W  wagonie poci $go kolei podmiejskiej popeł

niono wczoraj zuchwały rabnnek. Pod stacją Kia 
rysowem Biedmin bandytów otoczyło wagon, w któ 
rym siedział kasyer firmy S. Natansohn, wiozący 
pieniądze na wypłatę robotnilom papierni w Je
ziornie w samie około 5000 rnbli, i zagroziwszy 
konduktorowi i podróżnym rewolwerami, zabrali 
torbę z pieniędzmi, obrewidowawszy poprzednio ka
sjera. Łotrzy przeliczyli pieniądze 1 wydali pokwi
towanie, podpisane przez anarchlstów-komamstów. 
Następnie korzys.ając z wolnego biegu pociągu 1 
strzelając z rewolwerów, wyskoczyli z wagonu 
i skryli się w pobliskim lesle. Na ślad złoczyńców 
nie natrafiono.

—  Knrator okręgu naukowego zawiadomił radę 
opleknńczą szkoły rzemieślniczej męszlej im. M. 
Konarskiego, że minister oświaty odrzucił starania 
rady co do wprowadzenia wykładów w szkole w ję
zyku polskim, uważając motyw, że szkoła nie n- 
trzymnje się z funduszów si aroowych, za nieuza
sadniony. Jednocześnie nadmienił, że jeżeli bfdą 
czvnione jakiekolwiek przeszkody przy wznowienia 
lekcyl, to szkoła będzie zamknięta.

—  A d w .  przys W. Dnnin otrzymał pozwolenie 
na wvdawsnie codziennego pisma politycznego, p. t  
„Naród'.

—  Do „Warszawskiego Dniewnlka" telegrafują 
z Radomska, iż wczoraj o godzinie 6 wieczorem 
strzałami z rewolweru niewiadomi sprawcy zabili 
we wsi Gidle starszego strażnika Miedwiediew*.

—  Zamachy na policję nie ustają W poniedzia
łek przed południem o godz 10  wieczór do a;pi- 
t/ila Dzieciątka Jezna Pogotowie przywiozło poli
cjanta Lipeckiego, rannego sztyletem w prawy 
bok. Ranny zeznał, iż na rogu nile Miedzianej 1 
Pańskiej podszedł jakiś człowiek i pchnąwszy go 
sztyletem, nciesł.

—  P. Ignacy Bem»teln, z okazyi ukończenia 
70 rokn życia, ofiarował 10.000 rnbli na rozmaite 
instytucye społeczne w W aisie  wie.

2 Lodzi
—  Nowy oddtielny cenzor łódzki, p. Petrow, 

wydal dziś okólnik do redakcyj, zabraniający pisa
nia o karach, aresztowaniach, zabójstwach, o pro
jektach 1 rozporządzeniach rządowych i t. d., po
wołując się na przepisy starej nstawr cenzuralnej. 
kfóiych rzekomo nie odwołano, i grożąc pociągnię
ciem redaktorów do odpowiedzialności sądowej.

—  W  pr» mysie zaczęło się pewne ożywienie, 
pozwalające na lepsze horoskopy. Takież wieści 
dochodzą ze Zgierza, Pabijanic i Tomaszowa. To
warów brak, a kapców, płacących gotówką, jest 
sporo Obawa st: jków zdaje się być wykluczoną, 
gdyż jsśll strejk nawet wybucha, to t r t a  w fa
bryce bardzo króUo, a liczba strejknją'ych stanowi 
zaledwie drobny ułamek procentu pracujących.

—  W  P i o t r k o w i e  aresztowano d. 18 b. m. 
we wtasnem mlesikanin adw. przys. Władysiawa 
Ottona 1 osadzono w więzieniu miejscowem.

—  Aresztowany niedawno pomocnik naczelnika 
stacji Cięstochowa I kolei HerDBkiej, p Kostrzemb- 
skl, został przewieziony do więzienia piotrkow 
skiego.

—  Z G a r w o l i n a  donoszą, że pułKownik No
wicki ndjł się z konsystojącym tam oddziałam 
dragonów do Podramcza, d^br hr. Zamoyskiego, 
gdzie p .d  nieobecność właś cielą d o k o n a ł  re-  
w l z y i  i s k o n f i s k o w a ł  c a ł y  z b i ó r  k o 
s z t o w n e j  b r o n i  s t a r o ż y t n e j ,  jak: skał- 
kówki, karabele 1 t. d. Nadto pn»kownik Nowick 
aresztował dwóch praktykantów leśnych, pozostają- 
jących pod kiernekiem plenipotenta, p. Bożyńskie- 
go. Praktykantów tych dragoni konni prowadzili 
pieszo 3 mile z Podzamcza do Garwolina. Tenże 
oddział zawitał do majątku p. Hordliczki, Trąbki, 
gdzie również dokonał rew izji

Pożar cukrow ni w  K ruszw icy, z  Poznania 
nadchodzi wiadomość, że w cukrowni kruszwickiej 
spłonął onegdaj główny bndynek fabryczny ze 
wsselklemi mŁscynami i kotłami. Szkody obliczają 
na dwa miliony marek, będą one jednakże w zu
pełności pokryte kwotą ubezpieczenia. Dyrekcya 
ogłasza, ż fabryka odbudowaną zostanie zupełnie 
do nowej przyszłorocznej kampanii, że przetc w 
prodnkcyl nie zajdzie przerwa.. Cukrownia, w Krn- 
biwiey jett jedna z największych w osiej Europie. 
PrzeraDia ona rocznie przeciętnie 4 miliony c e z a 
rów buraków, z któ.yoh wytwarza około pół milio
na cetnarów eukru. Na jej czele stoją wyłącsnie 
Poizcy, onecnie dyrektorowie Stefan Grabsśi i Jó
zef W elżjk, z takie cały personal administracyjny 
składa się z Polaków. W  pierwszych latach po jej 
założenia, gdv zarządzali nią Niemcy, cukrownia 
ta była bliską npzdkn. Jej położenie zmieniło się 
dopiero, gdy akcyonarynsze usunęli Niemców i za
mianowali dyrektorami s. p. Lucjana Grabskiego, 
ojca obecnego dyrektora, 1 wspomnianego powyżej 
dyr. Józefa Walżyka. Odtąd, t. j. od blisko lat 20 
cukrownia ta przynoai rocanlb od 18 do 40 pro
cent dywidendy. W  KBięBtwie PoznańBkium istnieje 
wogóle 20 wielkich cakrownt, leci w ięksss sttść 
jest wyiąeznle w rękach niemieckich

Zabroniony odczyt. Do „Busl" telegrafują z
M o p k w y. W e czwartek polieya zabroniła adwoka
towi przysięgłemu Lednickiemu odcsytznlz nz ze
braniu stronnictwa konstytucyjno demokratycznego 
referatu o a n t o n o m i l  P o l s k i .

Zamach na prezydenta Kolumnll. Teraz dopie
ro nadeszła do WajsyLgtonn wiadomość, ze dnia 
10 b. m. wykonano samach as prezydenta republi
ki kolumbijskiej, Reyea’a. Gdy Beves jechał powo- 
aem prsei mice Bogoty, dano do i.iego 8 strzałów 
■ rewclwern Pięć knl utkwiło w powoiie, prezy
dent jednakże wyszedł cało. Generał Rafael R ej es 
został d. 7 fierpnla 1904 r. wybrany presydenti m 
Kolumbii. Chociaż wedle konatytncyl kadencja pro- 
sydyalna trwa tylko estery lata, Reye« wyjątkows 
sortał wybrany preaydentsm na 9 lat, mianowicie 
na caas od 1 stycznia 1905 r. do 31 grndma 1914  
r. Prawdopodobnie przeciwnicy jego, nie cucąc tak 
dłngo ciehać na nowe wjbory, cbeiell sa p*meoą 
kn l n*nnąć Reyei a.

Samopomoc narodowa w Krakowie. Sauka
zajęcia nkończony słuchacz instytntn technologi
cznego , mn ąey 7-letnlą praktykę, podejmuje się 
projektowania, planów, kosztorysów i wogóle ry
sunków we wszystkich gałęstach techniki. Wiado
mość: Wolska, 28. m. 7,

1 Mianowania w Wydziale krajowym W rd iis i krajuwy 
i r m ‘anowzf p rsk ty t u tr  konceptowego dta W ładysława 
Kozickiego kone >ui«ts w X randze, p ia lty k a n ta  konor 
ptn ego I I  klasy d ri Stanisława Grocholskiego prakty
kantem  koncbptowym I  klttgy, a tk o f czonego prawnika 
W u to ra  Biela-tego praictykai tem koacetowym TI kl.

W oddziale techniczno-drogowjm zamianował Wydział 
krajowy inżynierów II klaay Mik. łaja Stróżerkiego i 
Karola Zienkiewicza Inżynierami I ki*»y w VIII ran
dze; inżynierów ad;nn'.tOw Leona Grorbr, Mieczyał*wa 
Borowicarę i Jozefa E 1 msa inżynierami II kltay w X 
randze, praktykantów te. miernych Szymona Goł*wina, 
Tozefa Łnkawakiego, staniaław^ Karda Swierczyńazi ?go 
i Romana borzyckiegc inżynierami-adjnoktami w X ran 
dza, nkońctonych techników Katinrerza Zawadaimcie- 
go, ś.lkaandra i Stel sława Prietoukich praztyi an ani 
te. hnictnyml,

W  oddziale m anipulacyjnym zamianował Wydział k ra 
jowy dy«iarynaza Karola (Jiernaka aplikantem  manipu
lacyjnym

Tow. przyrodników Im. Kopernika. We .zw artek  ł f  b.
o. o goózioie 5 wieczór w zi kładzie f izy c in y r odbę
dzie a'ę posiedzenie Towurzystwu im. Kopernika -* 
porządku dziennym 1) odczyt p Malinowskiego- .Z a 
sada ekonomii myślenia". 9) W alne zgromadzeń,e człon- 
kuw, sprawozdanie zarządu z działalności za rok obie
gły; wybór nowego zarządu,

W krakowskim klubie szach'stów pod przewodnictwem 
prezehi, Wicwiórownkirg* odbyt atę turn iej azaotowy, 
w k t rt "i wzięło udział liczne grono członków Złoty 
medal o „mis’rzostwo przyznano r  Pte.fi wl, pierwszą 
nagi idę p. Misiewiczowi, dragą p. Wysockiemu, trzeo.ą 
p P le rz .h ile  c iw -j tą  p Kuleszy Rozegrano ogółem 

VO party] Dzięki nl strudzonym zabiegom prezesa, klub 
rozwija się s każdym rekiem sdobawająo coraz większą 
liczbę członków, zsś Jako jedyny w Po'*«>, zasługuje 
na popi rd e  amatorów sportu szachowego Doroczne wal
ne zgromadzenie wybrało jednogłośni* prezesem klubu 
p M W lewiorowskiego, zastęp ą p Wysockiego, do wy
dalana we sil i pp, Antoniewicz, R ittersok.ld, Bjcbwioki i 
Sippe)

Składki. Dla nauczycieli w Królestwie Poisklem zło
żył.. M. -V. a K 

Sk adkl na Wawel. Dn. 38 stycznia edbyłe się w dom* 
p. Ulan iwskiej rozbicie paszek ekładkcwyoh na oane- 
wienie Wawelu.

Ogólna sam a składki obecnej wynosi 170 K I I  l 
która złożona .ostała na książeczkę Kasy ozzczędnośek 
m Krakowa Nr 15M56,

■ Całość zaś dotąd uzbieranej składki wynosi wTaz s po- 
liczonemi odsetkami 13 ->7S K 84 h.

Z p«wvŻBzej snmy, jak  to jnż w poprzednich spraw ;- 
sdaniacb było wymienione, wręczone zostało k« -kardy
nałowi na odnowienie katedry 19.958 K 8 h. pozna* n a  
zstem  K 7*> fc. x *y*ą, -lem  preezns »eniem s t
odnowienie zamku królewskiego na W awelu, lecs tylko 
wtedy, gdy zamek z wojska opróżniony zostai o, i na 
p o m i e s z c z e n i e  M u z e n m  N a r o d o w e g o  p r z e 
z n a c z o n y  b ę d z i e .

Następne rozbicie puszek odbędzie sis z domu pani 
Ulanowsaiej przy u, Garncarskiej 1. 15 dnia 31 k a  
między godziną 4 a 8 po południu.

U pr szo się wszyztki* osoby posiadające puszki, aby 
e zeckciały przynieść lub nadesłać, chociażby w nich 
ak najm niejsza znajdowała zię kwota

Uniwersytet ludowy Im A Micklewlczt.
(W  Muzeum tectniozno pizemyzłowem 

W« czw artek: P. Wilhelm Feldm a- - „Prądy i preed- 
stawiciele lite ra tu ry  europejskiej w XX w.*. Od godi. 
i*/, do 81/, wiec*.

Repertoar tertru n iejak iego .
W e czea rtek  „Śluby*.
W  sobotę ..Poniedziałek karnawałowy", tragegya efl- 

cerska H -tleb* a.
W  niedzlrlę „Poniedziałek karnaw ałow y1* 
l kciendarra W eczw a-tek 92 intego L at. św. Piotra 

w Antyocb.l; w piątek b i lutego; Piotra D .m iana i Flo- 
re n te g i; w sobotę 34 lutego Macleji. ap, i Sergiusza m.

WsobóC notćt 81 lutego o godiiiiie 8 min 8 t t»- 
ahód o godz. 6 9  17 d -u .o ś ' d ria  godalr* 10 »  38 

Z k akowskiej* ezserwatery*m Dnia 80 lutego ter 
merr e tr ć „zodł od — 0 3 do +  8 0 C ; — barometr 
wahał się.

Dnia 91 -go lutego o godsłon 7 rano stan barometru 
7*6 : mn. termom etru — u 8  O., w iatr półn.-weohodnl 

i  rzepowledula dla G alio-' sat-.hoduiej na 8* lutego: 
poohmurno, sto .inowo wyjaśnienie

» w v  a w a te m M m M a m u m m  -umu
B  G « a b p y » l a k r k  ( R o w k ó w )

Atipaje, zpraedaje i o a) maje — fortepiany, p ia 
nina. harmonie i p l a i  , i e  —  krajowe i zagr. 
ucana — nowe i przegrana — ** gotówką I 
»płaty łm  wliczki

łiacaiiic) lasim, liwtie 1 artnlycii-
—  „Staia baśń". Op°ra w czterech aktach we

dług powieści J  I Kizjiewskiego. Słowa Aleksan
dra B a n d r c w s k i e g o .  Mnayka Wład. Żeleń
skiego. Kraków, 1906.

Zanim polaki świat mnzycany aapoana ■!« ze 
sceny i  najnowszą operą Wład Żeleńskiego p. t. 
„Stara baśń', przygodowo je go do tego ogłoszone 
drnkiem libretto tej ODery, osnute na motywach 
manej powieści K/aszewsklego. Amor libretta, zna

komity nasz śpiewak Aleksander Bzndrowski, któ
ry jnż przekładem tekstów Wagnerowskich dobrze 
■lę za łożył m izyce polskiej, wywiązał się z zada 
nlz świetnie Libretto „Starej baśni" utrzymane 
jett w tonie i nrotrojn poważnej bohaterskiej ope 
ry, wskraeszsiącej s mroków starosłowiańskie] prae- 
siłości świat., pełen mocy i potęgi. W czterech ak
tach, ułożonych zręcznie nz tli malowniczych obra
zów 1 obrzędów starosłowiańskich, »plata się pier
wiastek podań z przedziwną malownicsośclą tfz, 
odtwarzającego bohaterskie saarsenia, poprzedzają
ce wybór Łalążęclz Piasta.

Libretto posiada niepowszednie zalety jeżyka, 
wiążącego się odpowiednio a tekstem muzycznym 
dzieła Przejrzystość, wdzięk, rytmika i jzzneść n- 
kłzdn celnją tę pracę, która ms wszystkie cechy 
dzieła przetrawionego wsieebsłronnie. a dokonanego 
z miłością 1 wieiką znajomością wymagań 1 wa
runków tego rodzaju pracy.

—  Gonerał-Kwatermistrz da Plator: „ P a m i ę 
t n i k i  o r e w o i n c y i  p o l s k i e j  z r o k u  1794. 
Tlómaczyl Boiesłzw Prawdzie Chotomski, Warsza
wa 1906 Biblioteka daie? wyborowych nr 416.
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Pamiętnik niniejaay, iaj sany d o  franca ika 1 u -  
wierająey opia w ylarzeń pierwiioj połowy r. 1794, 
był, Jako raport, adany ceaaraowej Katarzynie 
i riea aią jakomunlkowany królowi prcikiemn, 
Fryderykowi Wilhelmowi II. Następnie, po cajęcla 
Berlina praea Francnaćw w r. 1806, r;kopii ton 
aorta) wynaicilony w archiwum wojakowem i ogło- 
aiony drukiem. Zawiera on wieaomośoi o na" ech 
i operacyaeh wojaka roayjakicgo w Polaoo, sio ią -  
wai. od pierwsaega udałem powataaia Kośslmaai 
w Krakowie. Jeat w nlat praeto opia bitw* Racła
wickiej, inanrekcyl waraiawakiej Killńakiego, bitwy 
Saciekoe!uakiej 1 pierwiaej r-ioic' oblężenia War-
a.a tt praea poiąsaone wojaka prnakie i roayjakie. 
Na tern praerywa aię opowiadanie, gdyż w połowie 
tegcl oblężenia, Plator, towarayaaący dotąd Igel- 
Mromowi i Feraenowl, wTilanj aoatal na Ukrainę 
Actkolwiez auptlnie nowych aacaegółow me wiele 
praynori ten pamiętnik, jeat bądi cobądś ciekaw ym 
i godnym praecaytania prayc* jukiem do daiejów 
oatatnlch lat r*ec«VDO»Dolit*j.

—  Now a k em edya W lktoryna Sardou pejawiła 
aię dnia 15 b m. na aeenis paryakiego teatru „Ve 
rió ó i“ pod tytułem: „La piąte" (.Trop"). Kasi 
miera ożenił się a roawńdką FIcreneyą. Pewnego 
raan w binrkn Jej anajdnje iiat pnenmatycany, któ
ry doatarcaył n a  nieabltego dowodu, ie  Fioren- 
eya go zdraiia  Stampilia a dalą na liście Jeat 
aamasana. Kaumiera ocs> wiacie bierae żonę na 
koofeaatę, ale Fiorencya downdal on, ie  o Jeat 
atary Hat, i  owych caasów. gdy ona idra-laała awo- 
Jcgo pi?Twiaegc męża. Kaaimiera prry pomocy utła- 
7.01cl daaa na łcje atwierdaić datę lista i na tem 
tle roawija Sardon a wta«ciwą aobie miatrzowiką 
technika aoeniciną traf akty komedyi. Pablleanoić 
1 dzienniki prayjęły bardzo przychylnie nową i*tu
kę weterana komedyi franenakiej W roli Florenoyi 
pani Rśjane zbierała oklaski za awoją grę, pełną 
flnezyl.

—  Poradnika język ow ego  nr 2: „O akcencie 
w jęayku polskim" p. Ignacego Steina; „W spra
wie pliownl naiaej" (doki p. Wal Starczew skie
go; „O nżreiu litery j* prze F Ruszkowskiego. 
Zapytania f odpowiedzi. Pokłosie Rostraąsznia. 
W  dziale sprawozdań a książek ocena .Zasad inter
punkcji polskiej" przez ks. Foo E. Górala, pnea  
R Zewilińiklego.

Dział nkeressinjrnY.
X  O ferta kolejow a. Dy.-ekcya kolei państw 

w Krakowie ogłasaa: Według ogłoszenia, nmh-
szcaonego w „Wiener Zeltung", w „Gazecie Lwow
skiej" 1 w pumach fachowych, rozpisuje lię publi- 
eacą rosorawę ofertową na wvkoaani© bydynko 
miesakalnego na staerl B i e r z a n ó w .  Planr. w a
runki i inne aalącznlkl można praeg ądsó a wrglę- 
dnie nabywać inla 25 h“» w oddaialr dla utrzy
mania kolbl 1 budowy dyrekcji kolei państw w 
Krakowie Oferty przyjmuje dyrekcja do 12 marca
b. r. gods 12 w południe. Otwarcie ofert nastąpi 
tego aamegn deia o g c ’* 121/* w południe.

X  W yrób piw a wyuiósł w roku 1906 w kra
jach auttryackich rtieu* a Bośnią 1 Herhegowiną 
19,11" 658 hektolitrów, zaś w rnku 1904 wyniósł 
19 341 140 hektolitrów, lm nlejszył się a ięe o 
o96 432  hektolitry. Z tej cytry zm alejsstaej pro 
dukeji wypaaa na samą ńuatryę dolaą p. zasa*» 
połowa, gdyż 363.000 hektolitrów. W łaściciele br#« 
werów prsypiaują ananlejiaenle się prodakcyl a 
więc i koasumcyl piwa podwyższeniu krajowych 
dodatków do podatku p&ńutwowego od piwa w \u -  
atrri dolnej i niektórych innych krajach, dalej ani- 
żealn cen wina, -  wreiscio ruchowi loatynencyj- 
nemu.

się w gimnaayom V. w« Lwowie dnia 8 marca 
I w gim iaiynm  III. w Krakowie dala 15 marca.

Izba handlow a I p rzem ysłow a ukonstytuowała 
się wybierając prezydyum w dotyohesaaowym skła
dzie. Wybrano aioreg komiayj, wśród tych świeże 
dla budowy własnego gmacnu, atworzenia giełdy i 
dla biura kolejowego

S en aacyjne bunkructwo. „Dziennik Polaki" do- 
noai: Wcaoraj rosesała się po Lwowie pogłoska, iż 
zbankratował karkus Feuerateiu, anany spekulant 
naftowy, właściciel dóbr i realności w Drohobyczu. 
Pasywa jego mają wynuzió 1,700.000 koron. —  
Fenemtełn nelekł i ńte wiadoma gdzie zię nkrywa. 
Z firm lwowskicn mtją być a powoda t»go baukra- 
ctwa uarażone aa straty R. Parnas, P  H Gros- 
singer i In. Zesałego rokn Feneritein miał własne
go majątkn 4 0 0  000  koren 1 z pieniędzmi tymi pu
ścił sle na apekuia-ye. Kupił willę w Drohobycza 
od znanego milionera tamtejszego Ga rtenber” az 
220.000 koron. W illa ta prsynozlła mu 2 prc., 
podczas gdy Fenerstein zaciągał długi 1 płacił oa 
nich 6 —8 prc. Następnie kupił 3 dobra, aa poży
czane pieniądze, od których opłacał grnoe odsetki. 
W grę tu wchodziły jedynie próżność, gdyż Feuer- 
stein uchodzić chciał za milionera.

Fruerztein jest żonaty, dzietny I liczy około 40  
lat O wykryciu jego fałszywych w ekill zawiado
miona proku-atorye państwa w Saerborce. Mianowi
cie w tych dnlaoh n jednego z bankierów drohoby- 
ckich płatny był wakael Feuersteina na kilkanaście 
tyzięcy koron Gdy bank przekonał się, że podoisy 
na weksla są fałszywe, zawiadomił o tesr natych
miast proknraforyę państwa, która rospoczęła śledz
two.

P ożar Porysław akl Wczoraj praazłnchaao całr 
zaereg świadków, między innymi raacę dwom P 1- 
w o o k i e g o, który podczas strejku bawił w Bory
sławiu i starał cię o pośrednictwo mtęday właści
cielami szybów a strejknjącymi robotnikami, Radea 
Płwocki był wezwany na srwierdzenie okoliciao- 
ści, podniesionych przez świadka Potrowa. Petrow 
mianowicie zeznał, że chodził do p. Plwockiego, 
tylko ■<« namiętał. po co, a opowiadał przed inży
nierem Styberem, ze donoził p. Plworkiemn o pod 
!>al iczach lecą ten mn nie dawał wiary i dlatego 
„były daizze nleezczęścia". W  sprawie tej *e*na> 
r Plwocki krótko i węzłowato: Nigdy nla wldzia
lem tego człowieka, nie wiem, jak wygląda i nie 
rozmawiałem a rlzs o nlciem. Gdyby mi był kto 
irobil Jakie doniesienie o Dolarach, byłbym zrobił 
oJpowiedui użytek.

Jak nam telegraficznie donoszą, dziś nkońoaono 
przesiadanie świadków 1 zamknięto postępowanie 
dowodowe Ławio przysięgłych postawiono 29 py
tań Prokurator cofnął oskarżenie prseclw wszyst
kim podeądnvm o zorganizowanie szajki podpaltcsy, 
ta co przewiduje kodtka karę ś aiiore?. oras oskar
żenia, sawarte w kilka punktach akta oskarżenia.

Zmarli.
We Lwowie rr a r ł Jan R o s e a s t o s k .  były 

właściciel dóbr, w 51 r. tycia

R epertoar taatru  Iw ow sgtago
VVo czwartek: „Cyganerra".
W piątek „Samson i D*fllal‘. !
W sobotę „Wujssztk Jan“ Czeohowa

l  targśw  zbo'»wyoh. Kraków 90 lutego Pi*<?.<*n« »  
100 kig netto: Pszenica biała od do 1“ 9 . Psse-
uioe ozerwnua 1 żółta od lt>’40 do 17' P aw uka wę
gierska >d —'— do —' —. Zyto krajowe od 19 40 du 
J3'80. Zyt*, w ^ ie r tk ie  oi —•— do — ■— Jęuijeleii na 
krupy łd  15-90 to  > 3 ób łęczmteu browarny od 14 — 
do 14 M , Jęcziaień na p a tię  od — do —'—. Owi ot 
s opłatą akoysową od 15'iO do lii 60. Proso ud 14 90 do 
l t  80 T atarka  04 14'90 do 14 80 K ukorydta od 18'8' 
do 16 « n (Jraoh „d 18'60 do 95 60 Fasola od 9« 60 do 
48 — W ykt m* 18 - do ’ 9 '— Rzepak zimowy od ś8 '-  
do 98 '50. Koniczyna nasienna caei woua od 80*— do 
119 —. K rr lc iy u . -jaslenna biała I W — 4o IdO -. Ty 
■notka od 4 i — do 5 —. Esparsetta od 28 — dr 98 tO 
Suczewio- od 80-— do 80 —. Słoma od 8'80 io 4 40 
Siana od 4 8*1 to  5’80. Koniczyna pastew na od fi 80 dc 
7-60. Ziemniaki od 2'40 do ' 5 90. Jag ły  od 98 '— dc 
3 »  — .'a ,a sa kopę od 3 — do 3 80. Maaia za 1 klg. od 
2' -  dc 9'40. Masła i» garniec od 7-— dc 8 60 8pi-ytu» 
na 96°/, 1 ralesa i a hektolitr od -  •— de SOO- -. Oko- 
w .ta  na  75,/ I T ralesa od — do 180 —.

t m e n d a )  o itraiae' o ręaw ia, aa bydle m Krakowie 
Kraków, i 0  9 908 r Na dsisiejsty  .arg spędzono: a, 
bydła rogetego 'osłeg" 68 •■riok, b ' ja/p—ulka a S aztuk, 
o) ede ą t  9 9 ssluk, d) owi c I kós 7 sr*uk, e) niero
gacizny 980 sztuk. Razem 83* *ztn*

W wy z paszy płaoojo po 70 do 79 kor w«ły ppr 
sowę pc -  do — kor,, krowy po 70 do 59 kor., bu
haje po 79 do 89 kor cielęta po 7* do b-t kor m  je
leń  se tn a ' K u try* in j sywej wagi uielęta na sst lkJ po 
80 do 49 k o r , nierogaoiznę tucaną po 188 do 115 kor. 
za jeden cetnar m etr żywej wagi nierogacizn; tucssą  
po 138 do 148 kor r* jeden cetnar metr. ra jznej wagi 

Sprzedano dla m lijsouwej kon .am ty i oydlz f . getsgo 
-lei t nterogaeWny 676 .ztuk, na ekzaort i s» roga
tk i do gmin aąsiednich bydłr rogatego 98 JTtnk nie- 
r.igadauy 30 sztuk po t;.i(vo  do drogiego targu  — 
sztuk.

Ceny pow yżue obiiosono ces opłaty akcyzowej

Krop ca lwowska.
L w 6w , 21 latego.

W?60 kODI3f odbył się oaegdej w zali Towaray- 
łtw a per5agogic»4ego we Lwowie pray tłnmnem 
wapółn islale tak kobiet, jak 1 mężcarzn. Zagaiła 
wlec p. Moracsewska, którą też wjDrano prsewo- 
dnfcaącą. Pierwazy jnnki porządku dalenaego, sta 
nowirko kobiet wobec reformy wyborczej, referowa
ła p Yorzlmmer, która swój obszeruy, a « a ,CJ 
stronny referat sakońeayła rezoincyą. domagającą 
aię opareia parlamentu, Sejmn i Rad gminnych na 
standzie powszechnego, równego tajnego i bezpo
średniego prawi głosowania bez różnicy pici. Na
stępna referentka p. Tnrayma ■ Krakowa wykazy
wała szkodę, jaką kobiety poooszą s powoda § 30  
a i t  o stowarzyszeniach, który za i ra iia im łączyć 
się w stowarzyszenia polityczne i poatawiła reao- 
ineyę, domagającą lię  tnlesinula § 30 ast. o sto 
warzyssen^ch, jako ograniczającego ich prawa oso 
biate, nbliżającego ich ludzkiej godności 1 utrudnia 
jącego ich dążenia do równouprawnienia. Po dłuż 
szej dyskusji obie rezolncye nchwalono.

K om itet 8Drow aJzenla zwiok Szop en a dc kra
ją 1 budowy pomnika Ssopena we Lwowie donosi, 
że postanowił najmować się jedynie, drągiem iada- 
niem, gdyż dokonanie pierwszego jost n i e m o 
ż l i w e  m z ważnych powodów, które komitet w ob 
azernym 'komunikacie priodatawia

Egzam ina dojrzato8Cl „G aseti Lwowska ogła
sza: Usme ugzamlna dojrzałości uzupełniające z ję
zyków klasycznych 1 propedeutyki filozofii odLędą

Rewolucya w Rcsyi.
Petersb*1 rskiw biuro B-ttfrOna taVą zajmującą 

rozsyła wiadomość: „Gabinet Wittego ostate
cznie sią rozpada. Ministrowie T i m i r a z j e w, 
N i e m i e s z a j e w ,  F i ł o s o f o w  i lir. T o i 
8 t o j oświadczyli, że usttjpnją. Niektórzy wite 
ministrowie również chią nsrąpić W it  t e  c a ł 
k o w i c i e  t r a c i  g r u n t  p o d  n o g a m i .  Na
dzieja doprowadzenia do czasu r.Dnmy“ jedynie 
p o s ł u s z n e g o  mu gabinetu u p a d l a .  W Pa
ryżu znowu badany j=&t grunt, czy da sńj 
osiągnąć pożyczką. M y ś l  z a c i ą g n i ę c i a  
w e w n ę t r z n e j  p o ż y c z k i  z p r e m i a m i  
z - r z u e o n o .  Projektowana jest natomiast, lo- 
t e r y a  Da wzór istniejącej w Królestwie Pol- 
skiem1''.

() dokonanej już dymisji ministra handlu Timi- 
razjowa donoszą dzis z innej strony jeszcze 
następujące szczegóły „Timirazjew, ponieważ 
nie chciał się solidaryzować z rozwijającą się 
polityką reakcyjną i z r e p r e s y a m i  g a b i 
n e t u ,  k t ó r y m  d z i ś  n i e p o d z i e l n i e  ki e  
r u j e  D u r n o w o ,  podał sią do dymisyi Hr 
W itte zmusił także ministra Kuitlera do dymi- 
syi, zwaliwszy na lego cdoowiedzialność znany 
projekt podziała gruntów pomiędzy włościan 
bezrolnych. Ministrem rolnictwa będzie pewnie 
K r i w o s z e m ,  k a n d y d a t  r e a k c y n l s t ó w .  
Jaito kandydatów na ministra nandln wymie
n iają  kontrolera państwa F i ł o s o f o w a  i dy
rektora banka państwa T i m a s z e w a " .

Także „B'rżewiia Wiedomosti" dowiadują się, 
że w hmie gabinetu panować ma z u p e ł n e  
r o z p r z ę ż e n i e .  Dziennikowi temu donoszą- 
„Juz w najbliższej przyszłości generał-g herna- 
torowie b ę d ą  p o z b a w i e n i  n a d z w y c z a j 
n y c h  p e ł n o m o c n i c t w .  Spraw-a ta  była w 
ostatnich czasac h przedmiotem z a c i e k ł e j  
w a l k i  w r a d z i e  m i n i s t r ó w .  Przybrała 
ona charakter b a r d z o  o s t r y  i r aua i  z a 
k o ń c z y ć  s i ę  u s t ą p i e n i e m  k i l k u  mi 
n i s t r ó w " .

Możliwem atoi. jest, że to rozprzężenie w ga 
binecie skończy się tylko w i ę k s z e m  j e s z c z e  
r o z p a n o s z e n i e m  s i ę  r e a k c y i .

(Telagr. „N Ratormy*4 z 21 lutego.)

F aD ryk a  b o m o
Chersoń. (Pet, A.g teł.) "W mieście wykryte 

przy nlicy Greckiej tabrybę bomb Znaleziono 
cztery gotowe bomby i 9 jeszcze niewypełnio 
nycn nateryałann wybuchowemi W związkn z 
tą sprawą aresztowano pewnego zyda, który 
niedawne przybył do Chersonu

Zesfame,
Petersburn Minister spraw wewnęt-znycb 

po ecii zesłać p r o f e s o r a  n n i w e r s y l e t n  
c h a r k o w s k i e g o ,  G r o d e s k n ł a ,  do jedne
go z najwięcej oddalonych powiatów gubernii 
arcbangielsbiej na dwa l a t a .

Prokuratorowie w opozycyi.
Petersburg, Wszyscy prokuratorowi i pod- 

prokuratorowi^, którym zaproponowano ^ająć 
miejsce po zwolnionym od obowiązków proku
ratorze sądu okręgowego w Kaliszn, akariaty- 
nie, o d m ó w i l i ,  tłómacząc się niemożnością 
poddawania się rozporządzeniom generał-guber- 
natorów.

Konfcreticya w Algcciras.
Z takim nakładem cierpliwości i podstępów 

doprowadzona przez Niemcy do skutku konfe- 
reneya marokańska jest doiąd źródłem ciągłych 
zawodów. Francya, mimo całei «wej pojednrw 
C70ści, nic chce już w sprawie ooiicyi skłonić 
się do dalszych ustępstw, Niemcy zaś chcą ko
niecznie w tej właśnie sprawie jak najwięcej 
wytargować. Pojawiają się l9ż przeróżne pogło
ski o zewnętrznych rzekomo wpływach na tok 
rokowań. „Matin" podaje wiadomość, nie biorąc 
zresztą odpowiedzialność’ na siebie za jej praw
dziwość. jakoby cesarz Franciszek Józef miał 
podjąć s;ę pośrednictwa u cesarza Wilhelma 
ażeby ułatwić rokowan.a pomiędzy Berlinem a 
Paryżem. Ten sam dziennib wspomina równrnż
0 interwancyi cara Wiadomość o pośrednictwie 
cesarza aostryackiego zbija stanowczo „Neue 
Freie Presse". Dzisiejsze telegramy poranne 
z Paryża nie wróżą konferencji powodzenia, 
natomiast wiadomości z Berlina są op tjaU ty- 
cznie zabarwione,

(Telegramy ,N ftafo-my*4 i  2! lutago.)

Dalsze układy.
Paryż. „Preageassociatm" donosi z Ber’ina. 

że Niemcy starać się będą o nawiązanie d a l 
s z y c h  r o k o w a ń  w sprawie policji marokań
skiej na p o d s t a w i e  o s t a t n i e j  f r a n c u 
s k i e j  no t y .

A igeclras. Wczoraj rozpoczęto obrady nad 
założeniem b a n k u  p a ń s t w o w e g o  w Maro
ku Francya i Niemcy przedłożyły swe proje
kt* w tej mierze.

Pesym izm
W iedeń. Do „N. Fr. Presse" donoszą z Pa

ryża, że w tamtejszych kołach politycznych i 
w prasie przewaza bardzo pesymistyczne zapa
trywanie n a  w i d o k i  k „ n f e r e n c y i  w A l 
g ę  ci  r a s .  Nadzieja esiągj'ę.-ia pomyślnego re
zultatu znika coraz bardziej Po*eł francuski 
Revoil otrzymał od rządu swego polecenie, aby 
nnikał dalszych p r y w a t n y c h  r o z m ó w  i 
k o n f e r e n c y j  z członsami dekgaeyi niemie
ckiej. Francya bowiem i*osnnęła się już d o o- 
s t a t e c z n e j  g r a n i c y  możliwych dla niej 
koncesyj.

Paryż. Otrzymuje się tutaj pesymistyczue za
patrywanie co do wyniku kopferencyi marokoń- 
skiej. Sądzą, że konferencja s p e ł z n i e  n a  
n i c z e m.

Powrot do „statu* quo“.
Wiedeń. nN. Fr. Presse" donosi z Paryża, że 

tam sądzą, i t  należy się liczyć z tem, że kon
ferencja marokańska żadnego nie da rezultatu
1 że przywrócony będzie „ s t a t n s  q n o “ w 
myśl m a d r y c k i e j  konwenęyj z r. 1880. Ron- 
fliKt Franeyi z Niemcami nważają jednak za
równo w Berlinie, jak w Paryżu, aa w y k 1 u 
c z o n y.

Berlin nie traci nadziei.
Be*Hit. Tu sądzą, konferencja w Maroku 

n ie  r o r e j d z i e  si*) ^*7 r e z u l t a t u .
Wleddii, „N Fr. Pre.je" otrzymała z Berlina 

wiadomość, że w tamtejszych kołach dyploma
tycznych przypuiktzają, iż rokowania w spra
wie policji będą podjęte nanowo i że Revnii 
kontynuować będzie konffir*ncye z hr Radowi 
tzem.

przesilenie na Węgrzech.
(T elegram y „N. Reform y11 z 2T lu tego.)

Godzą się na rozwiązania.
Budapeszt. W csłycfi Węgrzecii panuje n a j 

z u p e ł n i e j s z y  s p o k ó j ,  opinia publiczna 
o s w a j a  s i ę  s z y b k o  z faktem rozwiązania 
Sejmn. Najdziwniejszan* jest to, że nawet nie
które pisma koalicyjne piszą teraz, ża ostatni 
Sejm rzeczywiście n - c  Z a 8 ł u g i w a ł  n a  i n 
n y  los,  jak na rozwią^om. „Pe.sti Naplo" za 
znacza, ze pizy ostatnich wyborach nzystało 
m»ndaty poselskie d n ż o  e ^ a n t a r n i k ó w i  
k a r y e  r o w i c z ó w ;  rolę tych żywiołów 
mknęło teraz pewnie ńa a*wsze rozwiązanie 
sejmu. „Pegti Naplo" widzi w tem sprawiedii 
wą nemezia.

B u d a p eszt Koalicja HchwWiJa, jak donoszą, 
n i e  p o d e j m o w a ć  d z i ś  p r ó b y  o d b y c i a  
n o w e g o  p o s i e d z e n i a  S e j m n. y j kołach 
rządowych nważają to za ""wód, że koalicja 
uznaje prawomocność rozwiązaniu Seimn.

Przed flmakhem parlameniu
Budapeszt. Przed gm»r h ni sejmowym urole- 

. zczono cz tery  kom parłe p iechoty szw adron  
huzarów . P o llcya  at re że  w bic ia  do gmachu
Zgromadziło się bardzo wiele osób ciekawych

Oemonstracya studentów.
B udapeszt. W bazylif8 odbyto się rano na

bożeństwo, w którera wzięło udziai o k o ł o  100
p o s ł ó w .  Po nabożeństwie studenci udtli się
na ulicę i n d r a s s e g o  i P-^ed klan stronni
ctwa n i e p o d l e g ł o ś c i .  Do koiowodn stu
dentów przyłączył się tinm Indu, który ś p i e 
w a ł  p i e ś ń  K o s s u t h a .  Przed kawiarnią „N. 
Jork" p r z y s z ł o  do  s t a r c i a  z p o l i c y ą  
Mianowicie z tłumu zaczęto do policjantów rzu
cać kamieniami i zrariono j e d n e g o  i n s p e 
k t o r a  i j e d n e g o  k o n n e g o  p o l i c y a n -  
ta . Na to polieya rzuciła się s pałaszami na 
tłum. Siedm osób w tem *  s t u d e n t ó w  a r e 
s z t  o w a o, poczom tłnm 8ię rozszedł część je
dnak udała się na cmeniarz na grób D u d w i -  
«.& K o s s u t h a .

Komisarz d‘a Budapoazta
B udapeszt Dziennik urzędowy ogłasza miano

wanie uaczelnika R u d n a y “ npełnomocnionym 
k o m i s a r z e m  k r ó l e w s k i m  dla Budapesztu 
i kom tato peszteńsaiego

Autonomiczna taryta cłowa,
Budapeszt Dziennik urzędowy ogłasza roz

porządzenie mimsteryalne o wprowadzeniu au
t o n o m i c z n e j  t a r y i y  c ł o w e j  w a n s t r o -
w ę g  i e r s  k i m o b s z  a r z e  c ł o  wy  m, Rozpo 
rządzenie podnosi, że wobec zastoju w pracy 
ustawodawcze], rząd musiał na własną odpowie
dzialność, spodziewając się późniejszego przy
zwolenia ze strony ustawodawczej, uciec się do 
rozporządzenia, celem ochrony kraju od prze

silenia gospodarczego. — Równocześnie ogłasza 
dziennik urzędowy konwencję weterynaryjną z 
Niemcami.

Z R ady państw a.
Odpowiedź prezydenta gabmetu na interpe

lację pobła Kramarza wywołała w dalszym cią
gu wczorajszego posiedzenia szerszą dyskusyę 
nad polityką zagraniczną, Poseł Kramarz zale
cał Austro-Węgrom politykę zagraniczną w 
wielkim stylu — wyzwolenie się z zależności 
od Niemiec, a zbliżenie się do Rosji Z wywo- 
dam, .ego polemizowali posłowie Menger, Baern- 
re-ther, Schoenerer i Morsey. W sprawie irter- 
pełacyi niemieckiej, dotyczącej przesilenia na 
Węgrzech, przemawiali następnie mówcy gene
ralni „pro" i „contra", posłowie Schoepfer i 
Seitz.

Po zamknięciu dy.ikusyi nad tą sprawą Izdb 
przyjęła nagły wniosek posła Chiarego, aby 
odesłano bez pierwszego czytanin do koraisyi 
ustawę, upoważniającą *ząd do zawarcia pro
wizor} nm handlowego z temi państwami, z któ 
remi nie zawarto jeszcze traktatów. Ze wnio
skiem tym przemawiał imieniem Koła polskiego 
poseł Kolischer

Po przemówieniu posia Khfacza posiedzenie 
zamknięto.

(T elegram y „N R eform y“ t  21 lu tego.)

W iedeń. Na początku posiedzenia prezydent 
hr. Vetter poświęcił pośmiertne wspomnienie 
posłowi ś. p. Piotrowi G ó r s k i e m u  

łastaniły interpolacje:
Hr D z i e d u s z y c k i e g o  i tow. do mini

stra kolei w sprawie ustawy o i n w e s t y- 
c y a c h  k o l e j o w y c h .  Interpelanci stwier
dzają. że podczas dyskusji nad kredytami dla 
kolei alpejskich rząd złożył oświadczenie, iżj 
przedłoży wkrótce w Izbie program inwesty- 
cyjny dla kolei państwowych, znajdujących się 
już w ruchu i dla budowj tych dróg kolejo
wych, których ludność od dawna się domaga. 
Dotąd się to nie stało i zachodzi obawa, że 
sezon budowlany w r 1906 przejdzie bezużyte
cznie.

D a s z y ń s k i e g o  w sprawie przyjmowania 
absolwentów rosyjskich Rzkół średnich do poli
technik* I w o w s k D j ; w  sprawie postępowania 
inspestora szkolnego ks. Dutkiewicza w Gorli
cach i w sprawie stosunków bezpieczeństwa w 
Tarnowie.

Potem przystąpiono z porządku dzienoego do 
obrad nad ustawą o sto w a rzy szen ia ch  z o g ra 
n iczoną poręką — Przemawiają K i o m  p a r  i 
S c h o e p f e r .

Poseł O f n e r  wytykał braki us.taw>
Poseł K o l i s c h e r  podniósł, te  przedłożenie 

jest wzorowane na ustawie niemieckiej i jest 
jej powtórzeniem w lepszem wydaniu, omawiał 
znaczenie gospodarstwa kolektywnego. Mówca 
podnosi, że Izba powinna popierać wszelkiemi 
śroókam asocyacyę, która prowadzi przemysł i 
rękodzieło na nowe tory i czyni jo zdolnemi do 
konkurencji Mówca przychodzi do wniosku, że 
przedłożenie nie będzie mi»ło t*k - umyślnych 
skutków, ja* w Niemczech -

Kierownik ministerstwa sprawiedliwossi Klein 
reagował na zarzuty posła Ofnera.

Po przemowie posła Giinthera dyskusję za
rośnięto.

Jako mówcy generalni przeuiewiali posłowie 
Wollmayer i Sobctha.

Referent Ł i c h t  zabrał głos do wywodu koń
cowego.

Posiedzenie trwa dalej

Czy w sprawie reformy wyborczej?
Wiedeń Posłowie K o z ł o w s k i ,  S z e p t y 

c k i  i A b r a h a m o w i c z  byli dziś na audy- 
encyi u arcyksięcia F r a n c i s z k a  F e r d j  
n a  nd a

Z komisyi prasowej
W iedeń, Korai^ya prasowa odbyła dziś posie

dzenie, na którem hr, B e l  c r e d  i zgłosił wnio
sek o r e a s u m c y ę  u c h w a ł y ,  przyjmującej 
projekt ustawy prądowej Ben bloc" Wniosek 
ten 20 przeciw 4 głosem o d r z u c o n o .  Ró 
wmtż o d r z u c o n o  22 przeciw 6 głosom wnio
sek Merunuwieza, aby członkowie komisyi mo
gli na ręce referenta zgłaszać poprawki do 8 
ani, nad któremiby następnie podkomitet komi
syi do I-i dni miał obradować. — Starzyński i 
Belcredi zgłosili protest przeciw uchwałom ko- 
misyi. Referentem komisyi dla plennm Izby wy
brano posia S y l w e s t r a .

przez całą noc w kościele i n ie  d o p a ś c i ć  
do  z a p o w i e d z i a n e j  n a  d z i ś  i n w e n t a -  
r y  z a c  y i.

Walk! w Afryce.
Lago*. (Angielski Sudan). Binro Reutera do

nosi Do północnej Nigoryi wysłano dwie kom 
nanif piechoty z 300 tragarzami, jako posiłki, 
celem gtłumien:ą powstania w Sokoto. gdzie fa
natycy w y r ż n ę l i  k o m p a n i ę  ż o ł r i e r z y  
z 5 o f i c e r a m i .

Londyn. (Biuro Reutera). Departameut Kolo
nialny otrzymał od jednego z urzę&ników w  
N i g e r y i wiadomość, że w pobliża Sokoto z ł- 
m o r d o w a n o  t r z e c h  o f i c e r ó w  a n g i e l 
s k i c h ,  oraz raniono lekarza. Ta sama agen- 
cya donosi z innego źródła, że zwykła załoga 
w Sol oto składa się z oddziała nigryjstiego 
pułku piechoty i kompani' konnych strzelców 
z jednem działem Maiima. Istnieje przypnsz 
czenie, że ruch wśród krajowców ma charakter 
religijny.

Odpowieazialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o  p i n a  k i .

Taiiftiian i M lp ta
i i

z dnia 21 lu tego .

Wiedeń, Kierownik miinzterstwa handlu dele
gował przydzielonego do ministerstwa handlu 
radcę n a n :estnictwa Włodzimierza Józefa F e 
d o r o w i c z a  jako swego zastępcę na posie
dzenia c e n t r a l n e g o  z w i ą z k n  f a b r y c z 
n e g o  g a l 7 które się rozpoczną w niedzielę 
w Krakowie.

Londyn Do pisma „Ereniug Post" donoszą 
z K a i r u ,  ie  w koszarach angielskiego pułku 
w Chartum n a s t ą p i ł  w y b u c h ,  który wy
rządził wielki, szkodę — W i e l e  o s ó b  z g i 
nę ł o .

Wybór pcsla.
Lwów. Przy dzisiejszym wyborze uzupełnia

jącym posia do Rsdy państwa z kuryi więk
szych posiadłości okięgu Tarnopol—Zbaraż— 
Skałat—Tram borla (w miejsce p GaraDicha, 
który mandat złożył) wybrano b. szefa sekcyi, 
hr. Stanisława P i m ń s k i e g o  37 głosami na 
56 głosujących Kontrkauaydat dr Jan  Ruzwa 
Jowski, docent uniwersytetu lwowskiego, otrzy
mał 19 głosów.

Zatarg z Serbią
B elgrad. W kołach rządów jeb  wyrażają prze 

konanie, 4e bezpośrednio należy się spodziewać 
z a ł a t w i e n i a  k o n f l i k t u  z A u s t r o - W ę -  
g r a m i .

Walka o kościoły we Franeyi.
P aryż. Kościół katedralny de „Notre Damę" 

już od wczoraj wieczora p r z e  p e ł n i o n y j es t  
p u b l i c z n o ś c i ą .  Wielu mężczyzn przyniosło 
ze zobą b r o ń  W jzysej ślubowali pozostać

S 4 D E M Ł 1 S E
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą o* 

rbd&koyi).

*■35 ^ B s s ^ s ^ s s s s s s s e ssssssem . assesk

I *|  Za spokój duszy ś. p.

M ary? C h ę c i ń s k i e j
córki ś. p. kuśnierza i oby wauda m. Krakowa 

odbędzie się 
J f a b o i e r i s t w o  ż a ł o b n e

u kościele 0 0 . Franciszkanów dnia 23 lu
tego 1906 o godzinie 9 rano, ^aku w drugą 

rocznicę śmierci

A d w o k a t  w  K r a ^ o ^ i e
poMnKajo 94 1-2

rutynowanego mundanta i rutynowanej 
mundftntki.

Zgłoszenia pod „Adwokat" pneto restante

Telegram.
N o w y  okręt A m ifr o >  A m e r i c n n y  

„ Z o i i a  M o h e n b e r g 4-4, odpłynąwszy 
w  niedzielę z Tryestu do Nowego Yorku 
z 65Q emigrantami, przybył po drodze d o  
S p a l a t o  a następnie do R a g u z y ,  wi
tany przez tłumy publiczności. Z a b r a w 
s z y  u  o b u  m i e j s c o w o ś c i a c h  d a l 
s z y c h  2 0 0  • e m i g r a n t ó w ,  odpłynął 
do Neapolu, skąd się uda wprost do No
wego Yorku. W Hpalato wsiadła również, 
gorąco przez emigrantów witana, c z a r 
n o g ó r s k a  r o d z i n a  k s i ą ż ę c a  dą
żąca do Neanolu.

91 Intern-
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Czw artek 2 ?  L utego 1906 .

Praktykant
do K a n t o r u ,  katolik, z ukończoną 
I II  lub IV klasą gimn. lab real., pię 
knem pismem, oraz znajomością języka 
niemieckiego, p o t r z e b n y  z a r a z .  — 
głoszenia, n firmy R e li i r  I S k a . 
b r a k ó w ,  R y u e h .  1. 517. 922 1 3

N O W A  K  £  f  O  »  M  i , Nr. 42

Herlatiiti, Ciasta, Karmelki słodowe
poleca

A D A M  P IA S E C K I
^uga 10. Floryanska 2, Hotel Drezdeński, 

Kraków- iae 22 o

K a  m i e n i c a
Iwnfrunto wa w śród mieś iu tanio do 

sprzedania.
Zgłoszenia „ J a u iu a * -  poste restante 

B r a k ó w  za okazaniem kwitu inse- 
radowego 885 2 3

Wózki I 11
dziecięce

wszelkich syste
mów wykonuje

pierwsza krajowa 
fabryka wózków dziecięcych

Rozalii Lipschutz
w Krakowie, ul. Sławkowska I. 14.

493 8 0

Wolne posady
w nierwszorzęanym “składzie maszyn 

n "Oiniczych w e  L w o w ie  dla:
1) młodego b u c h a l t e r a ,
2). h  a u t o r z y  s ty ,  piszącego samo- 
kkdzielnie po polsku i po niemiecku

pięknem ręcznem pismem i na ma
jki szynie
Bi Zgłoszenia pisemne kandydatów izrael. 
z Podaniem świadectw i bliższych szczr 
gółów sub E .  L .  1 5  przyjmuie Gł. 
Kgtncya Dzienników i Ogłoszeń, Kra

ków, Plac Maryacki 2. 943 1 8

(•
0
t-
t
1
t
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i a

K S T W T  ORZECHOWY
1111 farlwania siwych włosów

•ynalazku J u L a m  Jó zc fo w lo sa ,
perfum era.

Je s t to najlepsza roślinna farba, którą 
możns w przeciągu 10 m inut ufarbować 
posiwiałe włosy na kolor ozarny, bru

natny, t ia r y  i blend.
W 'irakowm n Re u a i Spółka, Rynek 

gł linia A-B. J . Junak i, i S pól, dro- 
gu e rja . Szewska. Pr. Zopoths drugne- 

,  Sienna i £.. Wiskicty, pi. maryacki.
I Cena flakonu 3  Jco ro n y , flakoniki 
^  próbne k o i , i’20. 858 3 12
Cr Przesyłka i główny nk.ad
J  W Warszawie ul, Nowa Senatorska, L. 2. *

L. 460. 93l 1 3

Konkurs
na posadę i n ż y n i e r a  powiatowego 
dla spraw drogowych i wszystkich spraw 
technicznych.

Obowiązkiem inżyniera powiatowego 
będzie także prowadzenie kancelaryi 
w sprawacn drogowyih,

Obiegający się o tę posadę w-nm się 
wyaazać:
1) nie przekroczonym 40-tym rokiem 

życia:
<0 dowodami fachowych studyów, 

w szczególności śv iadectwanu z e- 
gzan .nów złożonych po ukończenia 
politechniki;

3) świaaectwami z kilkuletniej pra
ktyki.

Posada ta będzie nadaną na razie 
prowizorycznie na 1 rok, poczerń może 
nastąpić stabilizacya.

bo posady tej przywiązaną iest ro 
czna płaca 2400 koron, dodatek akty- 
walny 400 koron i ryczałt na objazdy 
8uu koron,

Podania udokumentowane wnosić na 
łnży do Wyuziału powiatowego w Ży
wcu najpóźniej do d u ł a  3 1  m a r e a  
*»U6 ir.

Z Wydziału powiatowego 
Żywiec, dnia 17 lutego 1906.

Froszę żądać
gT atli i  •tanko

iiiegu uogato ilustrowanego cen.
'k  i przeszło 1000 odbitel zegar
ków, wyrobów siebm ych i złotych

B  u N S b  K O B h A D
Ple rwa.* fauryu- zegarków w Briiit Nr 304 

(Czechy). 3h6 19 60 
Prawdziwy niklowy kotw. remont, m  » łań- 
enstkiem złr. 2 -- , 3 zegarki złr. 6'75. Niema 
rJ*ykal Dowolna wym iaua lub zw.-ot pieniędzy.

d kor. i więcej aziennugo zarobku.
Towarzystwa "obotnlktw 
de wyrobów trykatewyof 

na maszynach
Poszukuje się o só b  obuj 
ga płci do rubienia poń 

zóob na naszej maszynie. 
Zwykła i szynka robota

   przez cały rok w domu.
Wiadomoici w stępne me potrzebne. O ddalen i 
•de stanowi pr.eszkody a  robotę my sprze

dajemy 112 -“ I 1
To warzy itw a robotników do wyrobów trykot* 

wy oh no maszynach.
Th»a. i  Wblttlok 18ka, Praga, Plac ów. Piotra 

*» 1—282 lrw est, vla Canipnnllo 13- 282
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i l  i
na cynku, mosiądzu i miedzi wykonuje szyDko w pierwszorzędnej ja- O  

kości i wszelkich znanych sposobach reprodukcyjnych O

wydawnictw r  
art.yst,., plaka- O

d]a pism ilustr. 
katalogów,

cenników, kart 
widokowych, 91ZORZA tów. kalenda- C_i 

rzy i ogłoszeń. [ j

jedyny krajowy przez fachowo za granicą tecnnicznie i artystycznie
wykształconego człowieka prowadzony 191 2 1 0  W

O
Zakład reprodukcyi artystycznej mecłianic2nej o

w Kranówie, ul. św. Kizyźa 7. Telef 63B.

o o o o c o o o o c x ) o o o o o o o o < ^ > o o o o o o 8

1
s Ruch Wychodźców z Gaiicyi i Bukowiny

przez Tryest.
Jazda przez T r y e s t  do N o w e g o  J o r k u  i wszelkich miej
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie ni ądzonych pier
wszorzędnych parowcach. — Zjednoczone austryackie akcyjne

T o w a r z y s t w o  ż e g l u g : !  w  T r y e ś o i e

I!Austro American*

L

Jako jedyn austryackie Towarzystwo Zeglnżne, które na mocy rozporzą
dzenia mini stery sinego z 30. kw ietnia r. 1904 1. 21.903 upoważnione zo

stało do tw orzenia agenuyi i zastępstw  ustanowiło

G e n e r a l n ą  i k g e o c y ę  d la  G a l i o y l  i  B u k o w i n y
i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencyi. 
Wszelkich wyjaśnień udzieiają, oraz sprzedaż kart zs łatwiają:
G E N E R A L N A  A G E N C T A  G O L B L U S T  1 S F .  

w K u A K O W IE , u l ic a  L u b ic z  1. 7 ,
oraz w Brodach, Podwołoczyskach, Czerniowcach, Nadbrzeziu,

Szczakowej. ais 25 50

I

I
< w s * :  : t t X X K X * ~ R 4 X X X X  a x * w x « * - * a .

posz ikuje rutynowanego m agistra od 
1 lub 15 kwietma. 899 2 5

ł£3aE5S3K2E332&5
. •rwani •> brerto-tf,

Tylko w tedy praw dziw y, jeżeli tro jgran iasta  flaszka zam knięta 
jest opaską jam onon czerw ony i p.zarn, drnli na żółtym papierze).

_ !  ł O T Y C H C Z A g  N I E Z Ł O  W N A N .  !

H f .  M a a g e r ’a  j a i t ó j  OCZySZCZOIiy

WATROBY IV!lĘTUS0W
(w opakowaniu prawnie chronionem) 

żółtego wielka flaszka 2 kor. 
białego „ „ 3 „

Wilhelma Maager’a w Wiedniu.
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek ł a t w e g o  

t r a w i e n i a  szczególniej także dla dzieci pnlecony i zapisywany we 
wszystkich tych w ypadkach, w których lekarz chce spowodować 
w z m o c n ie n ie  c a łe g o  u s t r o ju ,  s z c z e g ó ln ie j  p i e r s i  1 p łu o , 
p r z y b y t e k  w a g i  o la ła ,  p o p r a w ie n ie  s o k ó w , oraz w o g ó le

, ______  o z y s z o z e n ie  k r w i .  Dostać można prawie we wszyst.
aptekach i droguervach monarchii austro-węgier.

Główny skład i rozsyłka dla Austro-W ęgier

W. M a a g e r ,  W ie n ,  III|3, Heumarkt Nr. 3.
■ M B  Naśladowania będą sądownie ścigane HBBB 93 9 12

M * * U * * * X X X U *  X X

C. k. anstr. koleje panstaom e.
W Y C I Ą G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

ważnego o«l 1 października 1 9 0 5  r. (czas środk. europ.)
Odchodzr K rakiw a:

4.30 rano (osob.) dn Oświęcim a.
6.43 r. ^posp.) do Lwowa i Podwołoczy ik (po

łączenie do Stróż, Jasła, Ciyrow a, Stryj i,
Stanisławowa, H nsiatyna, Sokala, Kopy- 
czyniec i Czerniowiec). 
r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczy sk do- 
łączenie do Stanisław ow a, S try ja , Nad- 
brzezia, Rav y ruskiej;, 
r. (miesz ) do Wielici ki. 
r. (uuot.) do Kocmyrzowa i do Mogił-,, 
r, loBub.) do Suchy, W adowic, Zw-.rdo- 
m a , Żyw >&. Zakopanego, (io rlic , Zagó
rza, Lwows i H usiatj na.

11.00 r. (usob.) do Lwowa. Stanisławowa, J a 
sła Stróż, Sokala, S try ja , Kopyozyniec,
Grzymałowa.

1.16 t (osob.) do Oświecuna.
1.30 pop. (minsz.) di Wieliczk 
1 45 pop. losob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
2,19 op. (błyskawiczny) do Iw ow a (z połą-

zi niam i do wszystkich odnóg).
3.15 pop (osob.) Jo Słctwiny.
6.15 wiecz. (osob.) do Ternow a, Stróż, No

wego Sącza.
7.40 wiecz. (mięsz.) do W ieliczki.
8.00 wiecz. (uSob.) do Suchy, Zwardoń ta, Ży

wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza i Prze 
myślą.

8.10

8 30 
8.40 r. 
9.02

8.05 wiecz (osob.) do Ki cmyrzowa.
8.38 wiecz. (express) do Lwowa, Tukan. Bu

dapesztu, K onstancyi i  Knłut»i_t}nopola. 
9 .0 0  wkck,. ( - sod .) do ) wowa i  Podwołoczysk.

lu.55 wiecz. (osob.) do Lwow.., Podwołoczysk.
N adbrzezia, Sokala, 'itanisławowa. Bro
dów, Nowego Sącza, W ieliczki 

11.68 w nocy (osob.) do Suohy, Zakopanego 
1 .sówek sączą.

W in o !
wskutek korzystnego zbioru dostarczam 
z poręczeniem naturalnego dalm atyńskie- 
go czerwonego wina, dobrego, łagodnego

litr po 40 halerzy
s ta c ja  kolejowa Finme. Najmniejszy 
odbiór 30 litiów  w beczce. Dla większych 
kupi ów, hoteli, gospód, korzystna oferta. 
| P r ó b k a  ,6 k ig ) opłacona do każdej 

poczty kosztuje 3 K.

E d m u n d  P a u k ,  F l u m e .

Administracji domu
lub inn°go majątku posznkuię w Kra
kowie lub w Podgórza. Łask. zgł. pod 
„Inżynier1* przyjmuje Gł. Agencva Dzien
ników i Ogfoszeń Plac Maryacki 2. 

942 1 3

Zaraz do wynajęcia.
Fobój frontowy, ul. Wol

ską 3, 1 p. 865 3 3

6+a e oo

Pierw szy

Zakład plisowania
p r « y  u l .  N le o a łe j  L . i3 ,  p  i r t e r ,

przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
plisowania wchodzące (fałdy gładkie, 
płaskie i desenie). Do sukien kloszowy h 
wypożycza się formy, albo na ż\czenie 
przykrawa się je i szyje w zakładzie. 

159 12 12

Szkoła kroju i szycia
sukhn damskich i dziecięcych.

Przyjmuje się rylko panienki z lepszych 
domów Radriwiłłowska 14, parter.

846 2 12

K  3 - A O . O O O
ogólna w ygrana

9  w  r o k u  c ią g - u ie ń  9
Najbliższe dwa już dni a,

1  m a r c a  1 9 0 6  k».
Węg los czerwonego krzyża,
Los Bazylika
Los se-bski państw, (tabaczny),
Los Jó-sziv „Dobrego serca“.

Wszystkie cztery losy razem gotówką 97 K, 
lub na 33 ra ty  miesięczne po K 3'50. 

=  Każdy I06 zostaje wyciągnięty, -  ^  
Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 
przesłaniu pierwszej raty. Wykaz ciągnień 

r Neaer W iener Merem za darmo.
K a n t o r  w y m ia n ]

Otto Spitz, Wiedeń
866 I. Schottenrlng Nr 26. 3 6

K u p ię
większy obsznr wyrębów pozostałych 
po parcidacyi mająt ku. Zgłoszenia St J. 
łoia poste restan te  Dębica. 864 3 3

Egzaminowany maszynista
tudzież p a l a c z  do kotła parowego 
potrzebni w tabiy^-e dachówek T . Ia w I- 
c i i i s h i e g o  w N o n y m  K ą tz i i .  —
3oźądana praktyka w cegielni. 831 3 4

Przychodzą do Krakowa:
4.42 ■ »no (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 

Brodów. Ickan, Czerniowiec, Jasła , Chy- 
rowa.

6.07 r. (osob.) z Przem yśla i innych m iast 
przez Sochę

6.50 r. (ezpress) z Ic k a n , L w ow a, Bukare
sztu 1 t. d.

7.40 r. (miesz.) z W ieliczki.
7 45 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły
8.10 r. (osob.) z Oświęcima.
8 4b r. (osob.) z Podwołoczysk, L w ow a, No

wego Sącza.
10.35 r (miesz.) z Oświęcima do Podgórza
11.35 r. (miesz.j z W ieiiczsi.

1.06 pop. (osob.) z Kocmyrzowa 1 Mogiły.
1.30 pop. (osob.) z Borków w ielaich Lwowa, 

Naabrzezia, Sącza, Jasła
2.2-1 pop. (Dłysk&wmznj) ze Lwowa.
4.4U pop. (osob.) z H usiatyna i innych miasi 

na linii transw ersalnej przez Suchę.
6.25 wiecz. (osod.) ze lawowa Podwołoczyss 

(połączenie od Tarnobrzeg i , Z igórza 
Jas ła  i Budapesztu).

7 10 wiecz (osob.) z Kocmyrzowa.
9.12 wiecz. (osob.; z Oświęcim_ i Alwerni.
9.38 wiecz. (puop.) z Podwołoczysk, Lwowa, 

Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzszia, N. Sącza 
10.45 wiecz. (osoo.) z Rzeszowa i Jasła.
11.00 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego.

łtozoładj jazdy w formacie kieszonkowym _ą 
dc nabycia po cenie 30 hal. na stac jach  o, k. 
Kolei Państw ., u kondaki,orów, jskoteź w K ra
kowie v biurze spedycyjnym B arańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni M»u- 
rizio, w handlu Fischera (unia A-B) i w han
dlu Porębskiego i Zimlera.

'rw m ,

•  d e r b u L  % B r o d o w i *  Od dawien dawna z swe] dobrool I zapnohu znaną prawdziwi

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowego, poleca h a n d e l

W .  A d a m ó w  i c z a
18 w  B ro d a o h  na pogranicza rosyjskiem 14 10<

1 fnn t „Fnmlll|ne]“ bardzo dobrej . . . . .  złr. P48 
1 fnn t „Melange de Maskan" w oryg. opak., najlepszej 2'5C 
1 fnnr „Imperia "  cesarskiej, w oryginalnem opakuwaniu 3'6'
1 fnnt „Okruohów" z najlepszych berbat kwiatowych l-2f 
Kawa Oeylon palona gorącem powietrzem ‘/i kg. złr. < 80 i 1'10 
Bulion wołyński I kilo ...................... złr 3 U9 H a r b a t a  % B r o d ó w !  t

NA REUMATYZM
gościec, postrzał (ischias) i wszelkie nerwobóle, poleca się uśmierzające 
nacieranie, od lat 5 ogromu ie rozpowszechnione, przez wielu lekarzy or

dynowane i przez znakomitości uznane 
Linlmeutum Gaultneriae Compositum

ł  prawnie zarejestrowaną marką ochronna

N E R W O L
chomiaa dra Ju l usza Franzosa, aptekarza w Tarnopolu. — Cena flak-mn 
BU hal. 10 flakonów 8 kor., nie licząc opakowania i franko. — Tysiące 
lisiów dziękczynnych do przeglądnięcia. Dwa r&zy dziennie wysyłka po
cztowa. Do nabycia w każdej większej aptece, względnie w aptece che

mika Dra Juliusza Franzosa w  Tarnopolu, iss 14 62

Zwracamy uwagę na Pierwszą krajową fabrykę chemiczno-kosmetyczną

JANA IHNATOWICZA
we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 25 
i w Krakowie, Sukiennice 1. 20.

M ieszkanie
przy inteligentnej rodzinie z całem u- 
trzymaniem dla pani lub panienki albo 
młc lego studenta, Fortepian w domu.

Wiadomość: ulica Smoleńsk 1. 22 
u stróża. 8 u  3 3

cka 1. 17. Stróż wskaże.

z Warszawy 
ul. Karmę :i-

923

usuwa pieg' 
żółto-hru

P l \ H r  I f g i ń ł p P U  przyjemnie przyleg- 
r u u i  I w l- lA .r  u y  ao tw arzy , nadaje
pięKną, nu turU ną b'ałość i jes t nieocenionym 
środkiem do hygienicznego upiększenia tw a
rzy. Pndełko małe pudru białego K l'2o, całe 
2 K. Różowy dla blondynek kremowy dla 
szatynek i brunetek, małe pudełk* po K T40, 
większe po K 240.

Woda fiołkowa E S
trąaziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, wy
gładza zmi rszczki i do/ki ospo we Twarz od
świeża, wybiela i wydelikaca. Cena 2 K

Mydfo kusmetyczne ?
ni tne plamy. Cena K 120.

Białe i piękne rece! S S f i
opierzchnięte ręce wybieleją i w ydelikatnieją 
po k ilkakro tneu  oacarciu h r e i n e m  r o ś l i n 
n y m . Słoik E 1 60.

Kadzidło sosnowe
pachu, uczyszcz* i odświeżą powietrze mie
szkań W jak  najwyższym stopniu. F la iun  kor. 
1’20, rozpylacze ud 60 h do 6 K.
L n T i l ł o n t ł l l i a  nsnwa w k ló u ‘m Ma
r* li LPi l CI I  l  l l l l u  gje piegi, opalenie sło
neczne, plamy wątrobiane, nadaje cerze świe 
tną białość, świeżość i delikatność. Cena 4 K. 
P i l i n ł n n  w*080m siwym l wypłowiałym po 

• | J l n n l  kiikakrotnem  ożyciu przywraca 
piękny, naturalny kolor. Cena flakonu 3 E 

. 9 I P n 1 l l  “ “jsBniejbze wypadania wło- 
T w d l C l I l l l l  suw wstrzymuje, cebulki wło
sowe wzmacnia i wytw arzanie porostu włosów 
pobrdza. Cały flakon 6 E , pół flakonu E  J  20. 
I ż u n n n l i n o  nsnwa czerwoność nosa. i po- 
m a y i i u l l l l r a  liczków. Flakon 3 E.
f i r i p n ł a l i n n  <pudr vłJna3'> nadaje tr  t-
v l  I C I I i i  l i n a  t t j  piękną i przyjemną 
białość, odświeża płeć i konserwuje. Cena 2 K,

'  123 16 0

flakoniki od 50 Ł do 5 K
róM w r łh l l ° * le t o » e  i ieeiolez<

Ifl Y1 "  d  żnych cenach.

Wody kolonskie s J S B t

F a l e k  &  C o . ,  M u m l b u r g

F a l e k  C o . ,  H a m b u r g
(Raooiser).

Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między Hamburgiem i Ameryką, 
względnie Kanadą i Argentyną. Sprzeaaż kart okrętowych i kolejowych.

Bank i wymianu pieniędzy 113 33 104
Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języku 
polskim, ruskim i niemieckim przesyłamy na żądanie bezpłatnie, opłacone.

Dwór Niedźwiednia
poczta Taryaka ko uj Ż łkiew) ma do sprze

daży zaraz d w a n a ś c i e  o p s s t w ,  w tein cśm 
buhajów 9J4 2 2

C U  T  b -"D  do wynajęcia przy nl. 
O K m ł iK l J r  Grod-kiej. Adres zło
żony w Gł. Agencyi Dzienników i Ogło- 
s .eń, P\ac Maryacki 2. 918 2 2

Esencya miętowa do płukali 1*1 l i c ł  0Prócz przyjemnego orzeźwiają- 
l i l t t  U O l  ceg0 smaku i zapachu, bardzo ku 
rzystnie wpływu n .  dziąsła i zęby. Flakon 1 E

Proszek roślmnoalka!:czny 
do czyszczenia zębów Z21
i kwasy które sprowadzają ból 1 próchnienie 
zębów. Pudełko 60 h i E  C20

Woda lwowska
trwały idpa  h Cena flakonn mniejstLgo K  1‘bO, 
większego 3 K.

N i f l P P t i n J I  W yborny środek do natych- 
l i i y t  C l l l l t l a  miastowego farbow .nia wło
sów na trwały i piękny koior czarny i ciemny. 
Cena 2 K.

Prawdziwe Mleko ogorkowe IK. 

Prawdziwy Krem ogorkowy I K. 
Prawdziwy Puder ogurkowy IK. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe IK
do wydelikacenia i upiększenia tw arzy. — Zna
komite, prawdziwe, naturalne. — Żądać wy 

rażLie tylko wyrobu

IHNATOWICZA
Perfumy jakości.

Zmiana lokalu.
Niniejszem zawiadamiam Szanownych 

Rodziców i Opiekunów, że z dniem 
1 grudnia 1905 przeniosłam  m ą

Szkóteę iroeblowską
z ulicy Siennej do B j uku g łó 
wnego L . 3 4 , linia C—D, Pałac 
Spiski. Dzieci przyjmuje każdego czasu.

Polecając się nadal łaskawym wzglę
dom Szanownych rodziców i Opiekunów 
i zapewniając trosmiwą opiekę nad po
wierzoną m: dziatwą, pozostaję z głę- 
bokiem poważaniem

4302 5 6 1. JiydHiimJca.

Słuchacz filGzofii
poszukuje lekcyi. Na żąaanie udziela 
języka rosyjskiego. — Zgłoszenia pod 
902 przyjmuje Administracya „Nowej 

Reformy". 902 3 o

Inteligentny wjow.ee
la t 86, Katolik, Polak, pochodzący ze szlache
ckiej rodziny ziem iarskiej, bęiący nt stałem 
stanowiLkn 1 płacg 42''O koi-on rocznie, oraz 
mający kilka tis ięcy  koron w gotówce, p ra
gnie w celach matrym mialnych zawrzeć zna
jomość panna mb bezazietną wdową do la t 
26, zupełme przysiojną, gufpL>darną, inieligen- 

tną, m ającą odpow oJni p -s -g  
Osuhy udpowlconie i tra tto ją c e  rzecz seryo, 

i-suzą nadesłać swoje w yczerpijące zgłoszenia 
z dołączeniem fotografii kt irej z*ro t, jak  ró
wnież zupełoa d isk re-ya  zapewniona 

Anonimy bezcelowe. Zgłoszenia do 28 b. m. 
proszę nadsyłać do A dm m stracy i r N. Refur 
n y “ p id ,.J. 8 S. Nr 540. 900 3 3

UQnrllńU/iQP młodv’ energiczDy zła-  
f l a l l u l Ui r I Pu  dnem pism m, yd lny 
ekspedyent, poszukuje p tsady w haud u 
kolonialnym, albo ja>-o kierownik kolia 
roi. Zg;łos'enia: „Handlowiec 154 * poste 
rest. Kraków za okaz. kwitu mserat.

________ 883 2_ £  ____

W d o w a
lat średn-ch, znająca się na gospodars' wie do- 
m iwem i zdolna w jand ln , postukuje odpowie
dniego m ejsca. Zgl>szeoia pud 850 przyjm uje 
A dm inistrioya „N Reformy". 850 3 3

Zakopane
WILLA OSOBITA

ul. Nuwotarska 24.
z ogrodem w słouecznem położeniu do 
sprzedania na dogodnych warunkach. 
Wiadomość u właścicielki w miejscu.

755 s 10

P A T E N T Y
m arki uchronne i ochronę modeli we 
wszystkich państwach enrupejskich i za
morskich wyjednywa inż B D y b .n a k i  

przysięgły rzecznik paieutcwy. 
W lt td e ń ,  V I I . ,  Liudengasse 2 te  e- 

fon 5662). 100 33 0
t a

I

Zastawione J?0":
kupuje hezpł. z własnych pieniędzy ce
lem kupna po najwyższych cenach. 
M BRENNF.R, jubiler, ul. Szpitalni 9,
l piętro. 606 11 24

Gratis i franko
wysyłam każdemu swój wielki, bo
gato ilustrowany cenuik z przeszło 
1000 odbitek dobrych a łanich in
strum entów muzycznych wszelkiego 
rodzaju. — H A N N &  Ł O N  A .A D  
Dbm eksportowy towari w muzy

cznych w Brux Nr 305.

Skrzypce dla początknjących już za 
złr. 2-40, 2'7ft, 3 '—, 3 40 i wyżej. Smyczki po 
40, 50, 70, 9u ct. i wyżej Cytry narmooie itd. 
również na skiadzie Ftyzyka niema! Dowolna 
wymiana lub zwrot pieniędzy 367 la  60

Czerwone
5 kg. pomarańcz czerwonych K 3 40 
1 or. skrzynię z 300 pomarań

czami .................................................  K 14 —
opłatnie za zaliczką wysyła

Criov. S p a n g h e r c
T r y e s t .  799 5 6



6 Ni -ii. N O W A  E E  F O R M i Czy a r w  22 Lutego 1901.

Koncypient adwokacki
z praktyka sądową, poszukuje posady od 1 gc 
marca. Zgłoszenia pod 93i» przyjm ujt Admf 

nistracyi r N. Reformy*. 933 1 ó

Mydlarz od 45 la t ziłożenia

w Krsiome, iirzy nL Sztzepsiiej L 2,
w dom n WP. W alte] a.

poleca Szan. Publiczności: M y 
d l ą  własnego wyrobu pod nazwą 
„ P r i m a  O l i w n e 44, czysto 
ziarnkowe, bez jakichkolwiek do
mieszek, bardzo wydatne i nie
szkodliwe dla bielizny, zwyż 5 
kilo ceny tańsze, oraz Naft«* 
c e s a r s k ą ,  niezapalną. -3S

 l i i i II

i f t ę

9 14 I

I sl

D o  s p r z e d a n i a
Komoda mk. ant., biuro Empir p. try- 
mocka, toaleta z bronzami Ulica Mi
kołajska Nr 5, I piętro 9?5 l 3

Rogóźki szczgcko- 
we, żelazne i ko
kosowe 

Chodniki z Linoleum 
ceratowe i koko-

1

Fraicnda Nanczyti?lka
cząć sobie 3—4 miesięcy w górach, smajdile 
umieszczenie i całkowite otrzym anie w domn 
inteligentnym , w zamian za konweriaeyę i u- 
dzielauie 9 godzin lekcyi dziennie dziesięcio
letniej dziewczynce Znajomość początków mn- 
zyzi na fortepianie byłaby pożądaną. Adreso
wać: RóżaTrzeclecka, Poronin, koło Nakopanego. 

937 1 3

P K L A R N I r t  K A W Y

K,łfc»*aą,  f ' polera czyści owo

r e s a r t i r t s w

R am y p a lo n e]
najnowszym 

i rajlepszym  spo* 
,v *  "■ sobem za porrotą

",orą“ !1 pi!“ itlra "
P“ c - " “ ch

«/»*,! 44 najniższych.

t a .  J H W O K M I C K i -
934 40 O

Korzystny interes z powodu cho
ro b y  właściciela zaraz do sprzedania. 
„101“ poste restante Kraków. 939 1 3

Agenci
biegli w języka niemiecLim potrzebni d i  po
pia, eegc przedmiotu. Ci, którzy się zajm oją 
•p i .  d . , ł  M ow m ają pierw izeńifw o. Zgło
szenia: „ i i c  rk u r *  iz i o n  u .  Neogasi e 30 

933 i 5

P o z n a ń c z y k
kupiec, lat 26, mający k.lkułetnią pra
ktykę, obeznany dokładnie w pielęgno
waniu win węgierskich pragnie przyjąć 
posadę kipra w Galicji lub na Wę
grzech. Zgłoszenia pod 936 przyjmaje 
Administracya r N Reformy' 933 1 2

Panna
młoda, przystojna, wykształcona, ze szlache
ckiej rodziny z brakn znajomości pragnie po
znać człowieka nczciwego u  stanow iska w ceia 

matrymonialnym.
Listy z fotogi ifiami nadsyłać do Admini- 

•tracy i „Nowej nefo_my 1 pod B  Z- 
Na anonimy nie odpowiada 997 1 3

Młody pomocnik
aezciwy, c dziatn korzeń , bnfet., zmieni posadę 
od 1 marcu. ,Pomocnik" poste r«st Aomarno 

919 1 2

]Pa,rt i ml
in te ligertna . młoda, przystojna, posiadająca 
10.000 koron pop "u pragnie ooznać w celu 
ma-rymoniainym człowieka młodego, racnego, 
przystojosgn, * wykazem wykształceniem, na 
■tanowiakn Listy z fotografiami oraz dokła- 
drym  opiaem projzę nadsyłać de kdm inistracyi 
„N. Reformy14 pod „Bławat" Na anonimy za
pełnię nie reflektuje. Rzecz trak tu je  poważnie.

928 1 8

f l M d b  śmm i
(dyplom Konserwatoryum warszawskie
go i paryskiego) udziela lekcyi u siebie 
po cenach b. umiarkowanych. Zastać 
można od 3—4 po p. Starowiślna 12, 

u p. Kolarzowskiej. f-80 2 2

„Cytra gitarowa ;Cohmbia“
aa której bez nauki 
może każdy araó za
raz, weoel humor I we 
P iłoau do kaidej ro
dziny, Cytra gita: owa 
Columbia ma 4 9 x 3 5  
cm., 44 struny, 5 grap  
akordowych i podło- 
D •¥Sly nuty, inoże na 

-ile] każdy zaraz grau 
Tylko wprost z .  po
średnictwem mej fir
my do nabycia. Cony. 
Cała ze izkoła i wszeł- 

kiemi przy borami II K; n n t-  po 90 h zr arkusz, 
evtry akrrdowe w ka dej jakuści po K W—, 
4 59, 8 — V—, 8-— i d ro ttte  Nles _ ryzyka. 
gdyZ wymiana uozwolona lub iwraoa się  ole- 
ńłądze W ysyła za zaliczko Lrzgebirgischet 

- |M nsil.w aren-V enardthans

H a  a n s  K o n r a d
B r d .  N r 1107  ( t z e e U y ) .

Wielki ilust- kd4aiog z orzeszlo 1000 odbitek 
na żądaniu nałd-tau za oarmc upiaoo,iy

366 6 10

sowe.
Kalosze rosyjskie 
"Ą pnwdziwe.
Lakier do kaloszy. 
Podeszwy i obcasy

gumowe.
Podeszwy wkład ko- 
. we do bucików fil- _  

i .cowe, a8bestower | |  
q  korkowe i słom- 
j -.ko we.
Smarowidło doobu-

yia i podeszwo- 
ochronne.

Lakiery, pasty, kre
my do odświeżania 
bucików.

Największy wybór perfm , mydeł i wszelkich środkow toaletowych, krajowych i zagranicznych.
R e \ m  i .  S r  < 5

Rynek główny L. 37 — Linia A-B
p o le c a ją  p o  c e n a c h  n a ju m ia rfc o w a ń sz y c b

Wałeczki, Kit i Gips
do zatopairywacia 
drzwi i okien od 
przeciągów i zi
mni,

®r zeds Wołki z Lino
leum, ceratowe i 
japońskie.

Szczotkii do wycie
rania nóg do przed
pokoi

Wielki wybór wy
robów szczotkar- 
skirh.

Latarki s ta je n n e , 
ręczne i kieszon
kowe.

Ochraniacze uszów 
od zimr.a i mrozów. 

■ B H n m

Patrony Schrader’a 
do sporządzania 
n a j l e p s z y c h  li
k ie ró w  stołowych 
różnego gatunkn.

Alpesfre i Sndetia 
ziółka do sporzą
dzania l i k i e r ów 
„ C h a r tre u s e "  i 
„ S u d e tia “.

Wódkę francni cą 
B nzay ’a i Molla.

Artykuły chirurgi
czne i hygieniczne.

Papier klozetowy.
Termofory ogrze

wacze ciała. i
Lampki platynowe 

i aparaty Longlif 
do odświeżania po
wietrza w podo
jach.

Clej przeć'w kurzu 
w posojach.

Spluwaczki paten
towe po 6 halerzy 
sztuka.

a r  n m n a i

Farby olejne do uży
cia gotowe.

Lakiery i giaznry 
do podłóg.

Kasę francuską i 
woskową do zapu
szczania podłóg i 
posadzek.

Ffirby e m a l i o w e  
Marx’a.

1 Cenniki na zadanie darni i opłatnie.

Fnttingera suchary 
dla psów.

Porkln, Pecnsir i

w apno  pastewne 
dla bydła. 

Szczotki i zgrzebła 
dla koni.

Dwa razy  dalennle 
w ysyłki pocatowe.

Smarowidła na ko
pyta.

MydJo do siodeł. 
Płyn restytuc. Kwi- 

zdy. 633 9 o
Wódka franc.

Pierwsza krajow a

T r ib r y k a  l a t a r n i
Dowozowych, stajennych, słupo

wych i ręcznych

Zygm . B eckm ana
Kraków, ul. Krakowska 51,

poleca P . T . Publiczności swoje wyroby po 
cenach bardzo przystępnych.

PP. Kupcom udziela się odpowiedniego ra
batu.

Reperacye przyjmuje i wykonuje 
się gruntownie.

( emniki na żądanie g ratis. eo3 e ie

O S  A N
znakom i.y 708 2 S

środek do zębów
jako woda do a s t K I 76 — Jajco prcizek do zębów 88 h.

ANTONI J . OZEBNY W iedeń I.,
WaUfiaokgr 5., XVIII.. Carl L udw igatr. 6.

Składy w aptekach, perfumeryach i t. p.

„ sapom enthol MATULI'
i orzeczenia facbowe owariojg k/nipej l i p

Z g r^ jra iM M ią  io n cu ^ , t»  .SapocMcUaoti' Pażmkiag* 
ty  wam aUemł od uwgt juwaąttu Jago w yrota t  karda* dobry* 
atartklaci w |3 Ś A i latąaOMwym. m « M l a t b  | rwi* l « i* g « ą  
I i i M M  uad | |M |K 7  a K9ni*t* ÓUakB. gałaŁIl barda* H i wf- 
•«» Fazza.

B ogm num  tU ą r t  t o t l t .  U r .  L .  k u p « )  k  m . p

.aapwtMalłuiC -y ro la  fc tu a  w s o i ł ś n e  « m*r
ęłaMMd rrMw!*hl*«D f*^awtyara« * m  i« .-« n « ck

K ljó w .R o ay a , t3 0 *  l) r„  C w lk l to a .  w  p

**ałwa'U tpak o w ik -
■Ie t m a rk a  
cehroan* prawni* 

jutrżBżow

Próby t  k* «*•»* aapMnwnb
iadow*l*nia. w  «*i *rdy*i*Ję taaJł Paó«»ą •dpa-łłwMUB riwryca I 
t  wybwtcy* m w tia a  -  W«b*» i*t» ** atwi^nla*, 
goMnUwi paotkitg* w/Tuba j m  /o ti to n U r*  .M d i i ta  p w d t  
4«t<*rn«* MM® nMM|«*ia- I■trwtwy®, z**f«TÓ* •» r»y*ta* KSMrt* M *• I
» « •  dziaUoia kojąc*

S ta n is ła w ó w , I9 u 2 . P r .  A d n lf  P c r lm o C U r  w . p . j

?. yrałJtiO H O flćłą b w . i  a łW .a iu ii*  *4
I tani *f ł  tal w &*>!•'w r* tnualrtznyrb, >
I .co KR rwy tarfn**, LwabdffO i t-p . o r* z (renraląlmiyob
I jrzy iw tn  rtow azyłtm  »a**r kottć* dz la ftrit 7*k, <* uwa- |
|  m u  F«p«r«t k«n taJt c* aa ako$**łauś-l, j»X c* ko >i<węi wy- “

* Ot™, w y ł r frnwfśButaeyn rtdnjł hferykaW nfriaicz. ‘j
I  -i# a b H io ^ ą rt  z atm wn»4h i w:54ai*zy<Taruriw. 19-rt F)r, Kygmnnt Ozlkowłki •». p

o. Ł. ara rw y  lekarz powiatowy.

.tfa^oiaosibat' w yraka W *i«o^». Pa*a łtorojo *  rot*i*1 I 
I t-raktye* 2 ła t i i  c a ltta  innaa t**  o stam rrairtoi t*1?0 lefc5 I 

wyrazić się masz*. NtaJodaotrotjit* btrwiam n ła rry ln  ml *ię> i® I 
* srf.trfąu-n ulgą r>* *»*«o**wmiiio ,5»p<rn**<timn* nawąt w takirb I 
, wypadUM*) g '1- łono ąponoby t*ez*n1ą okarały  |
| r»l. ŚrisUfc c «  p ru to  Jako rwwtywrkci# skuteci-iy, je s t 
, w»Mwb tila f  paicoran foduvKęty. tiKrt Dr. '̂Iadyal*tr D«ieyr®naki tft. p. j

. z,.

'*• 1 -WW •*«

Ostrzepa się pmtl naśla 
downie iwami.

7* 4
< L *

i v>

. Sapo mmi tao r  Parukirar* wymbu l pumyrto je*t wybór 
nym śrndkiaru pregulw Witoni a ró w * o  utąiKiowyra Jak I
wym i i  raumaryćonago aae«**lał« 83* łWurocmyta w priypakto- 
lalach, towarr.yatąoycfi >nf'Mea«y — Zarówno prtaą kojąao I
doUlaoi* Ja i » mfty żapaah, którym «lą odmici®. 3a.*tnfuJ* f 
w aafcj polni pa W by w yragow łt i* granieb wyrabiaoa Środki

B ó b ik *  1902 D r ,  T a d e u a z  G a b r y u z c w ik t  m  p .  I

nu NABYCIA W WSZYSTKKH APTEKACfl 
'uL E tf ZAOAb WYRAżNIE-SArijMENT^OL MATULI I PRZYJMO
WAĆ TYŁKI W ORtGiNALNYM OPAKOWANIU PD CENiŁ K.1.40., 
i oKOmr, 7A oiO'K! *Y\STł.KI USKUTEC7N'A 

ćPTEKA i PABRYKA PRZETWORÓW LECZNICZYCH 
EUGENIUSZA MATULI,RADOMYŚL KOŁO TARNOWA..

Celem u m o  j Ji\rhtvm n?wt /  ną)ubois/°mu nabycie \ 
SłPOMf /y 7 UOHi.TMpr^waozon > obt cnie także oprón 

stoików, tunki cyno«♦. ? SĄrtMEPTHOLEiy po cenh W hal. 
asz/nk‘ Sabyr je moiiut w aptekach. Wy syła sic tiajnmifj 2

377 10 10

N a j w i ę k s z y  N a k ł a d  p o g r z e b o w y

l i l a n a  ' S i  % r ' r r *  ł  : t b  « .  g - a >
i^łówny ikład 1 fabryki irumięn p%j *1. kw. rom iasaj, i .  t  (tuz prsj Plao* daoar- 

pańiklm). Telefon Nr 331. ~  “Ula a l .  R o p e ru lU *  1 3.
Z&Uad unr^d ia  pogriel y 41 w rzystSicu -tanów, załatw ia i&tn wasyztkle for- 

malnośoL uchylając p«. "atałej rodr!n ie  wweelkie trudy. Rót-nież podejm uje ilę  rrse - 
w o n  iwłok do  ̂ eyitkioh krajów Europy

Ra itadula aplari w /■‘-e r  Bl-alęe:,a.ck.
Poiladająf włame uiaaiuaby, odstępuje ml j*o» yojedynozi. na wie-zne ozaay, 

tndciei przyjmuję zwłoki do tymozasj wago przechowania ze miernym czynaseiu Eli 
ilęcznym.

L'wACrJk ■ fTlektorz) z przedsiębiorców krak(,r.s>dch ogłaszają, lż maią ałasny 
wyrób tmmien co jest niezgodne t  prawdą, gdyi żaden 1 nioh nic ma Kohowego 
wykształoenla a temsam«m ' tmni.':n wyrabiać n o  nie wolno, a 
majster stolarski, prawo to mam 1 faktyuznie tromny wyrabiam.

iyikc ja  jeden, jako 
85 be C
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31 F L O R I A Ń S K A  31
Nowo otwarty Handel delikatesów 

wraz z pokojam; do śniadań
pod firmą

L. A K S M A N
oiznacaona kilkakrotnie najwyźszemi nagrodami

poleca się F. T  Publiczności, prosząc o liczne odwiedziny

Z poważaniem L. AKSM AN.810 4 5

0

0
©

0
W y s t a w a  s w i a r o w a  : . & U t 3 u i ś  ’1 § Q 4

r rnźm rnmiC‘ r. Jy: - A - - >

G h t e i
f w y c i ą g d o c z y s / G ł o n i ? '

Jc z y r t Leai^j,ni7 k a ż d y  innj 
[środek do czyszczenia msłaii 42 18 16

SptiH « kredytoiva
członKPW Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

w H jrak ^ w le , B a sz to w a  1. # ,
jin-yjmuje bez og/aniczenia wyaokośc. gotówkę na wdziały, od których wj

płac? dywidendę.
W ubiegłych latach 1902, 1903 i 1904 dywidenda <dł adaiałów wynosiła

O
Wysokość dywidendy za rok 1905 uchwali Walna Zgromadzenie około 

l kwietnia b. r.
Wobec ciągłego spadku stopy procentowej, lotacya kapitałów w udzia

łach Snółki kredytowej jest Dardzo korzystną.
Kapitał, złożony na udziały, może Dyrekcja na ‘tyczenie członka uru

chomić każdego czasu, udzielając pożyczki na udziały w wysokości pełnej lub 
częściowe) od której nie żąda się nrocentn, lec7 tylko odstąpienia dywidendy 
w stosunku do kwoty i czasu.

Bliższych iuformacyj udziela pisemnie odwrot.nin Spółka kredytowa 
w Krakowie. 308 n  o

3>« ‘ y8Q®QGOQ<3®GGGOQQQQQ<&&^®®Q<i>QVOQGOOQQS&QG&GQO®QGQ&e&QQQQ

m m i
prawdziwe tylko z czerwonym napisem „J. Pserhofer“.

Od CzasOW cesarza Józefa a więc przeszło la t 120, znane jako 
najstarszy , bez botu rozw ahiający środek domowy 1 przez wielu 
lekarzy usilnie polecany p r z e c i w  wszelkim skutkom  złego traw ienia

i zatwardzenia. i?a u  20

Małe pudełko z 15 pigułkami .  .  .  .  42 h 
N Zwój z sześciu pudełkami .  .  K 210

Po przesłamu naprzód należytoici kosztuje wraz z opłatą pocztową:

1 zwój .
2 zwoje .
3 zwoje .

K 2 60 
. 4-70
. „ 6-80

4 zwoje . K 8*90
5 zwoi . „ 10 50 

10 zwoi . ,, 18*50

Wyrabia jedynie

=  A P T E K A  -1. P S E R H O F E R A
W I E D E Ń .  I . .  S I N G E K S T R A  S 8 E  N p  1 6 .

©
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Rządowo

♦
pod firmą

oprawnionR

i

K. Rzaca i Chmurski w Krakowie
I»r*y ul. »w. f̂ ertrady p*d Nr. 4, 180 31 o

w jra b ił pod kontrolą komin’?! Prsomyałowoj Tow. Lek. K rak. polaoone arie*  toż Tow.

w o d y  m in e r a ln e  sz tu c z n e
odpowiadające ekładem ohemiuin^m wodom - B ILIŃ SK IEJ, GIESHUEB1 tCRSKHŁT 

SEI TEPSR IEL VICEY, MARYENB 4D Z T J1J, HOMBTTRG, KTSSINGBN, Łndaież

apeoyaln* f«oiin».osie
4ak litową, bromową, jodorą. ielaciutą. kwaśną, era* w o d y  l e c u  '«*«• a e n  * a a«< 

■ m e p im  " r o / .  Jaworskiego.

, Ip-zeoiiż «z?łłkew« w aptektnh I d r e g u r r y i l t h .  — Cenniki e n  żądani* fraeoe.

Wh węgierskie
znane ze swej dobroci , przevrażnie 

z wł»*nych winnic ooieca magazyn

J n l i a s z a  G r o s s o g o
w Krakowie, Rynek 34.

111 4K 0

H B J Ł F B

ARMATOWICZ
Kraków, Rynek gi. I. 18.

Skład wyrobów z l i t y e h  1 
■ r e b - n y c b  najgustowuieiszych 
w największym w wyborze.

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żuteryj sumienna i punktualna.

Chińskie srebro po cenach fa
brycznych na składzie.

(. «6 86

S S n a * k o n l i t a

J tżrb a ta  z  w ftó -i
do nabycia 

w 129 miastach 
i miasteczkach 

w kraju.
Z miejscowości, 
gdzie jej niem?, 

/.głaszać się 
wprost do firmy

SZAESKI
i

w KRAKOWIE.
Rok założenia 1853. 118 46 o

L. W. S020/9li 6. 817 3 S

O g ło s z e n ie .
Wydział krajowy Królestwa Galicji 

i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem poszukuje około stu mor- 
gow ziemi w zachodniej części kraju 
pod bodowę Zakłada dla obłąkanych, 
w pobliżu miasta powiatowego i naj
dalej 3 kilometry od jednej ze stacyj 
kolei żelaznej.

Potrzebna przestrzeń. ziemi może być 
wyłącznie pod uprawą rolną, albo też 
w części lub w  całości zalesioną, nie 
może podbgać wylewom, ani zawierać 
miejsc, bagnistych.

Prócz tego wymaga aię dogodnej ko
munikacji ze Etacyą kolei żelaznej, 
dobrej i obfitej wody na miejscu, a 
takżr łatwej kanalizacji gruntu.

Oferty i plany grunta należy nad 
syłać wprost do Wydziału krajowego 
we Lwowie d a  h u u r a  lu te g -o  b  r

We Lwowie, dnia 19 stycznia 1906.
J P lo t r o w k i—

ó & j i t y . W

to rt. Gralewstis!'
w Krakowie, ul. Szczepańska ?,
p o la . KMŚypają*j wyroby «'*«-««

Pntrnnflb -J*hra“ w3J wiuiilty środek do rullUyOll konserwowania włosóv, r»un«ła 
ple? 1 »wąd x głowy, Tiraaonia oobnlk? wło- 

w .re  i cniiobiega rypaJan ln .
‘  f » »  f l a k o n u  k o r o n  a  i  * < t r o  j  4

„Jaiira1' Kaf! chiorlcum mt
d* zcbi w. w r t le la  nęby , doHinfekoyonnjo I soa- 

«erwoJe jam ę i* tną . Tnb* 30 lt«l

„Jłiira" Mtysiftyuu *c.:;
io  ust

#na.i imita woda do ntrsymania iiirowyoa xę- 
»ów i do płukania not. — Flakon koron i -SK).

Wata Minfotormolŝ
wyśmienity im dek pruj katarach  nosa. 

Pndełko 40 ba 91 b5 10>3

Bez s tu o zy tle lt, bez nauki, bez znajomeśol nut 
może kami, grać na mojej

TRĄBCE SA M O aRA JĄ CE J
pleśni, tańce , 1 

r-ze . Na We
sela, n a  zibaw y 
okoMcrnmciowe, 
wyoleczkl I t. d., 
isrdso polecenia 

godna. In s tru 
ment ten ma 10 

.  klawisz>, 20 gło-
SR ! *ów, 9 klapy na-

sowe i kosstnje 
wra* *e szkołą aanepozesla alf ztr. I'25. 3 
trąbki zlr. 3 50. Trąbka w najHperem wyk»- 
nnniu i o najlepszych tonach zlr l"80. Wy*rłka 
sa rałicską aib po rad słaniu pienędły p .p *  
H A V H 8 *  K O U S A U A  Dom ekspom w/An 
łtrnmentów mniyoznyoh *  P r d x  3tk‘, UOJ 
(Czechy). Bogato ilnstrowany cennik gratis 

! tracko, 861 18 90

S i l a b o ś ć  t n ^ s k ą
■Lntki izozególn. tajnycn grzeohów mł«- 
dośoi, ora* innych nadużyć niszczącyot 
zdrowie, jak  pewn1 »i trw ale je usunąć 
poncza ,edynie w iicznycb wydaniach 
o5 rozpowszechniona książka. 93 36

Dpa Retau’a

Ochrona własna
oena wydania po>«klego 1 złr.

Tysiące znalazło w niej objasnitfuia 
iw ycb cierpień, a za użyciem Lnracyi w tej 
ksi* -,oe zaleconej odzyskało znpołną i »ą 
siłę męszą. Za nadesłaniem  lależytoóci, 
otrzyma się książkę w kopercie f r a n c o  
przez Verli^g>-Ittaga2.i.n B . F . B l- .e y  
w  L ip sku , Neumarkt 91.

W  K ra k b w l* mt - a  składzie księ
garn ia  J .  K . £  m m «lbuna.

7. Drukarni Lucrackiei w Krakowie, nJ. Jagiellońska 10 T^cadca d rakam i L . II. Oóruki.


